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Str. 2. „POLONIA** Nr. 1 - 1. 1. 27.

LECZNICE BRACKIE na ŚLĄSKU.
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Lecznica bracka w Rydułtowach. ^ Lecznica bracka w Rudzkiej Kuźnicy,

KASIARZE w KRÓL. HUCIE.



Nr. 1. — 1. T. 1927

PASTA PO

stuj.

Orędzie ks. Prymasa Hlonda do narodu.
Wielkie zadania czekają polskich katolików. — Należy koncentrować si y i pogłębić religijne życie. ~ Młodz-eż 
ototzyć moralną opieką. - Zaniechać rozpolitykowania i przejść do polityki twórczej i służyć wszystkiemi silami

Bogu i Ojczyzn e !
Poznań 31. 12. wł. (k) Ks. Prymas 

Hlond przyjął w dniu dzisiejszym dele­
gację społeczeństwa wielkopolskiego, 
składającą mu życzenia noworoczne.

Odpowie dając ks. Prymas zazna­
czył, że w reku 1927 czekają nas wiel­
kie zadania na polu kościeli.em doko­
nania się wewnętrznej koncentracji sił 
katolickich, równocześnie pogłębienia 
się życia wiary na zasadzie zdrowej i 
nieustraszonej religijności. Zwrot ku 
kościołowi, zaznaczający się szczegól­
nie w sřerach inteligencji, sprawił, Ż2 
e^wyznaniowość i i be.alizm religijny 

przestaje już być modą.
W dalszym ciągu w roku nowym to- 

zyć się będą boje o zdrowie moralne 
narodu. Wszelkim wysiłkom deprawo­
wania dusz polskich i zdegenerowania

LIKWIDACJA BANKÓW.
' »'rszawa. 31 12. (k.) W związku z rcz- 

nor/.ądzen em min. skarbu, dotyczącego zwięk­
szenia kapitału zakładowego banków akcyj­
nych zos.aja zlikv'idowane następujące banki-. 
Bank Centralny dla Handlu, Przemysłu i Rol­
nictwa w Warszawie. Bank Towarowy w 
Warszawie. Bank Kujawski w Wioc'âwku, 
Bank Mieszczaństwa Polskiego w Poznaniu 
Bank Centralny w Pozncniu. Bank Tran; yto- 
wr w Katowicach, Polsk? Bank Odrodzenia w 
Katów.cach. Bank Przemysłowców w Zgierzu. 
Pozatem mocno zakwestionowane istnienie dal­
szych 10 banków. '

SPRAWDZANIE KART 
PRZEMYSŁOWYCH.

Wydział Skarbowy Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego zawiadanra interesowa­
nych, że od dnia 3 stycznia 1927 r. przy­
stąpią władze skarbowe do sprawdzania 
świacie :kw przemysłowych, nabytych na 
rok 1927. a to wskutek zarządzeń a Mini­
sterstwa Skarbu z dnia 30 grudnia-1926 r 
Winni naruszeni art. 97—102 ustawy Ů 
Podatku przemysłowym Dz. U. R. P. Nr. 
,P P°z- 550 ulegną karze pien:ężnej zgo- 
fltite -z postanowieniami ari 9b ustawy.

DO BANKU POLSKIEGO ODDAWAĆ DO­
LARY!

Warszawa, 31 12. (k.) Według nowego roz­
por zą a zen a ministra skarbu cały Przemysł 
Sornoślaski zobowiązany będzie z dniem 1 
Stycznia oddawać Bankowi Polskiemu wszyst- 
Ve waluty, osiągnięte z eksportu. Natomiast 
na cele gospodarcze Bank Polski przydzielać 
n,-,zie Przemysłowi waluty na ogólnych zasa- 
j-h. Nowe przepisy mają zostać rozciągnięte 
na inne gałęzie przemysłu Obecnie tyczyć 

■ne się będą węgla, żelaza i cynku.
---- oûo----

Warszawa. 31 12. 1A W.) Dzisiaj rano na 
- !e Mazało się rozporządzenie nvnïstra 

■r iw wcwneti znych zawiadamiające, że są- 
doraźne będą przedłużone do 30 czerwca

Zeginirlfi
kupicie korzystnie i oezkon- 
kurencyjnie tanio w firmie

tilupjcE, Wilhelmstr. 29 Bytom, Tarnowitzerstr. 11
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“--ędzic do nabycia »,

organizmu polskiego powinno się społe­
czeństwo daleko silniej przeciwstawić, 
niż dotąd, zwłaszcza młodzież otoczyć

staranniejszą opieką moralną. W życiu 
pubiic/nem należy przejść od rozpolity­
kowania do twórczej polityki, od roz-
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Ostatni diieft Starego ^oku
w Seimlie.
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Warszawa 31. 12. wł. (k) Ostatni dzień • 
roku w Sejmie zaznaczył sie znacznem o- 
żywieniem, co spowodowane było nic tyi- I 
ko wypłacaniem djet poselsk ch, lecz po­
szczególne kluby opracowywały wnioski 
do prowizorium budżetowego, na rok 
1927-28.

Romrsia Budżetowa,
która zbierze się dnia 3 stycznia rozpa­
trywać będzie t. zw. budżet inwestycyj­
ny, wynoszący około 200 milionów zło­
tych, który nie został w drugiem czytaniu 
załatwiony. W budżecie inwestycyjnym 
największą pozycję stanowią 80 milionów 
zł. dla arniji. W związku z tein min. skar­
bu odbył szereg konferencyj z gen. Gó- 
reckmi, zastępcą szefa administracji armji. 
Sprawa tą interesuje się również Prezy­
dent Rzeczypospolitej, który konferował 
w' tej sprawie z p. premierem. Na komisji 
budżetowej uzasadmał stanowisk-'> rządu 
wicepremier p. Bartel oraz min. ;karbu.

W kuluarach sejmowych 
szeroko komentują projekt»' dwóch roz­
porządzeń z mocą ustawy, mających ure­
gulować stosunki prasowe. Obydw'a pro­
jekty tak ustawy prasowej, jak i o karach

za rozpowszechnianie nieprawdziwych 
Wiadomości, spotkały się z ostrą krytyką 
wszystkich posłów, bez względu na ich 
przynależność klubową. To też rząd musi 
być przygotowany na takie potraktowa­
nie projektów, jak e spotkało dekret kagań­
cu wj z dnia 4 listopada 1926 r. Stanowi­
sko Sejmu wobec projektu rozporządzenia 
prasowego może ulec zmianie jedynie w 
tym wypadku, jeżeli Rada Ministrów weź­
mie pod uwa^ę ópinję dziennikarzy i nie­
zależnych kół prawniczych. Rząd nie po­
trzebuje obawiać się jednostronności ze 
strony sfer wspomnianych, gdyż w skład 
ich wchodzą przedstawiciele kół zdecy­
dowanie «popierających rząd.

W kołach poselskich zwraca też uwa­
gę pogłoska

o rekonstrukcji gabinetu.
która ma nastąpić w styczniu 1927 r. 
Wbrew oficjalnym zaprzeczeniom w ku­
luarach sejmowych wymieniają jako ustę­
pujących ministrów Meysztowicza i Nie- 
zabytowskiego. Powtarzają te pogłoskę 
uporczywie kluby lewicowe, które gorąco 
pragną usunięcia tych ministrów.

Niepomyślne horoskopy dla Rzeszy

kładu, na pierwiastki do żyy/ycf* nvíjz- 
kóTv organicznych. Czas za,»o*rnieć o 
ten,, co naród dzieli,, a pomyśłeć o tem, 
co nas powinno prowadzić do wielkich 
celów państwowych. Natomiast sta­
nowczo na całej linji powinniśmy-ze­
rwać z tćm, co jest, w zasadził. antypol­
skie, wohioimilarskie, antysocialnc. bol­
szewickie.

Z pogodnem czołem — kończył ks. 
Prymas- — i z poczuciem swych-obo­
wiązków przekroczymy próg Nowego 
Koku. w niesiemy weń dużo miłości i 
szcze- kęć służenia szlachetnym« czy 
nami logu I Ojczy źnie, a pod dobrotli­
wą opieką Opatrzności Polska, prze­
zwyciężywszy swe słabości i choroby, 
wzrośnie wewnętrznie w siłę i potęgę.

UCHYLENIE KAGAŃCOWEGO DEKRETU.
Wa-szaiva. 31 12. (wł. k.) Wczorajszy 

„Dziemiłi Ustaw" ogłasza ustawę z dnia 15 
grudnia r. b. w przed,-iiioclc uchylenia rozpo­
rządzenia Frezyde.ita Rzeczypospolite' « dnia 
4 listopada o karach prasowycn. Ustaw.- pod­
pisał Prezydent Rzeczypospolitej oraz wszyscy 
ministrowie

ZWIFKSZENIF TRANSPORTÓW 
KOLEJOWYCH.

Warszawa 31. 12. (PAT) Z dniem 1-go 
stycznia 1927 r.. wprowadzi się na linji Ka­
lety -Podzamcze tymczasowe przejście Jo 
przewozów komunikacji miejscowej iia lej 
linii oraz wydawanie calowagonowydi 
przesyłek' towarów ;,ch, n.e wymagających 
magazynowania. Gd 7 zaś stycznia wpro­
wadzi się także tranzytowy riich towaro­
wy orzez .cała dobo. Narazie betizje kur­
sować do 12 pito pociągów toWru'owj ęh- 

którerni będzie. przewożony z - Górnego 
Śląska węgiel eksportowy do ' Gdańska. 
Gdyni i Szczecina przez- Drawski Młyn 
oraz węgiel dla odbiorców prywatnych w 
Poznańskiem j na Pomorzu, a w odwrot­
nym kierunku uprócz próżnych,zw rotnych 
składów.pociągów węglowych także wszel 
kiego rodzaju łi dunki nadawane w Po- 
znansKiem i na Pomorzu do okręgu Dy­
rekcji Katowickiej i poza mą. W miarę 
postępu robót budowlanych przewiduje się 
dalsze rozszerzenie czynności towarowych 
i pasażerskich na tej linji. całkowite zaś 
otwarcie jej ula ruchu pasażerskiego i to­
warowego nas,api około 15 maja roku 
przyszłego,

-----a —

PAN BARTEI K A PTI ME Z 1’PZFDU..
Warszawa. 31 12. (wł. k.) Dzisiejszy „Ro­

botnik" donosi o niesłychanym f ikcic, że cfron- 
nłetwo p, Bartla, partia , Pracy", roześlą ro do 
wszystkich niemal urzędników wojei ód/twa 
kieleckiego, ak również do urzędników w in­
nych wo*‘ew óaktwach. wezwanie do w stepo­
wania w: szerek' “go stronnictwa.

Część urzędników, bojąc hę cweiiiuclpych. 
represyj i redukcyj. podpisuj" swój aicces do 
part}! Pracy.

-------~"V
‘ ' naszego pisma 

zwrącamy uprzejmie uwagę,

ure.jumerała „Polon?
Berlin ?1 12. (Pat.) Oficjalny or­

gan pąrtji ludowej ..Nationale Liberale 
Korrespondenz“ ogłasza adres noworocz­
ny ministia Strescrr.anna. Mmister, wska­
zać na konsolidację wewuętręną oraz 
na postępy, osiągnięte w polityce ca^ra- 
nieznej Niemiec, ossizega ptzed obojęt­
nym onivnťzriítm na'przyszłość. zwłasz­
cza w dziedzinie gospodarczego : '-zwoju 
RZes z N e-''"’ ‘■■zanv pozostał dotąd 
proMcn, bezrobocia. Zobowiązani N*e- 
wh: wobec zagranicy coraz bardziej 
zwV" -mą się. Naród memiei ki musi. 

-niem ministra, obt.1- tros* <dpowie- 
zmlrrejsza za #s\voje poczynania politj 

. L. i ki ej.

ENTENtA CZUWA.

Paryż 31. 12. (AW) W dniu wczoraj­
szym odbyło się tu tajne posiedzenie rady 
ambasadorów, na którem omawiano o- 
statni raport komisji knutroluiącej w N-iem 
^/ech w związku z dalszemi zbrojeniami 
Niemiec na granicy prowincji wschodnio- 
pruskiej. Zdaniem komisji kontrolującej 
należałoby przedsięwziąć szereg środków 
■.ha zapobieżenia incydentom lub wypad- 

• p’ i ‘dęby «a grdqfcv wschodn'ej Nie- 
Lgiy s»ę w najbliższym czasie wy­

darzyć.

nie ulegnie żadnej zmiani» 
wynosić będzie jak dotych

3 zł
t doręczeniem przez por 

3 zł 41 gr)
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r. 1926, którego historję w tej 
chwili w myślach przebiegamy, zazna ­
czyły sie dwa wypadki, ogromnej do­
niosłości dla rozwoju stosunków w pań­
stwie naszem. Jeden z nich to prze­
wrót majowy, drugi — długotrwały 
strejk górników angielskich.

Oba wydarzenia różne tak co do 
treści istotnej, jak też terytorjalnie, je­
śli chodzi jednak o stosunki nasze, są 
oba wydarzenia silnie z sobą związane, 
to znaczy pod względem wpływu, jaki 
strejk angielski wywarł na sytuację go­
spodarczą Polski, kształtując ją tak po­
myślnie, iż sprawcy przewrotu majo­
wego, którzy dzięki przewrotowi temu 
doszli do władzy, mieli rządy o wiele 
bardziej ułatwione, aniżeli wszyscy ich 
poprzednicy.

Jak wiaaomo, przed przewrotem 
mąjowy: sytuacja polityczna w pań­
stwie nie była tak skomplikowana, jak 
to starano się później wmówić. Wpra­
wdzie ustąpił rząd koalicyjny, gdyż 
premjerowi SKrzyńskiemu brakło od­
wagi, aDy dzierżyć ster rządów pań­
stwa po wyskoczeniu z koalicji socja­
listów. Zasługą rządu koalicyjnego 
było. że nareszcie został zcementow?- 
ny i uzgodniony plan sanacji finansów 
państwa. Czwórka stronnictw naro­
dowych, wchodzących w skład koali­
cji, tak w owym czasie zgrała się z 
sobą, że mogła i rzeczywiście stano­
wiła zaprzęg, posiadający dostateczny 
zapas sil wuli, aby wyciągnąć wóz pań­
stwowy z bagniska, w które go wpro­
wadził swoją nieobliczalną polityką p. 
Władysław Grabski, ówczesne stron­
nictwa rządzące nie chciały zamykać 
drzwi przed nikim, ktokolwiek miał do­
brą wole do współdziałania w pracy 
nad sanacją państwa 1 ponoszenia za 
idą odpowiedzialności. Dowodem tego 
były konkretne oferty, z jakiemi ze 
strony koalicji występowano pod adre­
sem nie tylko socjalistów, lecz rów­
nież innych stronnictw lewicy polskie? 
mimo tych najgorszych doświadczeń, 
jakir dotychczas it współdziałania z 
socjalistami porobiono. Oferty te nie 
byiy przyjmowane, tak iż zdawało się 
wteoy, iż podstawą rządów w pań­
stwie ta najbliższą przyszłość może 
być tylko owa czwórka koalicyjna, bez 
względu na tu, czy konrtrukcja dals/a 
gabinetu miała być czysto parlamen­
tarna, czy też półparlamentarna.

Tak się przedstawiała sytuacja, gdy 
pi id wpływem odmowy lewicy począł 
się formować gabnet z Witosem na 
czeie. Sytuację naturalnie sztucznie 

gmatwano, tak, iż przez 6 dni z począt­
kiem mają targały mózgiem naszego 
państwa prawdziwe konwulsje. W cza­
sie przeciągającego się przesilenia raz 
po raz zwracano się do lewicy, darem­
nie jednak, ujawniło się bowiem po raz 
niewiadomo który, iż nasza lewica zdoi 
na jest du negacji i że jakakolwiek pró­
ba pozytywnego ustosunkowania się 
do zagadnień państwowych rozbija w 
puch cały komintern polski. Na żadną 
zgodę lewica nie szła, ale jeszcze nim 
zostały podpisane nominacyjne dekrety 
gabinetu p. Witosa, uczyniono z niego 
rząd „czarnej reaKcji“, twierdzy 
wstecznictwa i kaźni dla ludu robueże- 
go. W miarę jak wypadki się rozwi­
nęły, które wkiótce miały rozszaleć 
się w formie wojny domowej, zrozu­
miało się, że wszystko to biło potrze- 
one, aby do przewrotu, który był już 
w szczegółach przygotowany, dopro­
wadzić.

Wypadki majowe w świeżej sa pa­
mięci, gdyż tak łatwo z pamięci współ­
czesnego pokolenia polskiego wytarte 
być nie mogą.

Najpocitszniejszą w owych wypad­
kach rolę odegrali socjaliści. Mogli 
rząd poprzednio otrzymać, mogli wziąć 
władzę w państwie i uzdrawiać w niem 
stosunki, nie chcieli tego jednak i ca­
łym autorytetem partji swojej wsparli 
wówczas zamach wojskowy p. Piłsud­
skiego, a po zamachu szli pełną forsą w 
walce przeciw sejmowi i parlamenta­
ryzmowi. Opatrzyli się zbyt późno i 
dotychczas znajdują się wciąż w sytua­
cji niewyjaśnionej, są w opozycji, a 
równocześnie matą towarzysza swego, 
p. Moraczewskiegu w rządzie i roz­
maitych innych towarzyszy i sympa­

tyków' na najprzeliczniejszycli stanowi­
skach mniej lub więcej rządowych.

Zamach majowy zdeptał w Polsce 
zasadę demokracji. Za rządem Witosa 
stała stanowcza i spora większość Sej­
mu, a nadto dwie trzecie głosów pol­
ach w tym Seimie. Większość ta 
składała się z największego stronnic­
twa włościańskiego „Piasta“, z dwóch 
stronnictw robotniczych, skupujących 
większość robotników polskich Ch. D. 
i N. P. R., jak również ze stronnictwa, 
grupującego w sobie przewagę polskiej 
inteligencji Z. L. N. Demokracja pol­
ska, zdeptana w przewrocie majowym, 
do dzisiejszego dnia przyjść do siebie 
nie może, a jakie stąd szkody wynikają 
dla państwa, tego dziś jeszcze przewi­
dzieć się nie da.

Walka z demokracją trwała i trwa 
dalej. Okres czasu rządów pomajo- 
wych wypełnia wciąż walka rządów 
tych z Sejmem. Z walki tej jednak 
Sejm wychodzi obronną ręka. Gdy ze­
stawi się, czem Sejm był bezpośrednio 
po wypadkach majowych, gdy go dys­
kredytowano, poniżano i znęcano się 
nad nim, a czem jest Sejm dzisiejszy, 
stwierdzić musi każdy nieuprzedzony. 
że po półrocznej kampanji obozu sana­
cji moralnej autorytet Sejmu się pod­
niósł i powaga jego tak wzrosła, iż 
rząd musi się z nim coraz bardziej li­
czyć, a ogół ludności także cdnosi się 
do Sejmu zupełnie inaczej, aniżeli w 
dniach majowych.

Że Sejm posiada siłę, okazał to we 
wrześniu, obalając rząd p. Bartla, po 
wyrażeniu votum nieufności dla mini­
strów, pp. Młodzianowskiego i Suj­

kowskiego.
Rządy pomajowe pp. Bartla i Pił­

sudskiego miały za sobą jedno silne po­
parcie, niezasłużone zresztą z ich stro­
ny — wpływ strejku angielskiego na 
sytuację gospodarczą w Polsce. Na 
innem miejscu, w dziale naszym gospo­
darczym, przedstawiamy. jak sytuacja 
gospodarcza kształtowała się w ciągu 
ubiegłego roku i jak się w tej chwili 
przedstawia. Sytuacja me jest najgor­
sza, ale są na niej ciemne plamy, które 
wróżą niepomyślnie na przysz‘osć.

Korzystamy z pomyślnej konjunk­
tury, ale zbyt mało myślimy o przy­
szłości. Wydatki państwa wzrastają 
w niepokojący sposób. Nie wiele już 
dzieli nas od budżetu dwumiliardowe­
go, to jest tej sumy, która spowodo­
wała załamanie się rządu p. Władysła­
wa Grabskiego i wytworzyła silne 
przesilenie gospodarcze w Polsce. Nie 
uwzględnia się przytem czynnika, któ­
ry może rozsadzić nasz budżet, a jaką­
kolwiek równowagę uczynić iluzorycz­
ną. G wałtuwny postęp drożyzny 
wszystkich artykułów pierwszej po­
trzeby musi w rezultacie spowodować 
podwyższenie wszystkich wydatków 

rzeczowych, a następnie personalnych 
państwa. W tym postępie drożyzny, 
wyrażającym się w podskokach wskaź­
nika cen kosztów utrzymania ze 172 
punktów w styczniu 1926 r., na prze­
szło 190 w grudniu tego samego roku. 
tkwi groźne niebezpieczeństwo.

Jeden jest na to środek zaradczy: 
trzeba wkroczyć na drogę, po której 
szedł przedmajowy minister skarbu, p. 
Zdziechnwski, a vvięc na djogę jaknaj- 
bezwzględniej stosowanych oszczęd­
ności i zredukowania wydatków pań­

stwa do takiej normy, która istotnie 
odpowiada zdolności społeczeństwa.

Państwem nie jest tak łatwo rzą­
dzić, jak się wydawało pionierom na­
szej sanacji moralnej, gdy bezpośrednio 
po wypadkach majowych chcieli niepo­
dzielnie zagarnąć wszystko w państwie 
w swe ręce. Każdy z nich chciał 
chwytać urząd, każdy z nich czuł się 
zdolnym do sprawowania go. Wszy­
scy odczuwali w sobie „radość tworze­
nia" i naiwnie wierzył], że zignoro­
wawszy wszelkie wzory zachodu, 
stworzą nowe życie w Polsce. Nie 
szczędzili też w zapowiedziach i sza­
fowali niemi, zapowiadając uzdrowie­
nie życia gospodarczego, usunięcie ’-’g- 
ski drożyzny.jgłosili nawet, że polityka 
zagraniczna \vcjdzie na tory zupełnie 
inne. gdyż oni mają zą sobą poparcie 
Ąnglji. Przeoczyli się we wszystkiem! 
Z wyjątkiem bowiem, że korzystaliśmy 
obficie z pomyślnej konjunktury gospo­
darczej, nie widać w niczcm, iżby sa­
nacja życia gospodarczego weszła na 
te tory, któreby usuwały wszelki nie­
pokój o przyszłość najbliższą. Tak sa­
mo niestety, i w dziedzinie polityki na­
szej zagranicznej w roku ubiegłym nie 
mamy zbyt jasnych punktów do zano­
towania. Dzień 2 grudnia w Genew; p, 
który w prasie polskiej nazwano „czar­
nym dniem“ naszej polityki zagranicz­
nej, jest groźnem memento, jakie nie­
bezpieczeństwo grozi nam ze strony 
coraz zuchwałej występujących Niem­
ców.

W Berlinie, Kownie i Moskwie co­
raz głośniej podnoszą się głosy, ziejące 
nienawiścią i chęcią zemsty pod adre­
sem naszym.

Silnie w polityce zagranicznej wy 
stępuje państwo, które jest silnie skrzep 
nięte wewnątrz. U nas niestety brak 
skrzepnięcia tego, a są ciągle usiło­
wania w kierunku rozsadzenia spójno­
ści społeczeństwa Winę w tym 
względzie ponoszą te liczne i niefor­
tunne eksperymenty, które czynione są 
w dziedzinie administracji państwowej. 
Usuwa się ludzi doświadczonych, obe­
znanych ze stosunkami miejscowemi, 
ludzj posiadających wiedzę i facho­
wość, a wprowadza się w ich miejs ;e 
nowicjuszy, eksperymentujących na 
żywem ciele społeczeństwa i państwa.

N*e pomugą kagańce, wprowadzane 
specjalnymi dekretami. Cóż bowiem 
z tego, że wady i ułomności admlnistra- 
cj. nasze, będą zamilczane na łamach 
prasy, jeśli w skutkach swoich odbi­
jają się one na życiu państwow iści 
polskiej, jak to, zbyt niestety szybko, 
stwierdziliśmy już przy wyborach ko- 
munalných na G. Śląsku.

Rząd obecny nie może się skarżyć, 
jakoby napotykał na trudności ze stro­
ny Sejmu stronnictw sejmowych i spo­
łeczeństwa. Rząd opierając się na 
swej sile, którą faktyczme posiada i 
której sobie nie pozwala z rąk wy­
rwać, prowadzi politykę własną. W 
interesie przyszłości państwa byłoby, 
by była to naprawdę polityka, to zn., 
by miała swój program, by zdawała 
sobie sprawę z dnia dzisiejszego i ju­
trzejszego i aby liczyła się z tern, by 
wciąż nie przeciwstawiać się ogromnej 
większości społeczcństwa. Tych mo- 
mei tów w polityce rządowej w roku 
ubiegłym nie obserwowaliśmy, daj 
Bjże, by przyszły one jednak do głosu, 
gdyż tego wymaga nie tylko interes 
rządu, ale p/zedewszystkiem interes 
państwa.

W. Z.
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Dusimy
wszystkich naszych Szanownych Aho. 
aentów, pobierających „POLON , Ę*
bądź bezpośrednio 
bądź przez

administiaçjv

Jía&dy listów P**Vimufc 
zcmÔTvicnie i przedpłatę

na 993&ÍOIli £
Jeżeli jeszcze do dnia dzisiejszego z jakichkolwiek względów 

nie zamówiliście .,<7oïonfe" na miesiąc styczeń za pośrednictwem 
poczty, motecie to dziś Jeszcze uczynić przez listowego.

Na ostatniej stronnicy niniejszego numeru zamieszczamy kwil 
zamówienia, który prosimy wypełnić i odesłać do najbliższego urzędu 
pocztowego, a niezwłocznie zgłosi sie Bistoaiy, odbierze zamó­
wienie na ..iFofoji#«;** oraz zain castre przedpłatę.

apnfury
0 łaskawe wpłacenie naipóźnie da 
5 stycznia 1927 r. cale^Pe« pre- 
riu-n" raźp «a roh Y020.

Wszvstkim, którzy zaległość za rok 
1926 do tego terminu nie uregulują — 
znus em będziemy przerwać dalszą 
dostawę p'sma. —

Pismo nasze “byt swój opiera tylko
1 wyłącznie na wpływach z abonamentu 
i ogłoszeń. Znaczne zadłużenie naszych 
abor.titów utrudnia nam pracę i dal­
szy rozwój pisma, które przecież na 
głównym celu ma

dobro państwa i 
swych czytelników
....................................................................... .

REWOLUCJA NA UKRAINIE.
Warszav/a 31. 12. (AW) Z pogranicza 

sowieckcgo potwierdza się wiadomość o 
.'ewolucji n, Ukrainie. Nad okręgami 
Odeskim, Chersoń skini i Charkowskim 
rząd sowiecki o:1 osi. stan oblężenia. Rów­
nież na wyspach SołowiecLich doszło Jo 
starcia między dyrekcją kolonji karnej a 
czarną gwsrdja. Pow idem rozruchów 
chłopskich było niezadowolenie iv masach 
ze stosunków gospodarczych. Rząd so­
wiecki całą odpowiedzialność za rozruchy 
składa na miejscowe Ispołkomy.

Włoscy faszyści na utwie.
Łerlln 31. 12. wł. (b) „Welt am Abend“ 

P!sze, że emisariusze faszystowscy jidą z 
Włoch na Litwę jako Instrukto-zy. Na 
całej Litwie ustalono sądy połowę, złużo- 
ne z 3 ofcerów i 2 szeregowych, prze­
znaczanych do walki z komunizmem. 
„Vossische Zeitung“ sadzi, że wobec zwal­
czani a komunizmu na L twie może Rosja 
soniceka zupełnie zmienić iront wobec 
zagadnień polsko-litewskich.

Kronika telegraficzna.
Gdańsk. 31 12. (PAT.) „Baltische Presse“ 

donosi z Gdyni, że Biuro Polskiej Żeglugi Mo,- 
skiej zostało juz w zupełności zorganizowane. 
Biuro to podejmie swa działalność z dniem 1 
stycznia. Okręty polskie, przybywające w 
dniach najbliższych z Francji do Gdyni maja 
zabranego ładunku na kilka dłuższych pudró- 
ży. Pierwszy „-airport na polskiej okrętach 
ode'dzie do Królewca.

Berlin. .51 12. (PAT.) Biuro Wolfa donosi, 
ii zawarty między Niemcami a Czcchosłowa-' 
cją układ węglowy został na tych samych co 
dotychczas warunkach prolongowany do 30 
czerwca 1927 r.

Fary/, 31 12. ^AW.) Chicago Tribune“ do­
nosi, że propozycja Stalina zostanie uwzględ- 
n!ona i Trocki zostanie ambasadorem w Per- 
I nie. Dotychczasowy ambasador w Btrlinie 
Krcstynsk. ma pójść do Paryża na miejsce 
Raków .kiego, kióry wraca na dawne stanowi­
sko do Londynu.

Paryż 31. 12. (PAT) Dzicntrki donoszą 
z Sofji. żc ostatnie aresztowania' wśród 
komunistów doprowadziły do wykrycia 

spisku, mającego na celu wymordowanie 
wszystkich ministrów, opanowanie mlni- 
sterjów, banków i koszar oraz zmuszenie 
króla do abdykacji.

Wiedeń. 21 12. (AW.) Do Wiener A’lgemei- 
nc Ze .ung telefonują ze Salonik, że załoga w 
Salon kach zbuntowała się. tylko marynarka 
pozostała wierną rządowi greckiemu.

rtteny, 31 12. (PAT) Dekretem prezydenta 
został zdegradowany dyktator Pangelos. Zo­
stał on skreślony z listy wojskowej.

KF peda. 31 12. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że zamierzone wydalenie trzech dz.cnivkarzy 
nierr cckich zostało odroczone aż do przepro­
wadzenia śledztwa. Ocztkuja, że wydalenie 
nastąpi dopiero za 10 dni.

Perlin. 31 12. (wl. b.) Z Monachium dono­
szą. że na wtorkowem turnieju szachowym w 
Monachium p erwrzą nagrodę otrzyma! Dawid 
Przepiórka z Warszawy, pu prztprcrwadzcnfu 
świetni j. n:e rozegTanei partj" z Bogoluhowcm 
(Rosja), który dostal Jruga nagrodę. Trzecią 
nagrodę uzyskał wiedeńczyk Spiclmann.

"Hotel 3f£i-a&im
o if’a Íř u.ki

Górny Slask ulica Katowicka nr. I.

Hotel pierwszego rzędu. 50 tożek. Poeoir 
od zł. 5.50 włącznie z pierwszorzędną obsfupe 
■Restauracja pieiwszei klasy >ala teatralna, 
dc zebra.r towarzyskich i do lanco w. Dojazd 

tramwajem z Katowic 16 minut 
Wi 31 lS-40xl
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Głosy czołowyeii pscfyk^ frwl i te« o Polsce
zebrane spe’fafineg^ korespondenta „PöSrnii“ p. Sftetana KSe^zkowsBcieg''?

z okazji Nowego Roku.
Minio «późnienia anlrefy kilkunastu poli- | ankietę p. Kleczkowskiego, które za- 

tyków nadesłało hstowm odpowiedzi na miesz^-zamy pon.żej:

1. P. Rajmund Poincare - premjer Prancji.
Jestem zczęśliwy mogąc skorzystać i nej przyjaźni Francji dla Waszego szlachet- 

z okazji, aby p >now!ć zapewnienie wier- 1 ncgo kraju.

2 P, Francis Ma real, b. prezes Rady Ministrów Francji
i b. minister finansów:

Nasze życzenia na początku Roku No- 1 szej szlachetnej sojuszniczki, tak w do- 
wego kierują sie do wszystkich naszych brych. jak i złych dniach — myśl wierną, 
przyjaciół. A więc ślemy do Polski, na- *

3. P. Morice Ordinaire — senator i sekretarz Komisji 
dla Spraw Zagranicznych:

Nie należę do tej same' Komisji, co p.
Poincare, który powiedział Panu tak wiele 
rzeczy w tak niewielu słowach czuję, jak 
trudno jest dołączyć do niniejszego do­
kładną odpowiedź na Pański kwestiona­
riusz, wyrażającą płomienne uczucia, jakie 
żywię dla Polski.

Kwestjonarjusz ten odpowiada aż zbyt 
dobrze na wszystkie refleksje, jakie budzi 
we mn:e nasze wspólne oolc zenie i to pro­
ste słowo wskazuje Panu. do jakiego stop­
nia uważam nasze losy za połączone. Bę- 
dz;e tak dotąd, dokąd Niemcy nłe zerwą 
def oh y wnle z duchem, którym natchnęły 
je Prusy. Możemy sobie powiedzieć na­
wzajem i umocnić się w tein przekonaniu, 
że c’os, który uderzyłby w jeden z na­
szych krajów, zwiastowałby drugiemu 
Hisk* kon'ec.

Usiłowania dyplomacji jak również 
dobra wola Ligi Narodów, ażeby uprze­

dzić to podwójne nieszczęście, zasługują 
bezwątpienia na ocenę według ich warto­
ści. Byłoby jednak lekkomyślnością po­
legać wyłącznie na tej jedyn'e gwarancji.

Podobna, wspólna sytuacja dyktuje 
nasze obowiązki. Wspólne wytyczne na­
szego postępowania dad/ą się ująć w na­
stępujących słowach :

Na zewnątrz — lojalna solidarność na­
szej akcji dyplomatycznej, na wewnątrz — 
spójnia J dyscyplina narodowa. Nasza 
wola pown.na być skierowana w kierunku 
ulepszenia nasz“go organizmu poetyczne­
go, odbudowy naszych Fnansów i udosko­
naleni naszych sił obronnych.

Nie mam mc lepszego do życzenia u 
schyłku tego roku dla Polski i Francji, jak 
tylko to, aby powyższa dewiza była zro­
zumianą i wprowadzona w życie zarówno 
w Pańskiej Ojczyźnie, jak j w mojej.

4, P. Claude Farrere, znakomity powieściopisarz i podróżnik:
Panie! Życzę Polsce na rok 1927 i na 

wszystkie lata następne, aby jej wielki lot 
do ostatecznego rozkwitu jej niezależności
nie był zmącony przez przemoc obcą. Po 
wiekowej przeszło niewoli — Polska stała 
się wolną dopiero od lat niewielu i pomi­
mo ło jednak stala się ona już wielkim 
narodem, przed którym stoją otworem 
wszelkie mn/kwości. Ale bezwątp’eii;a 
koalicja apetytów, które pochłonęły ja 
ong'ś. mogłaby s'ę może kiedyś, w przy­
szłości zwrócić przeciwko niej. Aby prze­

ciwstawić się zgubnym przypadkom, któ­
rych Liga Narodów uchylić napevno nie 
pędzie w możności, życzę wszystkim Polá­
kem. aby się nigdy między sobą tťe waś­
nili i. aby zawsze pamiętali, że taktyka 
nieprzyjac’ôl w'elk’ego narodu jest zawsze 
dzielić naród, ażeby go ujarzmić

Niech Polska pozostaje cała. zjedno­
czona wokół swoich przywódców i wo­
kół swojego sztandaru, bo ty1 ko wtedy 
będzie ona s:Ina. wolna i szczęśliwa. Oto 
jest całe moje życzenie dla niej.

5. P. Andre Francois Poncet, deputowany Departamentu
Sekwany.

Dla wielu Francuzów, urodzonych w 
trzeciej Republice — Polska była przez 
czas długi jedynie wielkien. wspomm eniem 
historyczncm. Sympatja dla ircszczęśfi- 
wego narodu, ofiary gwałtu, połączona by­
ła z pewną iguoranc'a jego siły i żywotno­
ść. K:edy niesprawiedliwość została na­
prawiona — radość, jak? dośwmdczono. 
tyła równa radości z odzyskania Alzacji 
i LotaryngjC To mówi. jak głęboko była 
ona odczuta.

Dzis!aj istn'en’e Polski jest niezbędne 
dla Europy i od jej w ielkości i potęgi zale­
ży nletylko pokój naszego starego konty­
nentu. lecz także przyszłość cywiFzacV, 
oo znalazło swój wyraz, tak nad Wisłą, 
jak i nad Sekwaną. Francuzi to wiedzą. 
To, o czem przekonała ich wymowa życia, 
kojarzy się z uczuciem, jakie nosili odda- 
wna w. swych sercach Dlatego też Fran­
cuzi jednoczą swe życzenia z nadziejami 
narodu polskiego.

6, Oświadczenie posła Marcela Plaisant, delegata Francji
do Ligi Narodów:

Naipierw należy podkrcśFć. że jeżeli 
rozpatrujemy we Francji kwestję bezpie­
czeństwa. to łączy się ona niepodzielnie ze 
sprawą wszystkich gran’c. nakreślonych 
przez traktat pokojowy. Równoczesn e
■ze stworzeniem przez Pakt Jocarneński z 
Renu rzeki międzynarodowej, należy, aby 
czynna dyplomacja uzupełniła ten pierwszy 
akt, stwarzając idenaruszalność Wisły. 
Polska w stosunku do Francji gra rolę jej 
wschodniego występu i każdy akt. zwró­
cony przeciwko Polsce, godzi w’ serce 
francuskie.

Rozbrojenie Niemiec w granicach ści­
śle określonych przez traktat pokojowy.

j/ĄI Wszystkim klijenfom, przyja­
ciołom i znajomym z okazji

umiany rotí u
przesyłamy tą drogą

naýsewdecznteýsze

£ycs&-f*1a.
O

i-i «pi? Dom Dywanów Menel

musi być przed nrotem naszej ciągłej tro­
ski.. Komisja Nadzorcza Ligi Narodów, 
wyposażona w dokładny regulamin, zło­
żona z ludzi zdecydowanych, o obiek­
tywnych poglądach, może spełniać bar­
dziej korzystną kontrole, an żeli Komsja 
Międzynarodowa. Jasi pewnem że ldau- 
zule rozbrojeniowe które figuruią w trak­
tacie wersalskim, narzucając się Komisji 
Nadzorczej w charakterze konieczności, 
ponieważ Komisja ta wylania się z Ligi 
Narodów, której pierwszem zadaniem jest 
wykonanie traktatu i gwarantowanie nie­
zmiennego statutu europejskiego.

Traktaty locamensk’e wzmacniają 
bezpieczeństwo w Europie, pod warunkiem 
jednakże że będą stosowane niepodzielni 
do wszystldch aktów i we wszystkich 
swoicli e/ęśc'ach składowych, według me­
tody ścisłej soTdarności wszystk’ch podpi­
sów. na tych aktach figurujących.

Wszyscy ci. którzy próbują pośrednio, 
lub bezpośrednio, naruszyć ustalone gra- 
nii e. jak również tc rządy, klóreby śmiały 
odrzucać w ogólnym porządku m ędzyna- 
rodowym zasady wolności i prawa pu­
blicznego które są baza monumentu euro­
pejskiego — zagrażają bezpieczeństwu.

We wszystkich sprawach spornych, jak 
również mimo poczynań, na które mogłaby 
narzekać — Puiska musi przeJewszyst • 
klem zachować zimną krew i polegać na 
sprawiedliwości Ligi Narodów, lub Rady

Ligi. w której posiada ona dzisiaj m cjsce, 
przez co może wymiv zatriumfowanie 
rozwia/ań pokojowych.

Sprawa rozbrojenia ogólnego wszyst­
kich narodów n*e będzie dojrzała dotąd, 
dopóki nie nastanie dz’eri, kiedy wszyscy 
dyplomaci, mężowie stanu parlamentu, a 
nawet narody — nie zreziimią w całej roz­
ciągłości konsekwencji ćezy znaczenia *

wojuj'. *ak często rozwijanej przez mojego 
przyjaciela Paut-Bonconr.

Arby wzmocnić przyjaźń francusko- 
polską — koniecznęm jest nietylko wzmoc­
nienie stosunków ekonomicznych, ale ró­
wnież wzmocnienie stosunków intelektual­
nych j stworzenie potrocliu tej wspólności 
myśli która robi to ż.e pewnego dnia dwa 
narody czują jedną duszę.

7. Oświadczenia p. A. de Panafieu, byłego ambasadora
Francji w Warszawie:

Moja opinja w sprawie stosunków fran­
cusko-polskich — jest dobrze znana. W 
czasie mojego sześcioletniego pobytu w 
Warszawie wszystk e moje wysiłki dążyły 
do tego, aby stosunki francusko-polskie 
stawały się z dniem każdym ba.dz'ej ufne 
i intymne.

Pomimo, że opuściłem Polskę od trzech

mies'çcy. mam wszelkie podstawy wierzyć 
w to. że w chwili obecnej stosunki pomię­
dzy obu narodami są w zupełności zada­
walające.

Z tego też powodu moje przekonanie, 
wyrażone w chwili obecnej, posiada tylko 
znaczenie drugorzędne.

8. Oświadczenie p. G. Lacour-Q^eyt, członka Instytutu 
Francuskiego (Akademji Nauk Moralnych i Politycznych):

Szanowny Panie! Odpowiedzi na róż­
ne kwestie, które zechciał ni, pan posta­
wić a propos Polski, jak: sprawa rozbro­
jenia Niemiec, dostosowania traktatów 
locarneńskich etc. — wymagają ujęcia, 
którego mogliby dokonać tylko zawodowi 
dyplomaci, -znający dokładnie treść po­
trzebnych dokumentów.

Ktoś. który nie jest dyplomatą, a tylko

zna fťsf arję, powie panu. że Francja posia­
dała zawsze w stosunku do Polski gorącą 
sympatię i. że ogólne interesy Francji i 
Polski zdała są od tego. by się krzyżować, 
a nrtoniast zgadzają się w doskonałej 
harmonj’. Polityka przyjaźni i sojuszu 
tylko wtedy jest celową, kiedy opiera się 
równocześnie na wspólnocie uczuć i na 
zbliżaniu wspólnych interesów.

Głosy angielskie.
9 Lord Trocven:

Drogi Panie! Cztery lata minęły od 
mego ostatarego pobytu w Polsce, z przy­
jemnością więc p-zyjmuję Pańskie zapro­
szenie, ażeby przesłać noworoczne życze­
nia krajowi, z którym wiąże mnie wiele 
szczęśliwych wspomnień i pamięć o wielu 
drogich przyjaciołach.

W ciągu tych czterech lat Polska posu­
nęła s?ę poważnie naprzód, umacniając 
swoją pozycję wewrątr? i zagranicą. W 
Anglii, gdzie przed kilki laty była bard; j 
mało znana — znaczenie jej jako niezależ­
nej narodowej jednostki wśród państw 
europejskich, jest obecnie w pełni docenia­
ne, a rozwój jej w:elkich sił narodowych, 
śledzony jest z sympatją. Jej stabilizacja 
ekonomiczna staje się przedmiotem ogólnej 
uwag? i zafnterei owania.

„Tout vient a point a qu‘ sait attendre“. 
Naród polski cierpliwie oczekiwał w ciągu 
150-ciu lat mewvpowiedzanvch katuszy — 
na swoje odrodzenie. Niechajże Polska 
odrodzona wykaże taką samą tężyznę i 
cierpliwość.

Naprawdę, zjednoczony naród, uzbro- 
iory w takiego dm ,ta, może z wiarą spo­
glądać w przyszłość.

Wszystko co mogę życzyć Polsce, jest 
zavařte w starem życzeniu pokojowem: 
N’echaj Polska ma pokoi na zewnątrz, 
chroniona orzed atakatT nicprzyiaďól. tu­
dzież po^ó.i w domu. zabezpieczony przed 
istołnemi zan^uszkami. W pokoju będzie 
rozwijała wielkie swe przeznaczeni.

Jiedno
tyłfco fest zdanie o Prawdziwej 
Francka" w skrzyneczkach :

„Wyśmienita" !
Prosimy przekonać się, (erz 
zażądać wyraźnie: „Francka" 

z młynkiem dó kawy*

Naśladownictwa zechce Łask. 
Puni we własnym interesie 

zwrócić I

10 Profesor Hugfc Dalton:
Mam nadzieję, że rok 1927 będzie ro­

kiem postępującego rozwoju i zadowolenia 
zarówno dla Polski, jak i wogóle dla całej 
Europy. Widzę Polskę, we jako pole b1- 
tewne, ani jako osłonę, lecz jako most po­
między wschodnią J zachodnią Europą, o- 
raz pomiędzy wieikiend i malend państwa­
mi w lor’e Ligi Narodów. W ierzę że Po­
lacy dzięki swojei historii geniuszowi na­
rodowemu, położeniu geograficznemu i po­

litycznemu, posiadają wyjątkową sposob­
ność do przyczynienia się w odbudowie 
lepszego międzynarodowego porozumienia 
w mniej zniszczonym świecie.

Tako przyjaciel Polski, który «pędził 
szczęśliwe i pam ętne dni na jej frontach, 
wyczekuję Orła Białego, prowadzącego w 
locie Europę na spotkanie świtu lepszych 
i szczęśliwszych dni.

U. P. Philip Dawson, członek Izby Gmin, przewodniczący 
M.sji Angielskiej w Polsce;

Polska jest krajem, do którego wszyscy 
Anglicv czują naturalne przy wiązanie, w 
szczególności, którzy m.eli sposobność od­
wiedzenia jej i poznania jej ludności:

Największy szacunek należy się naro­
dowi, który w ciągu przeszło całego wie­
ku. jęcząc w jarzm e trzech obcych poten- 
eyj i mimo tytanicznego ucisku, zdołał za­
chować w pełrd swoja odrębność narodo­
wa, mowę. religję i. który obecnie wkońcu 
dzięki patriotycznym wysiłkom. os‘ągnął 
wolność i zajął miejsce między wielkimi 
narodami świata.

Polska miała do zwalczenia wielkie 
trudności i jej powodzenie, zdobyte w tych

walkach, spotkać się musiało z zadowolę- 
ińem wszystkich jej przyjaciół.

Obecnie najbaruziej jest jej potrzebnym 
ugruntowanie zaufania do 'ej stabilizacji fi­
nansowej i politycznej, w nuiysinćjt 
wszystkich tych. którzy tak. juk mol m 
cy, pragną widzieć odrodzoną Polski Von. 
solldowaną 1 kwitnącą.

Polska ma przed sobą jeszcze trudno­
ści ao pokonania, ale przy jasnem wykre­
śleniu celu. uczciwości zamierzeń j r'! ? 
ce, opartej na pokojowych załr ifr ■, 
które jej odpowiadają, ma zapew/ 
wodzenie.
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Wypadki polityki
światowej.

Zamówienia na sezon 1927 na

belgijskie ROWERY F. N„
przyjmuje już Eu$€atasz K:usKa i Sp. * Krakow, GroflzKa 63.

Przyszły historyk nazwie, być mo­
że. rok 1920 rokiem — Loearna, w tern 
znaczeniu, że słowne linje wszystkich 
poczynań politycznych mężów stanu 
Europy brały swój początek w łaśnie 
w Locarnie. Prawdopodobną jednak 
jest rzeczą, że terminów „Locarno“, 
„duch Loearna“ nie u Vyje ów przyszły 
d/iejopis w tem znaczeniu, w jakiem 
używa się so dziś powszechnie...

Cóż bowiem rozumie dziś polityk 
europejski pod owerni okieśleniami? 
Uważa, że zapoczątkowano w Locar­
nie nic już tylko nowy kurs polityki, ale 
pnprostu nowa erę w dziejach konty­
nentu europejskiego conajinuiej! Po­
rozumienie francusko-nietnieekie — oto 
widoczny owoc teso noweso kursu, 
który najszczytniejszy wyraz znalazł 
w 1'hoiry.

W piśmie naszem i wogólo w pis­
mach polskich mc podzielano tych prze 
konań, uważano ic raczej za złudzenia. 
Bo zbliżenie francusko-niemieckie, gdy­
by było prawdziwe, rdyby opiefało się 
na jirzcsłankach pokojowych — sta­
nowiłoby może istotnie początek no­
wego porządku politycznego Europy, 
stanowiłoby rnnżc próg nowej ery ludz­
kości; Tak jednak, jak się rzecz p./.od­
stawia dziś — jest Locarno jedynie 
tvlko złudzeniem, wprowadzeniem w 
błąd Zachodu i Południa Europy przez 
Niemcy, dla których pakt jest jedynie 
tylko jednem z narzędzi — odwetu...

Ciężkie przesilenie finansowe ułat­
wiło we Francji politykę briaudowską, 
więc ustalenie granic po wersalskich na 
Zachodzie przy równoczesnem dyskret- 
nein daniu Niemcom wolnej ręki na 
Wschodzie. Francja, wyczerpana woj­
ną. zawiedziona w swych nadziejach co 
do odszkodowań ze strony Niemiec, 
posiadająca wreszcie podatnika, trzy­
mającego węża w kieszeni — ta Fran­
cją bogata, ongiś bankier świata, coraz 
widoczniej staczała się w otchłań in­
flacji — w połowie roku ubiegłego 250 
franków za 1 funt szteriing! Szereg 
gabinetów i ministrów upadł, politycy 
kartelowi z Cai'aux na czele jedyny ra­
tunek widzieli w pomocy z zewnątrz, 
w uzyskaniu pożyczki amerykańskiej, 
co równoznaczne być by musiało z u- 

naniem długów zagranicznych, więc 
piv dewszystkicm dolarowych.

Niemcy Stresemanna I Scliachta 
skořzystaly z tego sprytnie. W Thoiry 
ofiarowały Francji pomoc finansową, 
celem ustalenia franka w zamian za u-

Zasiępstwo : Fabrique Nationale d’armes de guerre Kerstal, Belg;a.
stçpstwa polityczne w „duchu Locar- 
na“. Cailaux zawarł był z Anglją układ 
wyrównawczy, przedtem zawarto z 
Ameryką układ Berettger - Mellon, ale 
spadek franka poderwał nogi kartelowi 
i wyniósł na fotel szefa rządu Francji 
Poincarego. W ciągu kilku tygodni 
frank podniósł się w stosunku do funta
0 blisko 100 punktów, bez pomocy z 
zewnątrz, li tylko dzięki zaufaniu do 
Poincarego, finansowe kuszenia nie­
mieckie spaliły na panewce, Francja 
poczę a również zwlekać z ratyfikacją 
umów waszyngtońskich i londyńskich 
Thoiry stanęło na martwvm punkcie, 
co jednak nie przeszkodziło wejść 
Niemcom na stałe ae Rady Ligi, co nie 
zdołało już wyrwać im zwycięstwa w 
zniesienia komisji kontrolnej, czyli da­
nia Berlinowi wolnej ręki w sprawie 
zbrojeń i przygotowania odwetu.

Stało się to dlatego, że Francja jest 
w znacznej mierze izolowana, bo z 
jednej strony pilnować musi swego są­
siada włoskiego, a z drugiej strony An- 
glja, zajęta swemi troskami imperjalnc- 
mi, mniej ma możności wpływaniu na 
tok polityki europejskiej, wchodzi 
wreszcie w grę Rosja, w której ramio­
na Zachód nie chciałby ostatecznie już
1 bezpowrotnie wepchnąć Niemiec, koft- 
spiiacyjnie już i tak z Moskwą związa­
nych...

Wiochy faszystowskie, które z koń­
cem roku zeszłego zawarły pakt przy­
jaźni z Niemcami, wywarły silny 
wpływ na tok zdarzeń europejskich, 
imperialistyczne ich dążenia, idące po

linji cczaryzmu staro-rzymskiego, na­
poi ykają na przeszkodę przedewszyst- 
kic.na. we Francji. Ponownie nad mo­
rzem Sródzieniuein (z sekundantem a 
raczej mandatarjuszem angielskim u 
boku), opanowanie wybrzeży z Sabau­
dią i Korsylwą włącznie — wytworzyło 
na „Jasnym brzegu“ naprężenie poważ­
ne i niebezpieczne. Z jednej i drugim 
strony Alp jeżą się bagnety. Puwodujc 
la polityka również stan zapalny na 
Bałkanic, gd'ie Wiochy rozszerzają 
swe wpływy, czego wyiazem układ z 
Rumuują i stanięcie silną nogą w Al- 
banji, przez co naruszona została rów­
nowaga bałkańska ze szkodą Jugosła­
wii i — Francji.

Przeobrażenie Impcrjum Brytyjskie­
go w luźny związek państw, połączo­
nych jedynie osobą wspólnego monar­
chy, to próba wytrawnych mężów sta­
nu brytyjskich wzmocnienia podstaw 
państwa, przystosowania ich w spo­
sób śmiały i giętki do nowego położe­
nia. Istotą tego położenia jest obudze­
nie sic ras kolorowych na skutek woj­
ny światowej i przesunięcia się hegc- 
mnnji z Europy na Wallstreet i do Azji 
za pośrednictwem Moskwy.

Wypadki w Chinach to przecie zda­
rzenia dziejowe wagi większej może je­
szcze, niż Locarno i Thoiry, jakkolwiek 
brak perspektywy dziejowej utrudnia 
dziś to rozeznanie. Chiny budzą się, a 
raczej j/iż zbudziły, republikanie Kan­

tonu trzymają już w tej chwili pół 
Chin, a impet ich wcale jeszcze nic jest 
wstrzymany!... Jaki jest cel ich ruchu? 
Ponieważ wspomagają Kanton bulsze- 
Uicy, starający sic następców Sun Jat 
Sena, przedstawić jako bolszewików 
Azji, stąd mało kto wódzi, żc w rzeczy­
wistością idzie gra o odrodzenie „Pań­
stwa Środka“, o wyrzucenie z jego 
granic „białych djabłów“ — w pierw­
szym rzędzie Anglików. Wysianie po­
sła angielskiego Lampsona do tych 
„buntowników“ ma znaczenie przeło­
mowe w polityce Dalekiego Wschodu, 
gdyż kładzie kres dotychczasowym 
mciodom nowoczesnych konkwistado­
rów, kres łupieniu ludów kolorowych 
przez bia:ych, a może i kres polityce 
kolonialnej?...

Pośrednio jest to zwycięstwo Rosj‘i 
sowieckiej, nic w znaczeniu zbolszewi­
zowania Chin, ale pognębienia współ" 
zawodinka na wiekowym terenie spor­
nym w sensie imperializmu carskiego. 
Groza niebezpieczeństwa sowieckiego 
jest zaś tem większa, że współdziałają 
z Moskwą Niemcy. Mówią same za 
siebie rewelacje „Manchester Guar­
dian“, a w tych dniach ujawnione przez 
jedno z pism polskich cyfry materia­
łów wybuchowych, wywiezionych 
przez Hamburg ćo Rosji, stwierdzenia 
Scheidcmanria Mahrauna i Innych...

Niebezpieczeństwo jest tom więk­
sze, żc coraz dumniej i coraz wyląez- 
nicj zajmuje się swemi jedynie amery- 
kańskiemi sprawami Yankesowska 
Ameiyka Północna. Jej splcndit izoia- 
tion jest istotnie w dziejach czcmś nic- 
bywałem; nigdy jeszcze żadne Społe­
czeństwo, w czasach historycznych 
przynajmniej, nic osiągnęło takiego sta­
nu dobrobytu, jak właśnie yankesów- 
skie, dawno już też nie widziały dzieje 
tak wielkiej potęgi, znikąd prawic Me 
mogącej być zagrożona Spiáwa dłb- 
gów wojen, w U. S. A w zmogła jeszcze 
to odwrócenie się Ameryki od Europy, 
co wszystko razem pogarsza jeszcze 
niebezpieczeństwo, gdyż zubożała Lu­
mpa jednak bez pomocy dolara nic tgk) 
prędko wyjdzie ze stanu wycieńczenia, 
wychodzącego jedynie tylko na ko­
rzyść Niemiec i Rosji.

Wł. K.

■. T ■ V „v- ■ ’ M. !>*. ■' ’łV; '• : ż: . 3
Dziś zmarł nagle i niespodziewanie na udar serca nasz

uerluiü5?rz

śp. Jerzy Grysko
przeżywszy lat 49.

Zmarły pracował przez 26 lat w naszej admmstracj 
i tracimy w nim gorliwego i poświęcającego się technicznego 
urzędnika

Pamięć Jego zawsze czcić będziemy.
Rieds« dma 30 go grudnia 1926 r.

f clsiinlstradc ilopalA Ruda.

JOTES.
• • ■"

Przed Nowym Rokiem
(Powitanie i pożegnanie.)

Trzeci juz raz na śłąęku
w noworocznej szpalc’e 

murzę żrgnać Rok Stary 
I witać Rok Nowy — 

życzyć Staremu cierpko
— oszuście, czart pal cle! 

a Nr wemu pochlebiać
w sposcb ugodowy.

Ho tak się w Polsce zdawna, 
z zamierzchłych stuleci 

utarło ż.e co stare,
nic cenimy wcale —

J że to, co dop ero
w przeszłości nam zleci, 

będzie naprawdę dobre
1 zalśni nam w chwale.

A wspomn icie, com p!sał,
gdy Dwudziesty Piaty 

opuszczał nas przed mk om — 
Wspomn jde przestrogi, 

że lepsze to, co znane, 
milsze stare kqty, 

ni. w mgławicy zagadek 
majaczące drogi...

Powiecie może: — Staryi, 
kochany lotcsle, 

a starość zawsze luhl
przeszłość I wspomnienia, 

zaś młodość kocha tylko 
i i co jutro n!r< d 

i co nowych wrażeń 
£iu/ą rucplomiema...

L
Może f madę rację...

Lecz dodam w obronie, 
że mądrość ze starością 

zwykle chodzi w parze, 
a młodość — któż jej n‘e zna,

kto nie był w jej gronie — 
a młodość nazbyt często... 

pa'ce sobie parzy.

Nie miałem tedy serca 
do tego Nowego, 

bo Stary byt nicz.gorszy
a Nowy... n'eznany —■

I miałem złe przeczucie,
żc zeń — nic dobrego 

I wcalt n « pragnąłem
raptownej przemiany.

Dziś przyznać tn; musicie.
żem miał racji sporo, 

dziś, gdy Nowy z.estarzal 
sie Już i odchodzi, 

zostaw a we po sobie 
almo 1ère chorą 

I echa waśni: os/ust.
bratobójca, złodziei!

Nie warto nawet ztlczać
wszystkich lego zbrodni, 

wszystkich krzywd, wyrządzanych
dzień w dzień, krok za krok.cm: 

Jak z waszych nadziej zadrwi!
bf'«ydko I niv godnie, 

chocicCc'e go witali
tak liuczmc przed rokiem,..

Nie wypomnę mu przeto 
w dziś ejs/.cj naganie 

1 swoich krzywd, choć gniew mi 
żółć w wątrobie kreci; 

żc ntiulcm „wiać“ zc Śląska 
w jego panowun c 

I żc wciąż... kawalerem
jestem m.iuo M«ck.>

I Innych... Chcę zapomnieć!...
Nieśli odchodzi z Dogiem! 

Niech idz.ie , ... nie wraca!
lakich nam nic trzeba!

) niech tylko ten Nowy, 
co stoi :•> progiem, 

nie będ' e doń podoimy —
0 to proszę nieba.

N!c wymagam, by był on, 
jak owa Fortuna, 

co „pieczone gołąbki“
sypie z swego rogu, 

mc żądam, by nam z nieba 
spadlý złote runa, 

by woda w rzekach miała 
smak w.na lub grogu.

Pragnę tylko by rok ten, 
co przy v l.odzi. Nowy, 

ton, którego witamy
wśród okrzyków gromu, 

spraw ł by ka'dv w Polsce 
c/lok dorosły, zdrowy 

ziia'azl prace dla s cbie
1 u siebie, w domu.

Żebyśmy nic mirlcli 
za morza i góry 

wysyłać braci naszych' 
na drogi tułacze, 

na obcych kopalń grudy, 
oheveh fabiyk mm y 

na Jo« n 1 którym w 1 
tyle ma 'k plącze

Żebyśmy tu u Siebie
każdy w swym ■ warsztacie 

znaleźli rozkosz Pracy — 
o to proszę C cbie, 

ty Roku Nowy, który
w promienistej szacie 

przychodzisz dziś po starych 
nadziei pogrzebie.

Nie proszę o bogactwa,
0 cuda wyśnione,

lecz o pracę dla wszystkich
1 w to w'erzç święcie, 

żc wtedy wszystko w lepszą
obróci się stronę 

i nic zgm emy w wrogich 
żywiołów odmęcie.

Umilkną waśnie bratnie.
srogie oskarżenia, 

znikną brzydkie, rożna cza 
dyktowane czyny, 

bo Praca życie ludzki*
p ękn.ej wyprorrr.cnia, 

niż darowane złoto,
lub laiwe wawrzyny.

I tego Wnm dziś życzę, 
drodzy Czytelń cy, 

w dniu, który zwykł tozbnd/ać 
serc waszych nadzieje 

niecli ten Rok Nowy. miody, 
proinieiilstoł cy 

Laską Pracy nad Päske 
jak zorza zadnieje!

A wtedy po upływie
dwunastu mieś ęcy 

będziemy go żegnali
ze łzami w spojrzeniu 

I takich lat. jak zeszły, 
życzyli najwięcej, 

lípnu modly do Boga
wznosząc w dziękczynią
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Z NOWIU ROKIEM

BIOMAŁZ
Sprzedaż na Górny Śląsk :

NOWYCH SIE RIAMN1V
doda Wam HlVrlALZ

jest nader skutecznym, a przytem tanim wzmac- BHŁBBBlftflr / . H *JĘBÏ 
niającym środkiem odżywczym. Przez zażywanie iErlU

organizm ludzi poprosfu odmtadza się — 
Do nabycia w aptekach i drogerjach.

Wyłączna sprzecaź na Polsftę: „Zaplocie" Zajady Chemiczne S. A. żywiec aa.
Concordia“ lltlSPfUHspjrl. HalOWlCC, ul. Sokolska 4.________ Na żądanie wysyłamy prospekty bezpłatnie.

Krwawa tajemnica taksówki nr. 11.
Zamordowanie szofera w automobilu.

W nocy z 30 na 31 grudnia jeflen z 
posterunkowych sosnowieckiego komi­
sariatu policji państwowej na szosie, wio­
dącej do Modrzejowa zauważył w rowie, 
wywrócone auto z pcwybijanemi szyba­
mi. Ponieważ posterunkowy sam auta 
ule mógł wyciągnąć, zawiadomi! o iem 
komisariat. Jctóry wysiał 2 konnych poli­
cjantów. Ci dopiero po przybyciu na 
miejsce skonstatowali, iż tylne sedzeife 
auta jest silnie pokrwawione. Idąc ślada­
mi krwi znaleziono w odległości 15 kro­
ków od auta trupa mężczyzny.

O sensŁcyjnem zdarzeniu zawiado­
miono natychmiast oficerów policji, któ­
rzy przybyli w nocy na miejsce wypad­
ku Bliższe oględziny terenu, auta i trupa 
wykazały: w aucie na tylnem siedzeniu

Dnia 30. grudnia o goat 7 ej rano po 
drugich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami zasnęła w Panu moja 
najukochańsza żona, troskliwa i kochająca 
matka trojga dzied, nasza córka, siostra, 
synowa, szwagrowa, ciocia i kuzynka

z domu Schluscłie
w 34 roku życia, o czem zawiadamia kr :«v- 
nycb, przyjaciół i znrjomych w głębokim 
smutku pogrążony

Mdi ! dzieci.
Katowice, dnia 31. XII. 1926 r.

Pogrzeb odbędzie s ę w niedzielę dnia 
?.. stycznia o godz. 3-iej popołudni! z domu 
Lałoby przy ul. Szkolnej 5.

oprócz obfitych śladów krwi, znaleziono 
kilka łusek rewolwerowych, zwłoki ta­
jemniczego trupa, musiał zabó;ca po do­
konaniu morderstwa wywlec z auta. 
Twarz była zupełnie zeszpecona, że ry­
sów jej nic można rozróżnić. Obok auta 
znaleziono czapkę szoferską poszaipaną. 
jak gdyby ktoś ją k*ajał szkłem, oraz 
przestrzelona by?,, jrdną kulą rewolwero­
wa. Podobne nacięcia jak i na czapce 
widniały na twarzy trupa.

Zamordowanym okazał się Sleron 
Franc’szek, ar 27. z zawodu szofer, uro­
dzony we wsi Siedliska pow. Król. Hucki 
na Górnym »lasku, zamieszkały obecnie 
w Katowicach, albo przy ul. Teatralnej 
10 lub przy ul. Opolskiej 5, gdyż z doku­
mentów znalezionych przy zwłokach nic 
da się tegc dokładnie stwierdzić.

W ubraniu nieszczęśliwej ofiary mor­
dercy lub morderców znaleziono dwa 
porrfťc: w jednym było 165 zł. gotówki, 
a w drugim 5 zi. gotówką, oprócz tego w 
kamizelce znaleziono w kieszeni 50 gro­
szy. co wyklucza morderstwo w celach 
rabunkowych.

Aiitodorożka, którą jechał śp. Sieroń, 
nosi i umer li. a numer rejestracyjny: 
ŚL 24% Wluśc!c:eior.i jej jest niejaki 
Fryderyk Jungmann, zamieszkały w Biel­
sk« przy ul. Mickiewicza ?ó

Na mocy rozporządzenia sędziego 
śledczego zwłoki zamordowanego, po u- 
przedr.ie.m slctcgiafcwaniu. przewieziono 
do kostnicy szpitala powszechnego w 
Sosrowcu, aiitodorożkę zaś przy pomocy 
samochodu ciężarowego wyciągnięto z 
row.1 i umieszczono narazić w koszarach 
pokoi w Sos iowcn.

Jak ustaliło dotychczas przeprowa-

Tragiczny wypadek.
na Górze Br raniej śp. prot Jarzyńskiego z Królewskiej Huty.

vV czwartek wieczorem nadeszła do 
Król. Huty wiadomość o tragicznym wy­
padku na Baranie) Górze, ofiarą którego 
padł nauczyciel Miejskiej Szkoły Handlo­
wej .v Król. Hucie,śp. Józef Jarzyński.

Bliższych szczegółów wypadku na ra­
zie trak.

Sp. prof. Jarzyński, gorący zwolennik 
sportu narciarskiego, spędzał wakacje 
szkolne w górach, gdzie w dniu 30 gru­
dnia zaskoczyła go śmierć, zabierając z 
szeregów pracowników społecznych jed­
nego z najruchliwszych ludzi.

Zmarły urodził się w r. 1897 w Łań-

dzone śledztwo, autodoro/kę tę widziano 
jeszcze w biaiy dzień, dnia 30 grudnia, na 
rynku w Modrzejowie oraz na moście, 
przyczem szofer jeździ! autem po rynku 
i od rynku do mostu przez długi czas, co 
zwróciło uwagę wszystkich. Wogóle za­
chowanie się szofera na kilka godzin 
przed mordem było bardzo dziwnie i ta­
jemnicze.

Uderzającym jest również fakt, iż szo­
fera zamordowano na tylnem siedzeniu 
w aucie, podczas gdy zwykle szofer zaj­
muje siedzenie przednie. Widocznie ktoś 
go zastąipil przy kierownicy, szofer się 
przesiadł i wówczas popełniono morder­
stwo.

Cała sprawa wygląda bardzo tajemni­
czo i władze policyjne czeka ciężka ro­
bota, by ustalić sprawców mordu.

Tajemnicze morderstwo, dokonane w 
tak dziwnych okolitznośc:ac!i, wywołało 
zrozumiałą ciekawość wśród mieszkań­
ców Sosnowca i Katowic j jest bardzo 
żywo komentowane.

cucie, gdzie ukończył także : inmhzji 
realne. W r. 1915 został powomny 
wojska austriackiego i walczył na tri 
losyjskin: Po kilku miesiącach do _d
do niewoli i spędz'1 dwa lata w' I V 
przeważnie w Mohylownc Podoi 
gdzie bral czynny udzal w życiu pi 
nym i kulturalnym tarnt. „Polonji \ 
końca wstąpił do legjonu w eh o 
w którym walczył aż do rozbicia > 
bitwie kaniowskiej, po której wnV 
Monylowa, a stąd z początkiem r. 1 
wróć, do kraju i walczył w obronie I \ 
wa. Po wojnie bolszewickiej opuść 1 
regi wojskowe w r. 1921 jako podpoří 
nik rez., ukończył Wyższą Szkol . 
dlową w Warszawie z dyplomem n i 
ry studjum ekonomiczno-bandlow 
1. września 1924 r. zaczął praco\ . ć 
nauczyciel w Miejsk, Szkołe Han 
w Król. Hucie. Zmarły brał żywy 
w życiu społecznem Król. Huty. i 
w całym szeregu towarzystw p 
ostatnio był członkiem zarządu 
wego koła Polsk. Tow. Tatrtó 
.sekretarzem miejscowego kola Ż\ 
Oficerów Rezerwy, zyskując I>:; 
nic i pow,- żanic obywatelstwa. L 
go pamięci!
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135«CKILIMY ARTYSnC,
poleca wytwórnia

Kilimkarski »«mm«
Złoty medal

Mięuzyr uod. Wystawa Sztuk Dek Pary 
____  Prcjelóuią wybitni artyści malarze

Ładne spotkanie.
(Przygodny wywiad ze Starym Kokiem.)

Było to w noc sylwestrową, a raczej, jeśli ścisłość 
ma nadal, jak zawsze dotąd, kierować piórem moim, 
w poranek sylwestrowy zimny, dżdżysty i cięjnny, 
wdęc go zresztą i nocą nazwać od biedy można.

Po obejściu sumiennem z obowiązku obywatelskie­
go i dziennikarskiego wszystldch, aloo prawie wszyst­
kich otwartych, mocno oświetlonych i zadymionych dy­
mem cygar i papierosów zakładów jadł j i piciodajnyeh, 
zmęczony nieco fizycznie i duchowo, skierowałem swe 
kroki (zastrzegam się, że zupełnie pewne i z całą świa­
domością stawiane) ku domowi, aby ranek noworocz­
ny zastał mnie uczciwie w łożu. gdyż pewne stare 
Dodanie ludowe twierdzi, że cokolwiek w tę noc zro­
bisz, przez cały rok będziesz skwapliwie i dokładnie 
czynić, a jako człowiek stateczny i poważny żywot od 
lat widu przyrzekający, chciałem w tym nowym roku 
noce należycie używać na sen, do którego są podonno 
stworzone. Pomrukując od czasu do czasu przeróżne 
wesołe: „dosiego“ i „prosit neujehr“, które niby melo­
dia natrętna utkwiły mi w uchu, skręcałem już w ulice, 
gozie mieści się rezydencja niuia, gdy nagle wzrok 
mój padł na jakąś kupę łachmanów-, poruszającą się 
chwiejnie, spoczywającą na kupie błota i kostek grani­
towych, zdobiących tak orygnalnie ulice Katowic i ma­
jących widocznie świadczyć, że Wielkie Katowice, to 
nic żadna blaga warszawska, anj efemeryda, lecz naj­
prawdziwsza prawda, która po zużyciu wszystkich 
ow-ych kostek na bruki, za lat kilka czy kilkadzies!ąt 
stanie się faktem oczywistym, nieulegającym wątpli­
wości nawet dla osób..stojących zdała od towarzvstwa 
oiców, wujów i innych krewnych miasta i stąd nie po- 
ťzeúu..acych narazie wierzyć na słowo ich zapewnie­
niom, że... praca wre i że wkrótce Wielkie Katowice 
będą naprawdę wielkitm miastem.

Zaintrygowany zbliżyłem się do owej kupki łach­
manów i ujrzałem jakiegoś wiekowego pana. dość sta­
rannie ucharakteryzowanego na Żyda wiecznego tuła­
cza, czy Wcrnyhorę. Zapytałem:

— Kto pan jest? Dosiego roku! Co pan tu rooi?
— Kto jesieni? Jako dziennikarz wytrawny powi­

nien pan domyśrć się był na pierwszy rzut oka — taką 
brodę i takie łachmany ma w Polsce jedynie odcho­
dzący rok stary...

— Czy być może? Naprawdę? Dosie... tj. prze­
praszam... Czyżby pan naprawdę...

— Tak jest naprawdę... Miałem zaszczyt i utrapie­
nie przez przeciąg roku 1926 pełnić obowiązki (nieste­
ty są to miejsca nieetatowe) przedstawiciela tegoż... 
Ale, c/v nie uważa pan redaktor, że pogoda ps:a i war- 
toby gdzieś zajrzeć na coś ciepłego < mocnego?...

Istotnie na dworze było, ja« już wyżej zaznaczyłem, 
ilość... przykro. Nie mogłem jednak z podobnie ubraną 
i «charakteryzowaną postacią zjawić się gdzie w miej­
scu publiczncm, w.ęc zaprosiłem staruszka do domu...

Za chwilę byliśmy u urnie. Prosiłem go o roze­
branie się.

Zdjął całą górę łachmanów, siwą perukę, odkleil 
długą brodę, wąsy i brwi... Zmieniał się z każdą chwi­
lą do nicpoznania i nagłe.. Proszę się nie przerazić, 
szanowni czytelnicy, nagle ujrzałem pized sobą... dja- 
bla. Djabła w sile wieku, z piersią pokrytą s!erśc:ą, z 
ogonem, z jednym kopytem, z maleńkiemi różkami na 
głowie, kryjącemi Się w gęstej czuprynie...

— Ależ panie ! — wyjąkałem zdziwiony. — Prze­
cież pan jest..j.

Diabeł wyglądał nieco zażenowany.
— Tak jest! — odpowiedział. — Jesiem..., ale przy­

puszczałem, żę pan redaktor jako człowiek, zaliczający 
się do t. z\v. imeligencji, nie będzie miał nic przeciwko 
„emu, żc przedstawię się mu w prawdziwej postaci... 
Zresztą uprzedzi’em już pana, że pełniłem tylko ooo- 
wiązki starego roku... (W jednej chwili wie'e szczegó­
łów i wydarzeń z ubiegłych 365 dni wydały ińi się 
jasne i zroeunralc)... Czy pan redaktor nie ma czego 
na rozgrzewkę?

— Hm... Właściwie chciałby pan pewno kubeczek 
smułj gorącej?

Diabeł uśmieci„nał się melancholijnie.
— r-ik... kiedyś... dawniej... Dziś nic pijamy już 

smoły nawet w piekle. Czytuje pan redaktor zapewne 
„Dod itek techniczny“ w ..Polonji“ i wie, że smoła — to 
produkt drogi, że szkoda gc ao picia, bo tyle rzeczy 
pożytecznych zeń zrobić można: i perfumy, i farby, i 
medykamenty wszelakie... Może pan posiada coś z tań­
szych wyrobów Baczewskiego czy Etylu,

Wynalazłem w szafie jakąś buteleczkę i zaczęliśmy 
pogawędkę...

-- Proszę. Bez ceremonii. Na zdrowie!
— Dziękuje.
— Czem się pan teraz zajmuje? Jak się powodzi 

panu?
Dj ibeł miał wygląd jeszcze bardziej zażenowany.
— Hm... obeoiHe... jestem bez zajęcia... Widzi pan 

byłem urzędnikiem do szczególnych poleceń prz- sa­
mym Lucyperze, zajmowałem stanowisko w rodzaju 
radcy personalnego, ale... (w tern miejscu znów zaże­
nował się i start i się to ukryć, wycieraiąjc głośno nos 
w numer „Głosu Górnego Śląska“, którego kilka egzem­
plarzy podtrzymywał ogonem w pewnem miejs.u).. W 
piekle nastąpił krzyzys... ogólre bezrobocie przybrało 
zastraszając^ wprost rozmiary... Dawniej kusiliśmy lu­
dzi, kupowaliśmy ich dusze... Stare dzieje... Po wojnie 
nic mogliśmy kupować... Zabrakło nam kapitałów!.. 
Wszystko zresztą byłą do sprzedania... ludzie stali sie 
mądrzejsi od nas... N ech pan sprobuie kogoś nauczyć 
np. kraść- kiedy on to lepiej od ciebie potno ... Tak cza­

sem jeszcze przez przyzwyczajenie bawimy si tem.... 
Kusimy stare panny, namawiamy młodzież do v 
wierszy, zakładamy nowe partje poltyczne, uc- 
młodych panów Nowobogackich tłuc kiel'szki a' re 
racjach.... Do literatury i nauk ścisłych nic mie 
się już. trochę jeszcze do polhyki... potem przy 
jeszcze gorsze czasy... Lucyper zapuści! całe 
darstwo, ciągle włóczył s:ę tylko po różnych dan*iu- 
gach... Część djabłów opuściła piekło i została ludźmi,. 
Niektórzy nawet ożenili się bogato i nieźle im się jo­
dzie... są adwokatami, kupcami, dziennikarzami, m ,ą 
szacunek u swego otoczenia... Mnie nie powiodło ,vę 
To też kiedy 30 grudnia roku 1925 za wakowała i igle 
pilna do objęcia posada Nowego Roku nic nami ‘kil ;n 
się długo ; przyjąłem ją... Ach panie! Jak mnie 
litowano, ile wypito na moją cześć choćby tylko w . - 
mych Katowcach, pan nawet sam wierszyk o mn c 
skomponował...

— Ładnie mi się pan za to wywdzięczył...
7 Ç0 Pan chce... Fatalność... M ałem najb ■ 

chęci... Zresztą zrobiłem przecież coś dobrego- nr-:rr'V- 
łem streik w Anglji, dałem wam nowego wojewod wy­
brukowałem ulicę Sobiesk ego...

— A Wybury uo gmin. panie? A wybory?
— Co wybór’/? Sami jesteście sobie winni. Ki 

urz,ądza wybory? Daliście presówkę ślązakom? 
widzi pan, nie, wciąż monopol i monopol! A co do 
mych wyborów... Polacy są indywidualiści, nie h 
tłoku i roboty w kupie, jak Niemcy. Trzeba było w 
tyle list, lu było polskich kandydatów i napewnu i 
z nich byłby zdobył mandat dla sieh;e...

,m Butelka skończyła się. Djabeł zdradzał chę< 
śnięcia...

— A co pan teraz będzie rob'ł?
— Jeszcze nie wiem... Czuję się trochę zmęczony, 

Pewno wezmę się dt dyplomacji, mam już jedną oft 
z Berlina i jedną z Kcwna...

— A ten pański następca?... Co to za jeden? Co 
o nim powie?...

. — Ja? Nie znam go. a zresztą my djabły ni 
iv;my nigdy żle o tych, co po nas przychodzą, te, 
jeszcze me nauczyliśmy od ludzi... Pewno będzie dr 
Słyszysz pan, jak hałaśliwie go witają?

—I pana tak witali?
Tak, tak... Fortuna kołem się toczy! i 

dzia^bezmyślnie i zaczął drzemać.
Chciałem mu posłać na otomanie, ale pod/i/l (

: wlazł za piec. Długo jeszcze słyszałem, jak 
kręcił i wzdychał.... Rano, kiedy się obudziłem, 
ło go już w mieszkaniu.

Bolała mnie straszn e głowa, pomimo, iż a 
przez noc karąfkę wody i posługaczka zręb 1 ; ,
pres z ręczmka.

Ot co znaczy rozmawiać z diabłem.
J. Su»

14



Str. 8- Tfr. t. - 3, T. 1927.

Życzenia noworoczne orgánizacýi soołeczn.
dla vcsła p. Korfantego i redakcji , PoJon»T:

W dniu wczorajszym zjawili sic w 
redakcji naszfcj przedstawiciele niżej 
wymienionych organizacyîspołecznych 
i złożyli na ręce nasze życzenia nowo­
roczne dla Wydawcy „Polonji“ p._ po­
sła Wojciecha KorŁiniepc, jako. swi:„ü 
przywódcy duchowego, jak też dla ca­
łej redakcji.

Życzenia składali w imieniu woje­
wódzkiego zarządu Chrz. Dem. dgs-’T 
Sosińskl, w imieniu klubu posel ddego ' mysłu, handlu i samorządu prezes p. 
Cb. D. w Sejmie Śląskim posel Kędzior, 1 poseł Sko wronek.

w imieniu kartelu chrzcsoi' niskich 
związków Zawodowych, żwifuka gor-, 
rp'rów .1 .metalowców sekretarz gene­
ralny p. Mtisioł.w imieniu Narodowego 
Związku Powstańców i b. Zołifierzy 
prezes p. Kantor Mirski i sekretarz p. 

.Brodniewicz, w imieniu zarządu głów­
nego' Towarzystwa Polek posłanka p. 
SzymkowiaMwra, w imieniu Zjedno­
czonego Związku Pracowników prze-

Wydawca „Hi. .K«riąfa Codziennego
w kłopoiatfi finansovweih

Plotka na temat sprzedaży „Polonji“ ■ 
znalazła się taKże na- łamach ..liiustro- 
v ranego Kurjera Codziennego'1. Już 
wczoraj pisząc o plotce ną ten temat., 
znajdującej się w „Glosie Prawdy-k 
stwierdziliśmy, że jest to jeden z licz- ■ 
nych wymysłów, któremi posługuje sic , 
część prasy w swej kampanji przeć'v\ - 
ko p. posłowi Korfantemu. Plotka ta 
rdc odpowiada naturalnie prawdzie i! 
nie warto się nią zajmować,

- Kio wie natomiast, czy w najbliz.- 
szym czasie już nie w formie plollc,

ale w-.fonriie dokonanego, faktu, me bę­
dziemy musieli tego samego napteać o 
„Tiuscrowanym Kurjerze Couzi t. yir". 
Jałt wiadomo bowiem, wydawca i wła­
ściciel „fHustrowanego Kurjera C> 
rileiinegq“ p. Myrjaii Dąbr ysk: - kat- 
ksem nąpypa ëazârû żnajdujo s.ę w 
takich łyopotach finansowy ck, iia jak 
słychać rozpoczął rpkęwaąla zc zna- 
riyjńi adwokr.cjn kfákowski|ij dr. Rap- 
paporiem w Oprawie cprz ży mu 
„ T'îiistrewanego Kurjera CodzlAiMCgo".

N epoprawny „Obersćhlęsisćher Kurier“.

Trzy mijjony złotych na inwestycje
w Królewskiej Hucie.

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU KRÓLEYV SKIE.I HUTY.
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.1 pr- tdzeniu Magistratu 
a - cciągnęto się ze względu 

rządku dziennego aż do godz. 
załatwiono cały szereg spraiv, 

; : ej ■ podfljemv najważniejsze. -A- 
k na ka dym zresztą pośle­

cie i .ti Sieroiińcówi przy ew. 
L._ 10 zi. YS'ojewôûzkiej Szkole Me- 

■ u' „zei w Kiól., Hucie na wy-
Ji«ko". o iravozdauia rocznego 250 zł. — 
Prócz, tego uchweraflo a... «ować miesięcznie 
100 r na durażnz i,omoc dla ubogich choryeh 
ir'iÆ. F eu'adz« >e będzie podejmowała S. 
/ [j doin:j SS. Miłosierdzia i zużywała na 
z. ‘ , u mi. ta i.t. p. požvw'iejszych pokarmów. 
d;„ ,vh chorych, których przy. odwiedzaniu- 
uzna za p" rzebu iccli. — Porałem postano­
wiono przeprowadzić znaczniejszym kosztem 
n *yacjc w Ir! -lu poiadni dla matek i Stacji 
opieki nad n" nowi ri an? i. Mieszczącym się w- 
Szpitalu M c ki.a.

„Subw ?*ic : dla właicicie.i koni I bydła 
mdbaby iwjwać uch walę -ząptecęn a wkłady 
do T dur' u Województwa, i którego wła- 

-i 'u i,v, - koni otrzymują odszkodowanie, 
jeże!) bydło cxv konie radna na chorobę za-ra- 

'źl'wą j„k.np. k ' -osusz i t. p. Wkładka ta wy- 
l ii Tccsąie 41 v zł. a winni ^ tapiaoic wła- 
Jciciele bvdîa i Pa i z całej Kroi. Huty. Ponie­
waż je i tk ściar lięcic składki w groszowych

pozycjach spiawjoby więcej kosztów niż ca­
la składka warta. Magistrat postanowił tako­
wą pokryć.

Właściciele lokali, w których urzędowały 
poszczególne komisje wyborczi otrzymają po 
50 zł odszkodowania za opał, światło itp.

Nâ pec’alna uwagę zasjugeîe uchwal- za­
ciągnięcia pożyczki na inwestycje u Rządu do 
wysokości 3 milionów złotych. 'Spodziewajmy 
sie, że miasto pożyczkę taką uzyska, to rok 
nowy hic będzie najgorszym, bo resztą bezro­
botnych napewno znajdzie pracę przy wyko­
nywaniu tych InwcstycYj.

Uchwalono rówu ez zakupić dla Szpitala 
Miejskiego nowy aparat Roentgena, typu Pol- 
lydor, za cenę ca. 24.Ď00 zł. Zakup nowego a- 
paratu okazał si ę koniecznym, ponieważ obec­
ny aparat nie odpowiada najnowszym w^oii i- 
ganiom tej dziedziny lecznictwa. Dla Ogińska 

-Młodzieży Rękodzielniczej uchwalono subwen­
cję w wys okości 2.300 zł.

Zatwierdzono plany i kosztorys na urządze­
nie plantacji naprzeciw dworca# kolejowego. 
Kot, ta obliczono na 5.000 zł. — Udzielono t- 

. zwolema na urządzenie kiuSku w słupie rckla- 
. ni owym przy narożniku ul. Szpitalnej i \ó ol- 
ności oraz na postawienie tanku benzynowego 
dl- samochodów przy ul: Bytomskiej w pobli­
żu odwachu Straży Dżarnej

. i^ol@eznywlCr6I.Huci|
{Działaitieść Sekcji Pracy Społecznej Kasyna Polskiego.

odniacli zaznaczyło sie

NA KOPALN’ACH NIEMIECKICH ULEGŁO NírSTCZEŠLIWYfo 
GÓRNIKU W

WYPADKOM IS.-1Í3

Z okazji udekorowania hr îorc ..'fend oi- 
znaczeniann weteranów pracy w gór wie 
W' dzień święta górnków, pc -w-1 ł Ne 
..OberSch]esLscher Kuj jer“ na złośliwe, u-wajj 
ni temat cyfr, podanych przez staro.te r-
niczego, w czasie Çèkpraeii na sa.li Ra. .a1«ï 
w Katow'icach. . SEardsta góru ecY nióv ł u 
cięikhn zawodnie górniczym i cza iii 
słowa swoje cytrami. Według słów p Staro­
sty w roku bieżącym 609 górników uległo 
śmierci, ' albo bardzo poważnemu rkaleczc ..u, 
w c/as’D pracy na kopalniach, a 9u00 gótn'- 
ków buło lekko îannyth. „Óhcrschiąsischcr 
Kurier“ uważał ,j stosowne zauważyć,, żc 
zamiast „blaszek“. oriaTowanycii gór nu m 

pBwinno s-ę v/ięcej dbać o b»zp;eę#p?t'vo 
m kopalniach na poiskwj części Górnego 
Śląska.

Dzisiaj jesteśmy 
ojpnw'edmeh cvfr

w możności po zebraniu 
statystycznych dać id"'

\\ edż ..Dbarschřes,:scher' Kurierowi-1, kt. iy 
widz' żd/bło w oku swego bliźniego, a belki 
w swoim nie widzi.
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górników'. w;e'1\a k - rola na kopalu. ..Con­
corda“.'.'w Žábr-u.- J*. w.ići i i kam • u 
.wieka jest znana z mc?' 1 . '7 nnycłi i- 
tastroj. g a ? j prac w n n .

- , ...I - ’ -n.a“ Z. .... : • ze
Wsiąsjuie na". ' ' fetHcy pcw t r }-
przój dbać -- -o na sw-r.li i. -
pairror'- a ;tcm df fl P --ać o -bezp ż-
czenv as k1 ja1 cli na połslfertij czę.ci
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mmnuaknauuBgmanOTSMran

Ueair i Ssfrada,

A Premiera ,Dtila bez kłamstwa".
vV sobołę ukaże się premiera nad r weso- 

łe> farsy arrervka-ňskiei p. t: „Cały- dzień bez 
kłamstwa“' W rolach 'głównych wystąpią pn-. 
I ohddńska. Fis/erówna Net'ôwna Chmur' ow- 
ski (rt-ŻYser). Kijowski, Mazanck-Chan-ňski, 
Wrąck', Kitka-Sokołowski i in.

A Sprostowanie W sprawozdaniu z r;em- 
jery opery „Lakmc" z powedu orzeocmiiia 7L- 
ccrsk'eKP opuszczone zostało śród \ffrk#tiaw- 
ców nazwisko p. Zdanowskiej,Î » i ( • %- 1

A Repertua* ter ru katowickiego.
Sobota: po pol .Robert i Bertrand"- wiec2 

„Catv dzień bez kłamstwa“ ‘pre.."era).
Niedziela: po poł. „Kopciuszek“; \vicc2.

„Lakme“ po řaz H.

Już w XlX stuleciu < krvte wvbitne wiasc, vošci 
czerwonego wina
dla medok-rwisbch a wsr< łczesne powagi je- 
karskie polocaji je y/ wv'padkach atieirr.i, bié- 

ounli. i sburźeń zoiadkowvrti. f5»12óO

Sukces polskiego tenora 
rjfî iitrosł łwiańskim Jworte

irn i1- , i 'Sz «
Boź n-?. larpdzji' i 'J
wiań.J mu o w c*:w. fli •Al

di, gi ći Ml . 
i na juyij 
rn z'. ;.y po!

.eiior 3‘ist . Cher :u. Art y i, i nas . z 
pro? z< n:r u tyś!”‘e przez Lrćla Ajeksandra, 
cdśp’cwąi wobec IVzn i wnatfeonéi eli­
ty świafo střrfecziiv j 5 lwem r^oreg. p’e* 
śnj pci. Ah. pr'yji ch o rzez obecnych z 
iCezîychi yui eiftuz:?z! ■■ i.

I v> pi dukcjdcli n--z artyi ta został 
!>r«cz króla przed \ v k.ólo. ci craz 
krćlewne. które zainteresował^ się.irrdzo 

j polską mn^/ką.
Re 'TŃ. kc./fhs ds ' ni-dý: nv iiji

s’czc i ! zenfu
;ai-, v id mi,r p. 

b. Konyr. .r '.:. a . 
k<«rjer?e v. rc 
ra scęciie Rito«
\va w ot r, „dc.

c.r, : i
r \\ i1j.

U7’1 __
.cl d

irł> -li c ■ .ej 
:v,.ż:r _ , i

i

Vv O. i-JiiViCll -------- - _ „
\y źy^jn i w pracy or^amzacyj poI„cz- 
n dl w król. Hucie pewne ożywienie Je­
dną z nichliv sKycii orgcmzàpii jest . Se cja 
p 4c Społecznej przy Kasynie Polskimi, 
k'tora -li^ży obecnie przeszło 50 członków. 
Głownem zacDniem i ęelem . Sekcą to 
kształcin:c i pedczanie członków .w pelu 
Trzy g' ^\va . i "cudo praży spoiecznej w 
T warzyjstłuścił i-.ocganizacjacb p&łskich, 
^nąstęroTon za' colcm n-t działmie -w ,o- 
„Y.-arzy t\\ ttćh- M.nych" do któryóli' deiceo- 
.wafti prz .ż Zarząd członkowie aie zapisu­
ją i tam pracują jako członkowie c zyntib 
urządzając odczyty, wykłady itp.

Pra,.a ta. która dotycliczas dała dobre 
v. ‘'niki, przyczynić" się może w znacznej 
niicr c do złagodzenia przeciwieństw mię- 
dry lu 1 D‘’z:ą śląską a przybyłymi z in- 
nyrk dzielcie Polski Zainteresowanie Sek 
c y „ród ' tcrszych sfer inteligencji poR.

j stal 1 zrasta.1 dowodem tęgo stosun­
kowo 1 . " : J'iał Członków j przybycie
kifkunarti nic.'.îonkôw na óstatnie zebu- 
tue Sekcji '■ któ-ych z pewnością każdy 

.uznał. . žebráme to miało bardzo ,-ntere- 
suja-y prze; ,a£. " •

N,i oecGlną uwagę zasługuje referat 
p. Dra Nowaka o potrzebie reorganizacji 
..racy społecznej- yy- towa’rzystwach pi 1- 
..kich na Śląsku W latach niewoli każcie 
towarzystwo polskie, czy to śpiewacze, 
iości lne. czy te'- czysto zawodowe pro- 

,. Iz ło macę oświatową yv kierunku na- 
iduwwiii. ino naby wprost pow-edzieć,

. e pr a :a ta b\ la ich celem. Dzisia ř nomi- 
nn. że prtr ’a ta Y'/tasciwic upadła, to­
war- yst\Y a te yv Jalszym ciągu kontynuują 
t_;i „aiii 'stera pracy, wychodzą tem sa- 
lrcią pr a r r swego właściwego pro- 

>u. r. rei' " ~o statutami a wkracza­
ją i-, teren dz/ilalnnści innych towo Tak 
nj. u; ząd/anie amatorskich przedstawień 
i jffraii rr cz towarzystwo śpiewu.

i ■ 1 ,e. „^t już zwłaszcza w środowi­
skach \ cVszycb. n'epotrzebncm rozpra­
sza?: em ■ t many już teatr polski za- 

Ioyyi, wzirl. specjalne kółka amator- 
i. które /.aimują się tylko tem. IVWra- 

: pi ytęCzyć rrzykładó’.' ieszcze więcej. 
Tb'ii poYwuna nastąp:ć reforma.

Dru^ą l^-^c/ką to nadmierna ilość to- 
w*r.z tYY’, KróleYvska Huta np. ma ićh 
przeszło ir<\. Jasnem jest, /Ciprzy takiera

w
Na inserut firmy- Fryderyk Hr-- n. 

bron' a:nuHxji i pósa.Toró .v ryciu i 
Katowicach, Kościuszki 35, Telefon 1703 zYvrn-, 
r;nnv uwage nasgych Sząnow* \ ch cgy 'li­
ków F;ri?ia Frvdcvk Hoppen roziuzczęłfi w 
r.'ltu lvOó cd matvc'n rozui'arc J. D z<-'~
Yvošci ' pi’-uosci doszła ch crue do t 'p- 
stnnf>w: obeome naiwi ks,-a firme, lia Sas 
Dnia il' bm. ziitifvta ta firma w sv ?JCj
n UT7V ul _ Kl his A Śli ,'7 IV : \y /ato
V \ IMS-1 /f"l" skla*? hi ini Ti ii ■
ih.YY'ir'i . p*»'7\ id. Kt cir 37 Ke; '
fjrinv ir 1 i A' ? 'i' Ho ' » .' .i * i

''cer 1 „r \\ !’■ ki- '.ydi-.i! '( li*
P 7C ' i '„i 7j Varb:l îi.nu,-e YY 
T. saechotronua yiiipatjc.

' er Ol i) ■ . , _ 1

"liiiil'M 11 )JKw-a jjrC'Q ^1ai

•„ si

'Čb nsjbllSsz^so-.nmneru ,POŁC-H5f“ 
po Nowym

cioJm zc.ny zostanie,- vvzorem lat ubiegłych, 
dla wszystkich prenumeratorów „Połonii“

ścienny kalendarz
v. : ! Tvr.em. tíYVukoIorowem wykonaniu 

z : 0 . m ,.:t rysjn .ovt'em wykcria- 
liełii przez uajzaohi. rysowników.

spükïj

s i.*

lilii min

rozprazaniu sił. praca ogółu nie może \,y- 
dać odpowiednich wyr.tków. Tu pťzedc- 
YY'szyjtkiem powir-ną nastąpić zeorganizą- 
cja wzgl. mówiąc wyraźniej redukcja iloś­
ciowa towarzystw, która winna objąć prze- 
dewszystkiein te towarzyst\ra, które nie 
posiadają żadnej ideologj, a powstaw ?y 
często z pobudek czy tó polityczny clu czý 
też osobistych. Punkiem wyjścia dla reor- 

.gamżaeji może się stać, centralny dom, w 
którym wszystkie poważniejsze tov'arzy- 
stwa znalazłaby? pomieszczenie, a będzie 
nim Dom Ludowy, który prawdopodobnie 
w przyszłym roku już zaczną budować. — 
Zebrani w obszernej dyskusji wypoYvie- 
dzieli się na temat uwag, wypowiedzianych 
przez prelegenta.

Ożywionem było również zebranie Ze­
społu Zrzeszeń Polskich v Król. Hucie. od. 
byTte przed świętami. Zespół jednoczy 46 
towarzystw polskich w Król. Hucie. Dele­
gaci poszczególnych towarzystw dawali 
sprawozdania z działalności, z Których na 
specjalną uwagę zasługuje sprawozdanie 
prezesa Tow. Czyt. Lud., p. prof. Rudnic­
kiego. T. C. L. w Król. Hucie w ostatnim 
czasie dobrze się rozwija, znakomicie pro­
speruje Biblioteka, która w ostitniph 
dniach wypożyczała dziennie ok-lo 130 
ks;ążek. w jednym dniu nawet 168 ksią­
żek. Urządzona przez T. C. L. uroczy''- 
sicść obchodu jubileuszowego kano rzacji 
św. Stanisława Kostki dała około 1000 zł. 
czystego zysku, z tego połowę przezna­
czono na zakup nowych ks:ążck dla T. 
C. L.. resztę dla biednych dzieci, przy 
stępujących do I-szcj komunji św. — 
Czytelnia T. C. L. będzie rozszerzi na, 
dla b;blioiek= zakupi się w lutym przj i- 
łego roku 1600 nowych książek. - Na 
posiedzenm tem. rozpatrywano rów tri ż 
nowy program pracy, nadesłany priez 
/jednoczenie Polskich Stówarzy/ćń w 
Warszaw;e. który' jednak v/ całości, ni 
będzie mógł być w Król. Hucie przepro­
wadzony

Ożywienie się ruchu społecznego. 1 ti­
re obejmuje rÓYvmcž i inne towar—r -a, 
jest bezsprzeczni objawem bardzo o- 
datnim, należy się spodziewać, że nio 
będzie tylko słomianym ogniem, h no m 
trzeba ponowić apel do inteligencji p n- 
skiej. żeby jeszcze Większy brała Uu-V 
w życiu społccznein. niż dotychczas. Brak 
jeszcze "dein, nie w^ątnimy jednak, żc i ci, 
któ”zy dotychczas stali z da'a. zro'iun'c- 
ią potrzebę brania udziału w pracy? spo­
łecznej. Sw.

ITC?™«* J*SirF.»®-£OTS ::
O 1 piątku, 31 bra, do poniedziałku, 3. I. Yvf r;"ic

Nafnomiy Harry Piel
Baczność Harry!

Głowa do góry*
S aktmv
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Z Katowic
I okolicy.

Dziś: Nowy Rok 
Mleczy stawa

.lutro: Pierwsza niedziela 
po N. Roku

Wschód Gońca: g. 7 m. 4 
7achód: g. 3 m. 34.

NABOŻEŃS1WA DZIŚ 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

GuJz. 5,45 rano msza św. do św. imienia 
Jezus.

Godz. If» rano msza sw.
Godz. K.45 P'zed poi. msza św. za rodzi­

ców rodziny Gorzołków.
Nabożeństwa Jutro.

Gi dz. 5.4.5 ran© insza św. z wystawieniem 
l'ai Sakramentu.

Godz. Ul ra io msza św. różańcowa za in­
tencję Hole-, i Nolda

Gn.l i 11.45 przed poi. msza św. cicha za 
paraf1 ■

Zamiast powinszowan
NOWOROCZNYCH.

Dorocznym zwyczajem zamiast rozsy­
łania powinszował) noworocznych, skła­
dają datki dobrowolne na Sierociniec łm. 
Mieleckiego:

Vł« Zabawski — 20 d.
Jan Smorrycki — ń zł. 
t:. Lesiewiczowa — 5 zł.
WI. Kubisz — 5 zł.
Maria Doi ranowska — ł zł.
.łan Procner — 5 i1..
P> : ■ Rysi Ćwicz — 5 zł.
Sr. Nogai — 5 zl.
Pr. Hunik — 1 zł.
Chmielewski — 5u zł.
Pawłowski — 5 zł.

— W sprawie tatťch kredytów dla rze- 
ni’es'nikôw.

Jak <-ię dowiadujemy po Nowym Roku 
wyjeżdża do Warszawy delegacja śląskiej 
Izby Rzem eśi iczej. w spraw ę interwencji 
u władz centralny cli o potanienie kredy­
tów dla r/emicśliiików ślasUcii.

— Chór uieski .,Echo“ w Katowicach 
7 liany nam zczynne z dotychczaso­
wych \vyitep..V,v odśpiewa w niedzely 
dn’i 2 stycznia o godz. I2-tej w pojudnle 
■ ' koście!» katedralnym w Katowicach — 
sjerejt rknycli kolend polskich.

— CNoîvste,
iï.vn sisaifjio w Katowicach kupca i o- 

bywatela p Wincentego Czaplckiego 
Mai aji. zł /\ł dok. ai rerum politicarum 
na On'wér.ryfêcie w Her:ne w Szwajcarii.

Pniii»» Zwii.ku Stenografów.
W • e:v zei polov e grudnia urządził Zwią­

że' Ml i KKifo • sy t. Stolze-Schreya-BaDzyń- 
■' ’-j, k' śląski popisy biegłego czytania 
;rnc:g-an iw.

K-j.r,, .. eg. j ina prz.v2 lata mistrzo­
stwo na Śląsku i». Romualdowi Przyludzklemu 
z Katowic '.a czy ho .. -wz zgłosek w irjpucie. 
^ „r >dv przeznaczono po/.atem dla 10

mi i. : za cfl'ltt'c .IZO zgłosek otrzymują 
a Rózla k.uprcknwna . Katowic, z i 302 zgie­
łki p. Anivia Jcs/kowna z Kiól. Huty pię-wszc 
' » .rod /., czy uiic ŻOi do 270 2głosek 0d-

c Mo i ig: . Jam: od. Helene V, cjclcehow- 
s«a Emilie brod/ianke, Autpińic Wernęróiyiię, 
'gr'fs/kc Kowafkównę. Jadwigę Szaf,iköwnę, 
Mł;.V Jiaiekównę, MarJe Matuszewską i Almę 
Matusz kr w nę.

Kl cd i’ ' -lagniij na:-i4Pi I» Okręąowycn 
>p ci» p nia. które odbędą się w

k i ąv . , 23 la . g,i iy’7 r.
Pôdz.'ckûvranîe inwalidy Kornika. 

Konstanty Kubica, członek Cii. Heni., leczą­
cy s e od V: j-a u dr:i Katowickiej l.cz-i- 
u Bi u . Era- cuskiej (pokój 471,
i ? .' . em p rcdnictwcn WP-niom z

ż, .z. I io.. P.i'i.k i-, . członkom Ch. Dcm. 
■ K ťiswle , slov J„ i.kiemu. Dyonizemii 
MifneWśkia U.r „,e dary w naturze) oraz 
- M.c. Di. Dąbrowskiemu za serdeczną po- 

_ ni ' ' a K a o rodz ice w nle*;czę- 
. iu !. ,i przy pruev pozbawiło lewej' re- 

- ck c- Cli. Dem. uprasza WPP pbzed- 
e!i i-coW i».ip-"iv ■ którzy zechcieliby p. 

k /vi i — i i i Cezen u do pr,cy lekkiej
/e :>' [ adresem Sek*. Chrz.

(1
Ubyv. cielaki czyn „Narodowej Organl- 

Kobief*‘ w Katowicach. ...
,ir ul » w .i Org izacja Kob et w której £,»- 
tie pr i. * panie, znane zc. swej ofiarno- 

i)-j , i>ilu i. ; idiiWoiii złożyła po­
lu „líc jk»! ..iej szk •{;, wydziałowej 

Ï .„.«Ji kwity d î‘17'0<?- ,
, -c i i :»yw ,telsk: czyn składa dyirckoa 
iy c.iie i dziatw , kurzy-tawcs. z r- 

. y/j... a sic Bóg zapiać'.
Izba Rzemieślnicza przypoir.-na.

żu v, y tcrnwatorSir |K>*ę B'iko
trz który zdał egzamin nÄstrzv/WSki. Celem

friygatowauia du tycli egzaminów lî'-a Kzc- 
i i , rządzą i..., c przygotowawcze, so- 

vv k'j , r >z i :i'c . okuło łł stvczii a. wo- 
cza : . ,ca_i w ni zgti-zać sie do

1 R/- , n „zc ul*_Stawowa 10
kii wrk.i knr ów ml ir/ows'ccn p. 

nl-Jub,. i !,'cku -'cwicza - iihca J.«- 
Ifclbmsk ls II o. K iwr.ik kursów ptryimu- 

- / J s/cni ' iz'i.* ile ’ vit •< ra 9-tej

DROGIE HLAIOVtanIE.
Ojówny Zarzad Zw.gzkn Poyystańców Ślą- 

sl.ica ubiega się u różnych władz komunal­
nych. >aK ; yv przemyśla Śląskiem o fundusze 
na zdjęcie wielkiego filmu propagandowego. 
W rezultacie kilka gmin zgodziło s.e na sfil­
mowanie swoich zabytków, płacąc za metr iił- 
mu 9 zł. Nic w tern nie byłoby zdrożnego, gdy­
by nie ten fakt. że filmowania dokonuje jakaś 
tu ma z Warszawy która cieszy się spediałne- 
mi Względami Zarządj Głównego. Inne firmy 
w Polsce złożyły ofenę o wiele tańsz-. a jed­
na firn a ’• Katowic filmowar e przep^wadzic 
chciała o 50 prucent taniej, jak firma warszaw­
ska. Za metr fiimu płaci się wszędzie po 5 zł 
a przy większem zamów eniu przedsiębior­
stwa wykonuj' iilni nawet za 4 zł. Widoczn e 
ktoś musi być zainteresowany w tem. ie za­
miast 4 zł. Zv Powst. płaci 9 zi za incti 
filmu.

— Wojskowe Biuro Magistratu Kałowie
przyooin aa mężczyznom obowiązanym do 

służby w wojsku stałem, rezerwie i pospol, ru­
szeniu. urodzonym w latach począwszy od ro­
ku 1S85 do 1903 cna/, z roczn. 1904 i W05. któ- 
- zv przy jwzegiądzif zaliczeni zostą!' do po- 
spoi.tego ruszcii.a z bronią i bez broni kat. C
1 D. a zamieszkałych na cbazarze mias‘a Kato­
wi« obowiązek meldowania się w przeciągu 
8 dni po pizybj ciu do miasta, również o za- 
meldowau'u się w razie zmiany adreJu t. j. 
pr semeldowänia lub wymeldowania w VVujsko- 
wem Bi-irze MeWtuikowem. W a jak owe Biuro 
Meldunkowe dla miasta Katowic włącznie 
dzielnic z .ajduje się przy ul. Młyńskiej 4, II 
wejście pokój 28.

Niestosujący się do powyższego zarządze­
nia pociągnięci będą do odpowiedzialności kar­
nej.

— ïln o-vv kurs tua młodich ogrudnlkuw.
Sleska Izba Rola :za v /ywa wszystkich 

praktykantów, uczm i in.’odycti pomocników (/- 
gmdn czy ..h. pragnących wziąć udział w bez­
płatnym kur -le ogrodniczym, do zgłoszcira się 
pisemnie w biurach izby do dnia 7 stycznia bt.

Początek kursu we wiórek dnia 11 stycznia, 
koniec w piątek dn a 25 marca br.

Wykłady odbywać się będą dwa razy ty­
godniowo. wtureK i p'ątek od ES- 21 godr. w 
szkole wydziałowei, Katowice ul. 5>zk in«.

Kurs zimowy przeprowadzi z polecenia :Mą- 
skiej Izbę Rolniczej Z w .ązek Polskich Zawo­
dowych Ogrodników na Śląsku. Koszta kursu 
pokryje Śląska Rfbą Rolnicza.

— Oągrienic losów.
Komitet Wykonawczs Loterji bautowej i„ 

O. P. P przy D K. P. KaMwice pcsiaje do o- 
gólnej wiadomości wszystkich posiadaczy ks- 
sów tejże loterji, iż ciągn enie kijsów odbędzie 
się nieodwotaliT-e w d' iu 8 styczn'a, które roz­
pocznie się o goda. 10-tcJ rano t trwać będ/ie 
do :odz. 18-tej w sah Domu Związkowego 
oboK kościoła M. Panny przy ul. Ma-jackicj. 
Przedmioty do wygran a stanowią: 2 maszyny 
do szycia. 1 radio, 1 garnitur koszykowy, l 
stolik wraz z garniturem do palenia papiero­
sów. 3 rowery. 10 par tj iw. 5 par il art, 10 
sztuk saęek. Ul sztuk zegarków kieszonko­
wych. I i.gura duża z białego metalu, 5 przy­
rządów Jo rysowan-'a. 1 krzesło na biegunach,
2 mandoliny. 2 skrzypiec, 2u garnitur zastaw 
stole tvých. tO par ciepłych skarpetek. U) pai 
ciepłych rękiwiczek. 2 gramofony, 2 lornetki, 
2 aparaty fntograf.czne. 2ÖÖ tuzinów chuste­
czek do nosa. rfft paczek mydła toaletowego, 
50 paczek tarb wodnych w tubach. 50 paczek 
Kolorowych kredck. 50 sztuk krawatek. 50 pai 
pończoch damskich. 50 sztuk harmonijcK, te 
kompletów płótna b'diepo po £ I pół metr.. 5U 
noży kieszonkowych, 10 garni urow aluni niu- 
wy-ch garnków. 20 parasoli, 20 lasel 50 garni­
turów sp aek do mankietów, 20 swetrów, 10 pa- 
czef tyłom u Herzegowina, 5 swetrów dam- 
skicn, 250 azieł ks ążek n'storyoznych, powie­
ściowy cli autorów polskich.

Rownoczesul. zaznacza się. _e pubrane lo­
sy przez niektóre firmy a które r.ie zdążyły 
ich rozsprzedać. winne je zwróć ć w terminie' 
do dria 3-go sty,'./n a 1927 r. D. K. P. Wydział 
Me-ciiajtli./.nv pakól ióó w prze„iwnii.i razie, 
losy nic zwrócona w pvawyższym terminie bę­
dzie komitet vyko iav/c/y uuażał za roz- 
sprzedai e.

— „Gwlazuka" w szkole I I II w Bogccl- 
c*ch.

Z iniejsjy « v- Kicownictwa szkol I i II p. 
Klinika i p. Desa», i. zawiązał sie w Bogucicach 
komitet niesienia pomocy błędnemu dziecku, 
pod protektoratem p. mżynieruwej Łukasiewi- 
czowej i przew. ks. p-ob. Ścigały.

Do Komi-etu y.eszli inżyn er p. Ł ukasicvvicz 
p-zcwodi. czącv, kupiec fi. Błbrzycki z. >ivpcą, 
przewodniczącego, kier. szk p. Desaga sekr., 
kier. szk. p. Klimek skarbnik, nadto prezes 
powstańców p Rzepka i przewodnicząca 
Kola Pa’ek p. Wróblo v a.

Gwiazdkę dla dz eci urządzono di'._ 21 b.n. 
o godz. B-cićj na sali S. S. Jadwiż|ny. idzie 
po przemov/ie p. Desagi i p. Klimka, dzieci 
śp'ewaly i deklamowały, poczcm przystąpiono 
do podziału podarków.

Obdarowane /ostały wszystkie dsseci obu 
szkół w iiczbi' 9h czego przet/łu^ 4.sń o- 
tizymaio poważuejsze podarki, na które zio- 
ż\ ło się: lud p.»r trzerików. C9 chustę* do 
okrycia. 4t* ubrań. 30 suk-enek i swaete-ków. 
120 ciepłwh koszul. 100 par pońeZ' ch, liadt-: 
zii aczna ile ć ehu4 tęczo t, p idwi. zek, '/-Dek, 
owoce i słodycze.

Nastrój v. czasie rozdawania podarków 
wśród dzieci byt ogromnie wesoły I in!ły. Roz­
radowana rzesza dDociakow z uśii-ie-uein i 
zadowôchi'em opu' /czata gościnne ' "alwoje 
Sióstr, co w glównei nrkrze należy zawdzię­
czać inż. P LjkasiewiczowI, któt » akcją 
składkową zajął się bardzo gorąco, również i 
Pi lkoin. storę swój wolny czas ooświęcily dla 
szyrcia 120 koszu.. .

O' rąće poć/'ękowaiilc na eżv się całemu 
Komitetowi, którv nie sreżędził pra=5'. aoy 
przyjśó z pomocą najberd/iej potrzebującym.

' - Nieszczęśliwy wypadek. . . .
W ub'eglv poi red/ afek w Nowej Vsi mc- 

jak Ucnrvk T. u.anipului.,c coś or/.y rewolwe­
rze. spowodował dieszc.- sdft’v wvpa 'ek

Padl strzał i kula umila Heurvta - w- gio- 
we 1 ckko tjnnego odwieziono do sffrtaia w 
yj Wsi Jesl nadzieja, że ju w przv-ztvm ty- 
godn:u oiiara • ies-Cże Ěw<* • wypad tu h oz t

"gła opnś-jjć --zGi '.

TL ktról. Hutfy.
i Przyust ludności w cyfrach.
W Król. Hucie urodziło się w ubiegłym ro­

ku 1879 dz'eci, mianowle c 998 chłopców I S81 
dziewcząt. Nieślubnych dzieci 154. — Zmarło 
ogó*em 1054 ludzi, ślubów zawarto 496. 

\reszłuwanle amatora luster.
W związku z kradzieżą 2 luster, o której 

niedawno donosiliśmy, aresztował: t policja nie- 
■ak ego R. L-, lat 20, zam. w Król. Hucie ul. 
Dworcowa 1. — L. R. jest podejrzany o współ­
udział w tej kradzieży.

! „MIdłnetka“ w Teatrze świetlnym.
Teatr Świetlny w Król. Hucie wystawia 

obyczajowy film pvł tyt. „Midinetka“. charak­
teryzujący niebezpieczeństwa jakie zychs.ją 
na nicwinnnść w bagnie yvie'komiejskim. — 
M.storja. której początek bardzo tragiczny, 
kończy sic bardzo mile i popod: ie. Film cie­
kawy chixpa*,by tylko ze względu na grę 
Reinholda ^ctifineela. W nadprogramie wesoła 
i pełna życia humoreska.

! Z sadownictwa.
Miiťster Sprawiedliwości zamianował ase­

sora sądowego Józefa Lipkę .ędzią powiato­
wym w Królewskiej Hucie.

Z iclfi.
(—) Przedstawienie w Plekar-ch Wielkich.
W Szarleju i R charach odbędzie się dnia 

2-go sfyczo'a 1927 r. wieczorek, na którym 
zosur'e ooegraną sztuczka Pt. „Gearwefe*'.

Jest nadriL-ja, że obywatele obu miejscowo­
ści popm piękne zamiary' amatorów : w dzień 
przedstawjen'a licznie zapełnią salę. (a. oj

(—) Walne zebranie okręgowe oberżystów 
w Piekarach Wielkich.

W R.ekaracn Yielktdi odbyło sk value 
zeb.anie obe*żystów na okręg Szarlcj, Pcka- 
rv Wię.fk e. Brzozowice, Kamień, br/ozmy t 
Wieika Dąbrówką.

Do zarządu okręgowego weszli: jako pre­
zes p. Kriop z. Wielkich Piekąr. zastępca pre- 
ze -a P. Stampka z Wielkich Piekar, sekretarz 
Gloirbica z sz,.rleia. za^t pc. sekretarz-» p. 
Ploivka z WielVej Dąprówki, skarbnik p. bcha- 
łer z Brzozowie, lako ławnicy weszli: p.
Jftutz Karol i p. Kubański obaj z Szarlca.

(a. o.)
(—) Nieueaia kradzież.
\V pon'eazi tłek d,.ia 27 grudnia w pohidmc 

o godz 12.15 w Hajdukach Wielkich przy ul. 
Krakowskiej niezipani sprawcy snradli dwom 
robotnikom z huty „Eaiwa" z Św ętocnłowic 
jedną skrzynkę zawierającą 52 szkła przemy - 
slowe. wartości 455 zl.

Sprawców wykrył i aresztował starszy 
przodownik Szymała z /„gody. który przed 
Oberża w C/anivui Lasie, przytrzymał podej­
rzanych osobników ktoi z; skradzione szkła 
zamierzali ■sprzedać. Złodziejami skrzynki oka­
zali się Dąwef Tom«?. Teoiil Lr.<zczvk, Igracy 
Janocna i Alojzy Metgner. ,v>zyscy zamiesz­
kali w Rudzie. Lup złodziejki został »piaW- 
com Ooebrany i /a po-kwiio .vaniem odda i.v Za­
rządowi hutv „Falwa". Sprawców oddano 
prokuratorowi w Król. Hucie, (ch.)

(—) Trvchnlna.
U rzeżnika Józefa E'rom:eia w Wielkich 

Pekurach stvitrdził badacz mięsa w wędli­
nach t'vchni-iç. (ch.)

Z Pszczipifeslctego.
%

X Zastępca starosty pszczyńskiego.
Funkcje ustępującego starosty pszczyń­

skiego dr. Lercha, pełni obecnie o. více- 
starosta dr. R»es.

Jak już donosiliśmy, następcą dr. Ler­
cha zostanie najprawdopodobniej p. sę­
dzia Szaliński z Król. Huty b. pracownik 
plebiscytowy i członek Z. O. K. Z. (r)

X Osob’ste.
Budowniczy powiatu pszczyńskiego p. 

Oraila wyjechał na parotygodniowy ur­
lop wypoczynkowy. (r.)

s Zarrk n'çc'e szybu.
bzyb w kopalni w YVyrach w najbliż­

szych dniach ma być zamknięty. Prawie 
wszyscy -górnicy otrzymali wypowie­
dzenie.

ý Targ v V'kelowie.
vLstęr.iy targ na koi.ie i bydłu odbędzie s'ę 

w Mikołowie dira 5 sncznia o».
Va<ne zebranie delegatów Zw. Kół śpie­

wackich Okręgu .Mlkołu.ł skiego.
Na walne zcb-aide kół śpiewackich osręgą 

Mkołowskiego. które odbyło się w sali p. 
Ki.apika przybyli: przedstawiciel głównego za­
rządu sekretarz generalne p. Eojcik. przeds.a- 
wic ete wydzlata ok.ęgcwego pp. Li cmi. Bies, 
KjI’sz. Tlat.tk i Wodnlok oraz przedstawiciele 
12 towarzystw, w liczó.e 21 delegatów I 10 dy­
rygentów- w tem 11 nauczyc:eii. Sprawo/Ja- 
n|p wydziału okręgu wykazało, że okręg bezy 
obecn t 4a3 człr-ików. Liczba czynr j'cn kół 
wzrosła z 9 la 12.

Dwa koła pozostają nadal rJtczynne. Dzia­
łalność km lmleżących do okręg a przedstawia 
vę następująco: w szystkie koła urządziły w 
roku bież. razem 53 miesięcznych zebrań, z? 
/eurań zarządu, 524 1er_]i śpiewu, 17 wykła­
dów. 9 wieczorów pieśni. 11 priedstawień tea­
tralny cu. 10 zahaw. / wycieczek i 2d innych
występów.

Vi alnemu /cbranm przewodniczj I p. Kraw­
czyk. Po udzieleniu WydzGłnwi okregowemą 
absolutorium, uzupehiiono tenże i skład Wy­
dział:! ok-ęg. na re* l'/27" jest następujący: 
Jan Ligo* prezes Dr. Francuzek Kozioł. M.- 
kutnw wccoreze.s Wojciech halisz sekretarz. 
Ja»» TlatliK, Orzesze, skarbnik. Eianctszek Stach 
J.isVow-1-e, dyrvgent okr.. Aleksander Wod- 
n*ok Podlesie i Paweł Bortel W frv radin. Du 
k 'misji rewizyjnej należą Władysław Posz, 
Wawrzyniec Kalls/ i Ludwik Görnv. ‘/.j».zd u- 
k.-i-guwv ma 'ę .db\ć 15 maja 1927 r. w Mi- 
kofov. v Pódczas zebrania wygłodł dłuższe 
pic. iiówiwrc prezes I igor i inspekrof szkolny 
7. Krawczyk. : -.1

! Zfie§iyńs'4iegi>
(:) Dostojny gość w Cieszynie.
W środę ł czwartek bawił w CRszynic 

J. Eksc. kie biskup Lisiecki celem dokona­
nia cjretnonji przy ublóczymach kan*ij- 
datek zakonnych u Sióstr Boromtuszek i 
odebrania śiiibów zak. Ks. biskupowi to­
warzyszy! senator ks. Adamski. (h.) 

(:) „Opłatek".
Czytehtii katol. w Cieszynie urządza 

w święto Trzech Króli po poi. o godz. 4 
w sali „Dziedzictwa“ tradycyjny ..Opła­
tek". (k.)

(:) Kur> kn'ju 1 Szycia w Cies/ynL. 
i inicjatywy Głównego /arzadu Macier/v 

Szkolnej urządza Wyższa Uczelnia krom i szy­
cia „Władysława“ w Cieszynie kurs kroju 1 
szycia konfekcji i bielizny'. Każda liczeni ca 
ma możność wyuczenie się w ciągu-4—6 tv- 
gudni kroju i szycia 1 ostjiunów, suken pła­
szczy. żakietów, bluzek i t. p. Opłata za kurs 
kroju wynosi .15 zł, zaś za kurs »życia tylko 
10 zł. ołatne w 2 ratach, któryto koszt wraca 
się sowicie, gdy/ ku Łda z uczących się pan 
praca ie dla siebie. Wp' sj i intormacje w g'- 
dziiiach ur/ędowydi w biurze M. b/k. ul. S!a!- 
rriacha 14, ząC w dniach - i 3 stycznia w s/'. •- 
|e Królowej Jadwigi r-I. Wolności Í0—12 rano 
i 3—9 po putudniu. Kurs ozpoc/vna- się 
i- iem 5 stycznia 1927 r. (v-x ) 

i ) Z sal! sadowej.
Przed senatem sadu okręgowego W Cieszy­

nie pod przewodniDweei -adcy sądu wyższe­
go p. RaJock ego staw ał Mende! Etldgrâbcr z 
Czszyna, oskarżony o »odpalenie własnego 
doma r-»łożonego przy ul. ŚUiróttera. - Ogicn 
Puwstalv zawcza m spostrzegli domownic 
kturzy go ugasili. Za odstau/ę oskarżeni, 
wnoszo ulg.) przez podprokaratořa ZazMavv» 
Arzta rluŁylo iiiestosuukowa do wartości d> - 
ma w'y »oka kwota uhe/pieczeniowa 4500 dola­
rów i inne okoliczności dow idzącc, żc unii a 
powstał wskutek PezpośrecJniegu, lub nawę: 
Pośredniego działania o- kar/uncgi. — W zn ;z- 
nie sk »iMirii jwauei przemowie obrońca hdwo- 
kci dr. Gut n. i udowadniał brak winy pod- 
. ącmesso. ciiućb-, ■>. powodu niemożliwości ska­
zania przezeń na śmierć rodziny śpiącej na 
strychu, któraby w razie pużam bezwzględnie 
uległa strasznej śmierci w nłoniienbich. Scn.it 
* > nariPzie ďužsztj ogłosił v ,roK iwalniu- 
>cy od wi'»y ' kary. (j -\.j

(:) Magistrat mrasta Bielska 
pr-zypimürî pan ou i ie, iż cecha legalizacji z 

roku 1924 na "-szLlk'ch nci /ędzaich mi■■- 
c/y cli wygasa z dn'em 51 grudnia 192 

By -zatem uniknąć cweritiiahiei ko .i , 
narzędzi wzgi. ukarania, właściciele jakiclikę.- 
wiek narzędsi mierniczych powinni postarać 
się o natychmiasłową legalizację wsr in-iia- 
nycS narzędzi.

‘ ) Zgrin.
W IJurdÜi! zmait śp. *tarahasz. i.ciec, K>. 

dJo'.ia'ja Barabasza Czechowic. Pcgrzcl» 
aólfyi s!v v/ ? atek dni U grudnia, — v ■ - 
Tir::n udziale, (ii )

(:) Smalec ■’ta oezronotnych.
Powiat b.<Jsli otrzyma dla bczrooíx-.ych 

7.ÍH.H) kg -.malcu, powiar cieszyński 4.00i| kg. 
niasto Bielsku 's-bC > kg. Każdy (samotny) be - 
robotny otrzyma pół kg smalcu > ’ęk' ie ro­
dziny i diX.-ivieJiiiû v. ieci jh.)

{:) Prymicje.
W Puńcowic odprat ił w święru w. Szcze­

pana ttowov yświęcony ks. Er. Por v ą 
pierwszą mszę św przy n tdzv. y ca. tłumni aa 
ndzDłc parufjtin. <M niepami jtnjch c.v -' , b»- 
ły to pierwsze »»rynncic >v Puńcowic. }.)

śląski D-zqd Wujiwódzki ręskryofcm z dn. 
3 grudnia br. No. »253-4 zatwierdził "la-nt pu- 
dr-tkn gminnegu od samocli >dó»y, moto. Mi i 
widr7,cJ)o-yców, który obowi*iitjo '»d 1 ■ va
192ó r.

(:ł Gminny potiutek samochodowy w Biel­
sku.

Posiaduczc sairiocii idu w ösoijuwycb, o
c: klove i wierzchowców s.ą obowiąz ni p /cd« 
łożyć Magistratowi w ciągu dni 14 rtc >J 
dnia r.li-yzonia tiiuiejszego obwieszc/ i. w v 
k iz pc dwych przedmiot'’ p -dV :ycu 
pudat/oa--;. W wykazie tym n.dt .i >c_aę. 
■mię, riaiwiskci ' adres posi idac/.a. i.Jc ;ę a- 
rażu. ildść posiadąnj ch przedmiotów i p r\ -:i- 
nioch »dach o cbowyc.h ilość niedzeń : zJt - 
samochodu. Siedzenia szafira wlicz. u-i
ilości tcedzeń.

Później» ze Qvhiny należy óuuu. ic M.ig.j.r i- 
*o-»vi — ci„g-,i dni 14 po no»ta»!u zmirv-.

Z ■. rjł. EPcgltT.
OD REDAKCJI.

VI utysikim naszym czy telnikom i synł- 
pa»». kom zasyłamy w dniu Mow©j£o R°ku 
naiferdecznlejszti życzenia.

TURNIEJ sż'XHOW\ W SO>AOWCL 
T cv.ivj swioitonsry o mistrzostwo powiatu 

Będzińskiego ruzpoc. niu Dę w Sosaowcu w 
lokaM Związku Kepui-i, Sacuod'/kaiojen. n:- 
Pitsu-dskicgo»12 w dn'u 8 stycznia 1927 roku 
i trwać będzb i d god/. 19 u • 2o-eł. Ud »iał 
w turnic ia zg? iło mi' kiu.'i vfybkuycii sza­
chistów z powbta Będzińskiego. Pozaii.»"7 
są róivíťež szucfiiści z »Jor lego Śląska

Bliższych in»onr?-: i w tiirntcju .. _ć 
można n d. Ja*«ieu ■ u' ÍV15 15

-----o-----

. I życia kopmy ,-.j dow skich.
Dz:s:aj w lokala Związkitl I* pcóv.- saiitł. 

dzielnych w Sosnowcu przy ul Piisud‘kM„ i 1’ 
Gubędzie się_uroczysty obchód z raci lo-Ieci 
istnienia Związku. Uroczy ,tość połączo. 
hędz!e z wyrażeniem uznajr'a za p....a 25- 
loin'a *,y Uaiązku. prcze.uwi i>. LJ-iuindov 
Mositowskieimi. który w tym J obe'-nd/ 
50-lccie urodzin. Podwójnemu, że się tak v - 
razimy, jubilatowi życzy ni;’ rów ież p'>wi .1. o- 
nia w» daKzej pracy p. - n t.aolecz m.



Str. 10. Nr. 1. — 1. T. 1927,POLONIA'

Kalendarzyk polityczny.
PrsegKid ^aiwaiiiiGl^ych wrpadków w Pc^sfti t t. 1926.

1 I. Uroczysty wjazd J. E. ks. Biskupa dra 
Hlonda do Katowic.

2 I. Uroczystości konsekracyjne w Katowi­
cach. O.tciec św. udzielił Śląskowi Blcgosła- 
wieństwa Anielskiego.

2 I. Zastosowanie budżetów miesięcznych.
3 I. Poapuanic konwencń wojskowej Polski 

z Małą Ententą.
8 I. Rokowania polsko-czeskie handlowe.
10 I. Ekspose Kejiimeiera o wrażeniach 

dniesionj cli w Polsce. „Przyczyn krezy su na­
leży szukać w psychice społeczeństwa“.

15 I. Zmiany w budżecie na rok 1926, bud­
żet w granicach 1-500,000,000 zł.

20 I. Uroczystości ku czci Staszica.
20 I. Laroche ambasadorem francuskim w 

Polsce.
21 I. Konferencje Skrzyńskiego z Żeligow­

skim w sprawie powrotu marsz."Piłsudskiego.
21 I. Definitywne ustalenie granicy polskr- 

nkimiockiej.
22 L Kemmerer zdaje sprawę w Nowym 

J orku.
23 I. Rugi w armii powodem tarć w koa­

licji.
26 I. Min. Zdziechowski wniósł do sejmu 

pi dimaiarz budżetowy na r. 1926.
26 I Podjęcie rokowań handlowych polsko- 

sowieckich.
26 I. Nieprzyjęoie dymisji wojewody ślą­

skiego.
30 I. Awantury w Warszawie na tle straj­

ku telefonistek.
31 I. Uroczysty Ingres J. E. ks. dm Kubiny.
3 1!. Min. Klamer udaje się do Włoch w

sprawie spłaty długu włoskiego.
6 II. Minister Moraezewski wniósł dymisję.
11 II. Bairlieki miniskem robót publicz­

nych.
13 11. Zgon J E. ks. dr. kardynała Edmun­

da Ddbora, prymasa polskiego.
13 II W _ łonie gabinetu angielskiego za­

znacza się różnica zdań w sprawie stałego 
miejsca Polski w Radzie Ligi.

13 11. Szwecja zwalcza Polskę na terenie 
Ligi.

18 II. Zgon ks. arcybiskupa Cieplaka w 
Ameryce.

22 II. Budżet oświaty obcięto z 402 mllj. 
na 270 mili. zlot. w kom sii budżetowej.

25 11. dr*w;. Skrzyńskiego o Locarnie i ko­
nieczności wejścia Polski do Rady L.

27 11. Mussoli'ii przyrzeka PoL~e poparcie 
w uzyskaniu stałego miejsca w Radzie L.

1 111. Pożyczka holenderska 25 milj. dola­
rów na rozbudowę miast polsk oh.

9 HI Orędzie biskupów w Polsce w obro­
nie sakramentu małżeństwa.

10 III. Skrzyński zapowiada swe ustąpienie 
na wypadek niepowodzenia w Ger 2wi".

11 lii Zwłoki śp. arcybiskupa Cieplaka w 
Warszawie.

12 111. Wyjazd 50.000 robotmńów do Nie­
miec (na Saksy).

12 III. Konferencja polsko-czeska z powo­
du ograniczenia wwozu bydła polskie: fo do 
Czech ze względów „weterynaryjnych“.

13 III. Szwecja ustępu ie swe niestałe miej­
sce Polsce.

14 111. Niestali członkowie Rady zrzekają 
się swych miejsc.

15 UL Pada Genewska uważa koniiikt pol-
sko-utewski za zlikwidow; ny. ^

16 III. Genewa odroczyła do jesieni debatę 
nad powiększeń em miejsc w Radzie.

18 III. Wywóz przechodzi dowóz blisko 
O połowę w lutym.

20 111. Podpisanie układu kolejowego z Ro­
sją w sprawie tranzytu.

26 UL Miu. Zdzieehowskl oblicza w sweiti 
przemówieniu niedobór w 1926 r. na 300 nulj. 
złotych.

27 111. Iraktat polsko-rumuński przedłużo­
no na dalszych pięć lat.

28 III. Wielkie manifestacje niemieckie w 
Opolu za nieprzedawrJotiemi prawami Niemiec 
do całe ;o Śląska.

30 III. Czechosłowacja zamyka swe grani­
ce dla przewozu i przywozu inwentarza ży­
wego z Polski.

30 III. Zniesienie zakazu tranzytowego 
przez rząd praski.

31 lik Krwawe zaburzenia komunistyczne 
-w Stryju.

6 IV. Lublin widownią zaburzeń.
- 11 IV. List Biskupów polskich do wszyst­
kich biskupów całego świata z powodu 200-le- 
cia kanonizacji sw. St. Kostki.

13 IV. Owacyjne powitanie prem. Skrzyń­
skiego w Pradze.

15 IV. Premie: Skrzyński w Wiedniu.
17 IV. S.ecżant Trzmielewski zastrzelił Lin­

dego na ulicy'.
21 IV. Prezydent Wojciechowski nie przy­

jął iy misii Skrz? ńskiejo.
21 IV. Cztt rogodzinna konferencja marsz. 

Pilsu jskiego w Belwederze.^
2!9 IV. Ekspoze min. robot pubUczmych wy­

kazuje 328.000 bezrobotnych w Polsce.

29 IV. Pogłoski o r .ądzie V dosa.
30 IV. Senat przyjął prowizorjum-budżeto- 

we.
4 V. Pogłoski o przesileń.u rządowem. Ra­

da Ministrów uchwala projekt o najwyższych 
władzach wojskowych.

5 V. Ustąpienie gabinetu.
6 V. Litwa z Rosją prowadzą taine układy 

przec'w Polsce.
7 V. Nieudanie się misji twoizeah rządu 

przez Witi sa.
8 V. Misja posła Marka utworzenia rządu 

centro-lev cowego nie udała się.
9 V. Nieudana misja Wł. Grabskiego.
9 V. Poseł Witos tworzy rząd.
10 V. Prezydent zatwierdził rząd Witosa.
11 V. Demonstracje zwolenników marsz. 

Piłsudskiego w Warszawie.
12 V. Zamach stanu w St iliey. Marsz. Pił­

sudski wkracza na czele wojska do Warszawy. 
Początek walk koło mostów i w śródmieściu. 
Odezwa Prezydenta Rzplitej.

13 V. Samobójczy zamach gen. Sosnkow- 
skiego. — Walki w Warszawie trwają zc 
zmiennem szczęściem.

14 V. Odezwa Rządu Witosa. — Walki w 
Warszawie trwają. Bohaterstwo szkoły pod­
chorążych.

15 V. Zwycięstwo wo-sk marsz. Piłsudskie­
go. Piłsudski nie przyjmuje dyktatury. Utwo­
rzenie rzadu Bartla. Marszałek Rataj sprawuje 
władze Prezydent* Rzplitej.

16 V. Zaprzysiężenie rządu.
Í7 V. Poznań domaga się zwołania Zgro­

madzenia Naród, poza Warszawą.
18 V. PPS. za oddaniem zwierzchnie! wła­

dzy marsz. Piłsudskiemu.
24 V. Rząd wypraco1 ruje ustawę o pełno­

mocnictwach prezydenta Rzplitej.
25 V. Mowa marsz. Piłsudskiego o kwalifi­

kacjach przyszłego prezydenta.
26 V. Wyrok Tr-bunału haskiego w spra­

wie Chorzowa.
27 V. Niezdecydowanie marsz. Piłsudskiego 

wobec wysuwania jego kandydatury na pre­
zydenta.

28 V. Ks. dr. biskup Hlond — arcybiskupem 
gnieźnieńskim.

31 V- Zgromadzenia Nar. wybrało prezy­
dentem mar‘z. Piłsudskiego, który wyboru nie 
przyjął. Za Piłsudskim padło 292, za Bnińskim 
197 gł.

I VI. lut. Mościcki wybrany prezydentem 
Rzplltci.

4 VI. Prezydent Mościcki objął włmdzę. 
Orędzie do narodu. Dymisja gabinetu.

5 VI. Bartę1, tworzy nowy rząd.
6 VI. Rozdźwięki w PPS. za i rrzeciw 

marszałk. Piłsudskiemu.
8 VI. Nowy rząd Bartla utworzeny.
19 VI. Ks. biskup dr. Hlond mianowany ar­

cybiskupem gnie^nieńsko-poznańskim.
21 VI. Herbatka u premiera Bartla.
Ť4 VI. Ks. Lisiecki t'skupem śląskim.
z5 VI. Sejn. przyjął prowizorium.
25 VI. Rataj wybrany ponownie marszał­

kiem sejmu.
26 VI. Min. handlu grozi podwy żką taryf 

kolejowych na przewóz węgla.
26 VI. Rehabilitacja śp. Lindego.
26 VI. Zakłady Giesche w rękach Harrl- 

mana. *
2s \I. Liga Nar. interesuje się siecią dróg 

wodny® w Polsce. Przybywa do Warszawy 
specjalna komisja.

30 VI. Rząd berliński wystosował notę do 
Warszawy w sprawie Chorzowa.

I VII. Banki państwowe przyjmują wkła­
dy w dolarach na termin 3—6 miesięcy. — 
Senat przyjął bez zmian prowizorjum i załat­
wił sprawę obniżenia opłat paszportowych, 
nownie konsorcjum francuskiemu.

3 VII. Prof. Kümmerer .przybył do Warsza­
wy.

6 VII. Zniżka stopy procentowej z 12 jjtoc. 
na 10 proc.

6 VII. Sejm uchwalił w pierwszem czyta­
niu rządowy projekt zmiany konstytucji.

22 VII. Sejm przyjął w trzeciem czytaniu 
ustawę o zmianie konstytucji. — Korzystny 
dla Polski wyrok Trybunału Rozjemczego w 
spiawie katastrofy Starogardzkiej.

31 VII. Uchwały Senatu, dążące do zrów­
nania praw Senatu z prawami Sejmu. — Pierw­
szy dekret rządowy o organizacji najwyższych 
władz wojskowych.

1 V1M. Zgon Jana Kasprowicza w Zakopa­
nem.

2 VIII. W ciągu fipea eksportowała Polska 
750.000 ton węgla. — Spor między Sejmem i 
Senatom na tle rewizji dekretów prezydenta.

3 VIII. Zwyżka złotego na giełdach zagra­
nicznych.

Dziś w nocy o godz. 12-ej podobało się Panu Bogu zabrać qq 
grona swych aniołków naszego najdroższego synka i braciszka

1EOSIA
w 5-ym roku życia, o ozem zawiadamiają w ciężkim smutku po­
grążeni ... ...Walenty tfafiftîewsM z żoną i synkiem.

Katowice, dnia 30. grudnia 1927 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 74S z domu żałoby przy ulicy 

Warszawskiej 58.

Zjazd Izb Rzemieślniczych w Poznaniu.
UCHWALENIE DONIOSŁYCH REZOLUCYJ.

ppzez uzvciE pasty
Do ZĘBÓW

TZO.P.fÇ 'STAROGARD(Pm)

Przedstawioiel KOSMOS“ Król. Huta.
ulica Gimnazjalna 5. _ 1

Wczoraj powrócił z Poznania p. poseł 
Scbota, który godnie reprezentował ślą­
ską Izbę Rzenaeśkiicza na zjeżdzie Izb 
Rzemieślniczych w Poznaniu ’z całej Pol­
ski. Na zjeździe tym. któremu przewodni­
czył p. Kosobudzki z Krakowa, uchwalono 
następujtcą rezolucję:

Zjazd Prezesów i Syndyków Izb Rze­
mieślniczych — uchwaia na swem posie­
dzeniu data 29 grudnia 1926 r. w Poznaniu 
.prosić Pana Ministra Przemysłu i Handlu 
o niedopuszczenie do tego, aby Państwo­
we Szkoły Rzemieślnicze miały prawo 
egzaminowania na czeladników i na mi­
strzów. Zjazd uważa to za wyrządzenie 
wielkiej krzywdy rzemiosłu, a z drugiej 
strony widzi w takiem załatwieniu sprawy 
naruszenie dotychczas obowiązującej usta­
wy procederowej, która nic przewiduje, 
aoy jakiekolwiek szkoły mogły odbierać

Program radjowy
na dzień 1 stycznia 1927.

Warszawa 400 m. 20,30 Koncert solistów. 
22—23.30 Jazz-band.

Berlin 484 m i 566 m. 20,30 Koncert.
Wi«i :law 322.6 m i Gliwice 250 m. 19.45 

Koncert wojskowy. 22,15—24 g. Berlińska mu­
zyka do tańca. W

Budapeszt 555,6 m 19 g. Przeniesienia z 
gmachu Opery, w dalszym ciągu muzyka cy- 
gańska. , „

Frankfurt 428.6 m. 21.15—22,li Uroczystość 
noworoczna w słowie i muzyce.

Lipsk 357,1 m i Drezno 294 m. 20,15 Weso­
ły wieczór. 22.15—24 g. Muzyka do tańca.

Norag 394.7 m. 20 g. Koncert noworoczny.
Praga 348,9 m. 20 g. Koncert.
Stockholm 454,5 m. 20 g. Rewia noworocz­

na.
Zurych 49? m. 20 g. Koncert orkiestry.
Wiedeń 517,2 m. 19 g. Koncert symfoniczny, 

w dalszym ciągu Jazz-band z hotelu .Bristol*.
Żądajcie naszego .Poradnika dla radioama­

torów i katalogu* zawierającego 130 stron dru­
ku i 200 ilustracyj, który wysyła po otrzyma­
niu 3 złotych, i ib za zaliczką zł 3.80.

„Radioświat“ Ktaków. Grodzka 32. Nowy 
cennik bezplatn c.

egzaminy czeladnicze, a pr ze de w szy st i i cm 
mistrzowskie. — Mając dobro rzemiosła na 
oku, wyraża swoiem jednomyslném stano­
wiskiem oplnję wszystkich zainteresowa­
nych rzemieślników, którzy z praktyki 
wiedzą, że szkoła nie daje należytego do­
świadczenia życiowego, i że nauka szkolna 
nie zastąpi praktyki nabytej u mistrza w 
warsztacie. Natomiast zwraca się do Pa­
na Ministra Oświaty o przeznaczenie fun­
duszów na nagrody dla tych rzemieślników, 
którzy wzorowo i z odznaczeniem kształ­
cą uczniów, a których przedstawią co­
rocznie poszczególne Izby Rzemieślnicze.

Zjazd uważa przygotowanie szkolne za 
słuszne, a więcej dokształcenie teoretycz­
ne w czasie terminu przez szkolę — a jak > 
najpotrzebniejsze dokształcenie czeladni­
ków i m'strzôw.

Radiosłuchacze!
Wszystkim, którzy używają w swoich od­

biornikach. jako źródła żarzenia suchych ele­
mentów. a szczególnie mieszkańcom miast 
prowincjonalnych, nie mającym możności re- 
guarnego lądowania swoich akumulatorów, po­
lecamy 1- i 3-voltowe lampki katodowe PHI­
LIPS MINIWATT.

Żądajcie szczegółowych prospektów od 
Waszych dostawców, a znajdziecie w nich do­
kładne wskazówki, jak wybrać najbardziej od­
powiednie lampki dla swojego aparatu.

Ze stowarzyszeń.
• Baczność Powstańcy Powiatu Strzeleckle-

Walne zebranie odbędzie się dnia 3 stycz­
nia 1927 r. w lokalu „Strzecha Górnicza“ przy 
ul. Andrzeja. O przybycie wszystkich człon­
ków uprasza — Zarząd.

* Noworoczna zabawa taneczna
lia sali .Bellevue1, dawn. ,Tivoli1 na którą 

uprzejmie szańcu, publiczność zapraszamy. 
Początek o godz. 6-tej u lecz. Podczhs zabawy 
różne niespodzianki. — Zarząd.

go

4 Via. Pogrzeb śp. Jana Kasprowicza *v 
Zakopanem. — Prezydent Mościcki podpisał 
ustawę o zmianie konstytucji i dekretach.

5 VIII. Pil sudski obejmuje stanowisko gene­
ralnego inspektora armii.

10 V111. Przywrócenie wolnego obrotu wa­
lutami obcenn wewnątrz kraju.

12 VIII. Podrożenie taryfy pocztowej w 
Polsce.

20 VIII. Polska nawiązuje z Litwą roko­
wania rospodarczo-politycznc. —

26 Vlil. Dymisja wojewody śląskiego I ni­
skiego.

27 VIII. PCrticznik Orliński rozpoczął lot 
do T sini i.

28 Vlil. Ogóln o-k a toi ici :i zjazd w Wa 
wie. Uroczystość przywiezie« a do stolicy re­
likwii św Stanisława Kostki.

30 VIII. Nominacja p. Grażyńskiego na w « 
jcwodi, śląskiego.

4 IX. Ra-da Ligi Narodów przyjęła Niemcy 
na członka stałego Rady.

C IX. Porucznik Orliński wylądował w Ja­
ponii.

8 IX. Zgromadzenie Ligi Narodów przyję­
ło Niemcy jednomyślnie do Rady'.

16 IX. Polska otrzymała w Radzie Ligi Na­
rodów miejsca na okres trzyletni z prawem 
powtórnej wybieralności. — YV sierpniu v. j- 
wiezion /> z Polski 2,130.000 ton węgla.

20 IX. KI ib Ch. D. zgłosił Votum nieufno­
ści dla min. Młodzianowskiego i Suikow. ;.

24 IX, Rząd prof. Bartla podał "ię do d1 - 
misji.

25 IX. Kap. Orliński powrócił do War za- 
wy.

27 IX. Obaleni ministrowie znów w iinv m 
rządzie p. Bartla! — Senat ugram.ł ! >t

30 IX. Sejm spowodował upadek rz.| In i 
Bartla. F„.n prezydent przyjął dymis.ę.

30 IX. Bestialski napad na pošla Zdziccii 
skiego.

1 X. Marszalek Piłsudski tworzy n wv 
rząd.

2 X. Nominacja gabinetu. - - Oii o owie i - 
i ządzili demonstracyjny pochód w Warszaw .c. 
Poseł Moraezewski wstąpił do rządu bez z o- 
dy PPS.

5 X. Zaleski ministrem spraw za . cz- 
nych.

10 X. Uroczysty ingres ks. prym sa dra 
Hlonda w Gnieźnie.

23 X. Nota rządu polskiego do Sc v,i,<i w w 
spra-fte Wileńszczyzny.

24 X. Konsekracja ks. biskupa śląskiego Li­
sieckiego w Poznaniu.

26 X. Tworzenie się stronnictwa konserwa­
tywnego w związku ze zjazdem w Nieświeżu.

28 X. Min. Przemysłu i Handlu zikupilu 5 
okrętów handlowych.

29 X- Konflikt Sejmu z rządem ira tettut: 
„Siedzieć, czy stać?11

30 X. Posiedzenie Sejmu nie odbyło się, r. 
powodi, zatargu o ceremonjał.

6 XI. Obrady siódmego zjazdu k dolk ' >
w Poznaniu.

7 XI. Represyjny dekret w Sprawie usi t- 
wy, kneblującej swobodę prasy.

8 XI.» Rokowania z Niemcami utknęły ua 
martwym punkcie.

10 X. Ostry protest dziennikarzy stoli.y 
rrzeciw naruszeniu wolności pi asy. '

13 XI. Prezydent Rzeczypospolitej dokonał 
uroczystego otwarcia sesji Sejmu na Zamku 
PPS. przeszła do opozycji wobec rządu.

15 XI. Komisja prawnicza Sejmu uchwaliła 
jednogłośnie wniosek, w sprawie uchyl : im de­
kretu prasowego.

22 XI. Pierwszy wypadek nawiązania bi - 
pośrednich stosunków handlowych Pols!.! z 1 • 
twą.

24 XI. Ordynacja gminna w Komisji Ad„ i- 
nistracyjncj Sejmu. — Jednomyślna uchwaia 
Komisji Konstytucyjnej Sejmu stwierd? . żc 
Sejm może uchylić dekret prasowy.

27 XI. Dekret prasowy został wnieuiu: , 
do Sejmu.

30 XI. Zjazd księży biskupów rozpoc , 2 
swe obrady w Warszawie. — Uwolíťcnra v ’ - 
niów politycznych z w.zienia gliwickiego.

4 XII. W Poznaniu ukonstytuował się ob« 
„Wielk.ej Polski“. — Rząd projektuję lik, 
dację szeregu banków. — Rz.,d Rzesz? od: 
wiedział na protestacyjną notę Polski, w spra­
wie deklaracji s.ronnictw niemieckich o \wt - 
rach górnośiąsk.ch.

5 XII. Organizacja wielkiej rday o - 
„Wielkiej Polski“.

10 XIL Sejm uchylił jednomyślnie d.d-.-c 
prasowy.

15 XII. Sejm uchwalił prowizorium t idżt - 
tcwe.

17 XII. Zamach stanu w Kownie.
18 XII. Senat przyjął prowizorium bi 

towe.
21 XII. Komunikat kancelarii pr .n 

sktej o stanowisku episkopatu polskie . ■ \ 
rządu.

22 XII. Dr. Lukaschek, członek K -m 
Mieszanej szefem wywiadu niemieckie

27 XII. Projekt m wego cekretu proviv
28 XII. Dwie wielkie pożyczki in we ,y. : ■' 

dla Polski.
-----oOo-----

Słódź Twoje życie 
Dr. W. A. BenaiscSs « BmisM

Nowoczesna fabryka wyrobów cukrovích
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Zawody sportowe.
Przegląd pracy konvtetów W.F. P.W.

w Województwie Śląskiem za ro\1926.
Nie wszyscy orjentują się w organizacji, jak 

I w pracach, dokonanych na terenie Śląska 
przez różne istniejące, lub mające istnieć Ko- 
mite'v W. F. i P. W W przeglądzie naszym 
staramy się zestawić działalność dotychcza­
sową, by nowi pracownicy na tern polu pracy 
poznali w przybliżeniu dotychczasowy stan 
rzeczy, a wszyscy zaintersowani zorientowali 
sic w dotychczasowym labiryncie różnych ko­
mitetów.

Praca Komitetów W. F. i P. W. na terenie 
Śląska oparta Jest przeważnie na pracy kadr 
instruktorskich, przeinaczonych nrzez władze 
wojskowe do szkolenia członków organizacji 
przysposobienia wojskowego. Prawie wszi st- 
kie Komitety, nie orjentują się co do właści­
wego zadania t. j. nie troszczą się o szkole­
nie wszystkich obywateli polsk'cti zamie­
szkałych na danym terenie, lecz tylko wyko­
nują to. co im dowódca kadry Instruktorskiej 
wskaże.

O ile więc praca dowódzcy K. I. dykto- 
wrna z góry, n iala swój nakreślony cel. o tyle 
większość Komitetów nie wiedziała, co czynić 
1 przeważnie była instytucją p" dnorzadko v ar ą 
Dowćdzcon K. I- To mieszanie ">iacv K- I- 
z zadaniem Komitetów W. F i P. W. wprowa­
dziło na Śląsku takie zagmatwanie spraw, że 
dz*ś rzadko kto wie. iaka jest różnica miedzy 
Kadrą Instruktorską, a Komitetem W F. i PW.

KADRY INSTRUKTORSKIE NA TERENIE 
WOJ. ŚLĄSKIEGO.

Już w roku 1925 władze wojskowf na 
Śląsku nraty swój specjalny inspektorat Wy­
chowania fizycznego i Przysposobienia woj­
skowego, na którego czeh stał pułkownik 
Laudańskl. Inspektorat ten był prźy sztabie 
23 dywizji w Katowicach i od tego czasu pod­
legały wszystkie Kadry Instruktorskie, nie na 
terenie województwa, lecz na terenie 23 dyw. 
Piech.

Takie Kadry Instruktorskie działały i dzia­
łają na następujących terenach: 1) miasto
1 powiat Katowice — kpt. Buczek; 2) powiat 
Świętochłowicki — kpf- Rzepecki: 3) powiat 
Tarnogórski — kpt. Mroczkowski; 4) cześć 
powiatu Pszczyńskiego — por. Kimzała; 5) 
miasto Król. Huta — Por. Niedziałkowski; 
6) cześć powiatu Pszczyńskiego i cześć po­
wiatu Rybnickiej o z siedzibą w Żorach — 
por. Gawrych; 7) cześć powiatu Rybnickiego. 
Nadto podlegają dowództwu 23 dyw. Kadry 
Instruktorskie w Sosnowcu, Dędzinie, Chrza­
nowie i Oświećcie.

Śląsk Cieszyński, do którego należą po­
wiaty Cieszyn. Bielsko — miasto i Bielsko — 
wieś podlegają lnut. dywizji (podhalańskiej), 
która stacjonuje w bielsku 1 rozszerza swoją 
działalność na teren Małopolski.

Również powiat Lublin' .xki w woj. Ślą­
skiem. nie podlega dyw. 23 (górnośląskiej), bo 
Kadra Instruktorska w Lublińcu, podlega dyw. 
stacjonowanej w Częstochowie.

Na terenie Śląska do przysposobienia woj­
skowego należały następujące organizacje:

Wende.
K. S. „09" MYSŁOWICE

Mistrz Polaki w lekkiej | pól-
SrediFcJ iv roku 1925. Najlepsi y bokser 
Polski . jedyny rcprcrc fant Polski w za­
wodach tnisirzostwo Europy 1925 r. w 
Sztokholmie.

1) Zw- „Sokołów"; 2) Zw. Strzelców; 3) Zw 
Powstańców Śląskich, 4) Zw. Harcerzy i 5) 
Zw. Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Naci* i 
lustr którzy Kadr Ins rektorskich szkolili 
członków „H-ufców szkolnych“, które władzo 
szkolne zorganizowały przy wszystkich prawie 
średnich szkołach na Śląsku.

Inne organizacje pólwojskowe, jak n. p. Zw- 
Hallerczyków, Zw. Powstańców i Wojaków. 
Zw. Podo^cerów rez.. Zw. Legionistów, oraz 
różne kluby sportowe. nJmo starań w A S. 
W. *de zostały przyjęte dotąd I nh mogły ko­
rzystać z pomocy wojskowej.

Kbtda K. I. na Śląsku ma do fi podoficerów
— instruktorów, z których jednak nie wszyscy 
posiadają wystarczające kwalifikacje — in­
struktora w. i. i p. w. Materiał biorących u- 
dział w ćwiczeniach członków p. w. stoi na 
wysokim poziomie i niejednokrotnie zdarzają 
sie wypadki że uczniowie mogą pouczyć In­
struktora. Najczęściej ma to miejsce przy 
szkoleniu ..Huf< ów Szkolnych“. Pcd wzglę­
dem ćwiczeń sportowych i gimnastycznych 
wngńfe żaden z podoficerów nie może speł­
niać fimkcyj jako instruktor, bo takie wyszko­
lenie otrzynruią członkowie organizacji p- w. 
w różnych organizacjach sportowych, kt łych 
na Śląsku nie można się nawet doliczyć'.-.

RADA W. F. I P. W. NA WOJ SLASKIF.
Rada W. F. i P- W. na woj. Śląskie zorga­

nizowaną została w dniu 26 marca 1926 r. 
Oczekiwano od niej wiele bo nd dość długieyo 
czasu istniały rady spdrtowe, które odczuwały 
gwałtowną potrzebę otrzymywania zgóry dy­
rektyw do pracy. Każdy Komitet sam sobie 
nakreślił plan działania, a nie zawsze plany 
poszczególnych powiatów w woj. Śląskiem 
z sobą się nakrywały... Niestety, nadzieje po­
kładane w Radzie W. F. i P. W. na woj. Ślą­
skie spełzły na niebem! Pozu konstytucyjnem 
zebraniem — Rada woj- Śląskiego więcej s -i 
nie prała! Wyłonione na zebraniu komisje 
„Sportowa“ i „Przysposobienia Wojskowego“ 
zeszły się w ciągu roku raz jeden, nie rozpo­
częły jednak pracy, którabv skoncentrow; ła 
prace w powiatach ( tam. gdzie Praca zasnęła, 
dały inicjatywę do dalszej roboty.

Miarodajne czynniki w woj. Radzie W. F- 
I P W. tiomacza swą bezczynność tem, że 
z Naczelnej Rady WF. i PW. w Warszawie, 
również ule otrzymały w ciągu całego roku 
żadnej dyrektywy ..

Jak już wspominaliśmy, pracę w. !. i p. w. 
w miejsce Rady woj. Śląskiego wykonywało 
wojsko, t. j. dowództwo 23 dyw. Praca ta spo­
czywała na barkach pułk I audanskf ego i kpt. 
Smoluchy. Sami jednak nie mogli pozostawić 
w. f. i p. w. na lakiem poziomie, , kby nale­
żało to uczymc na Śląsku.

KOMITET Y/F. I PW. NA POWIAT KATO­
WICE - WIEŚ

Przed dwoma zaledwie tygodii.umi dono­
siliśmy o organizowaniu sie specjalnego Ko­
mitetu WF. i PW. na powiat Katowice — wieś. 
Nie był? to jecuiak organizacja nowa, bo za 
danetn zebraniu zmieniono tylko nazwę.^ Ko- 
mitet prawie w tym samym składzie istniał 
pod nazwa „Komitet W- F. i P. W. na miasto 
i pow. Katowice". Nawet skład Komitetu nie 
uległ większej zmianie. Komitet rodzielil się 
na dwa obozy, celem intenzywniejszej pracy.

Praca dawnego Komitetu należała do bar­
dzo owocnych. Komitet opiekował się wszyst­
kimi obywatelami polskimi, żarnie ;zk iłymi na 
danym terenie. Do współpracy dla dobra Oj­
czyzny przyciągnięto również te organizacje, 
które'nie mógł, korzystać z pomocy wojska.

Otwarcie sezonu Konntet zapoczątkował 
uroczystą Akademia w teatrze Polskin w Ka­
towicach gdzie demonstrowano wszystkie ga- 
NJe sportu ‘(boks. zapaśnictwo. szermierkę 
itd-). Akademja. poprzedzona i eferatem o w. f. 
Î p' w. dr- Farnika, wywołała na calem spo­
łeczeństwie głębokie wrażenie.

W dniu 3 mała Komitet przeprowadził pra­
wie we wszystkich gminach powiatu ..Igrzy­
ska Ludowe“, w których, mimo niepogody, 
brało udział przeszło tysiąc uczestników.

W maju i czerwcu Komitet przeprowadził 
kurs instruktorski który ukońcżyło 28 kandy­
datów. Kurs obetonował U Iekcyj lekkie] atle­
tyki. 15 Iekcyj gimnastyki 15 lekcy] gier ru­
chowych.

W lipcu zorganizowano we wszystkich 
gminach lokalne Komitety W. F. i P. W., w 
których skład weszli imzedMawiciele organi- 
zacyj sportowych, półwojskowych, nauczy­
cielstwa i władz komunalnych.

W sierpniu przeprowadzono we wszystkich 
gminach święta w. f. i p. w„ w których wzięło 
udział łącznie przeszło 4000 uczestników. Na* 1- 
lepszych zawodników wysłano na zawody 
sportowe, urządzone z okazji święta Komitetu 
Powiatowego Zanotowano, że przeciętne wy­
niki znacznie się polepszyły w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Komitet W. F. i P. W- na powiat Katowice
— wieś ma swój sekretariat w gmachu Sta­
rostwa pok. 41

KOMITET W. F. I P. W- NA MIASTO 
KATOWICE.

jak już podaliśmy, zorganizowane dopiero 
przed kilku tygodniami Praca w. f. i p. w. 
im terenie miasta była cokolwiek zaniedbana. 
T\lko w dzielnicy Załęże, gdzie zorganizował 
się spccialnv komitet lokalny, odbyły się po­
pisy. W innych dziełu cacli. jak i centr m mia­
sta. ruch w. f. i p. w. byl bardzo słaby.

Wyrrki zawodów.
ZJEDNOCZENI PRZYJACIELE SPORTU
KRÓL. KUTA — „WAWEL“ WIREK.

6.4 (3:3)
Powyższy match odb: Î się w drugie święto 

na boisku w W rku. Drużyna gości wystą­
piła w komplecie, miejscowa zaś bez MoraW- 
ra I. Długi czar gospodarze grał. w dzie­
siątkę, byli jednak zawsze stroną atakującą 1 
prowadzili w stosunku 3:1. Do przerwy dru­
żyna gości wyrównała. W drugiej połowie 
miejscowi nie mieli szczęścia, goście dobyli 
dalsze trzy bramki, gospodarze tylko jedną, nie 
wyzyskując nawet ka.nych, srzeiónych wprost 
w ręce bramkarza.

Z drużyny K. S. Wawel na wyróżnienie za­
sługuje z pomocy Knedlich i Wernere i z o- 
brooy Słcwik. Zawody prowadził p. Szarf z 
Chropaczowa nir^adawalniająco.

W niedzielę, dnia 2 stycznia drużyna K S. 
Wawe! zmerzy się na własnem boisku z do­
bra drużyną K. S. Zgoda z Nowego Bytomia. 

----- oOo----

W roku 1927 trzeba będzie na nowo zor­
ganizować prace na terenie miasta.

KOMITET W. F. I P. W- NA POWIAT 
ŚWIĘTOCHŁOWICE.

W porównaniu z rokiem 1925 pracą w. f- 
i p- w. w powiecie Swietochłowickiem mocno 
podupadła. Komitet oczekując cały rok dy­
rektyw zgó: v nie schodził się uni razu. Je­
dyna jego akcja, to przeprowadzenie święta 
w. f. i p. w. oraz wysłanie 2 kandyda ow na 
kurs do Centralnej Szkoły wojsk Gimn. i Sport, 
w Poznaniu.

Natomiast gminy pow. Świetochłowieki go 
widząc, że w sąsiednim powiecie katowickim 
istnieją komitety lokalne, również przystąpiły 
do zorganizowania takowych i tak powsiały 
Komitet? W. F. i P. W. w Brzozowicach. Ka- 
mien'u. Dąbrówce Wielkiej, Szarleju. Pieka­
rach Wielkich. Brzezinach i Liplnacli- Działal­
ność tych Komitetów nie jest jeszcze tak in- 
tenzywna jak w powiecie Katowickim, bo do­
tąd odczuwano brak dyrek yw zgóry.

I w powiecie Swiętochłowickiem sprawa 
w. f. 1 p. w. obejmuje wszystkie organizacje 
sportowe i pólwojskowe, chociaż rok 1926 był 
próbą pewnych organizacyj do wyciem'nowa- 
nia z pod opieki Komitetu tych stowarzyszeń, 
które do P- w. nie należą.

KOMITET W. F. I P. W. NA POWIAT 
TARNOGÓRSKI

nie był czynny tak samo. jak pow. Swięto- 
chłowicki w latach ubiegłych. Sprawa w f. 
i p. w. robiona była w roku ±926 pod pew­
nego rodzaju przymusem, wywołanym częścio­
wo przez dowódcę K- L. częściowo zaś przez 
przeprowadzenie obowiązkowych rozgry wek 
o różre nagrody wędrowne, ufundowane przez 
Komitet w latach ubiegły

Nowej pracy w roku 1926 nie było.
Sprawa opieki Komitetu nad organizacja­

mi. nie przynależnemj do p. w- iest tylko w 
części analogiczna do stanu rzeczy *. wymie- 
ninnych wyżej powiatach. Nie wszystkie sto­
warzyszenia »portowe i poiwojskowe są w 
Komitecie reprezentowane i do Imprez organi­
zowanych przez Komitet dopuszczone

POWIATY: LUBLINIEC. RYBNIK
I PSZCZYNA.

W powiatach tych, jako powiatach rolni­
czych. wychowanie fizyczne I przysposobienie 
wojskową stoi na bardzo niskim poz omie.

W pow. Luhliniecklm istnieje wprawdzie 
Komitet, który jednak stara się Mko o har­
monijne towarzyskie ż^cie członków organi­
zacji p. w„ nie wie jednak, że powinien zająć 
sie szk ileniem młodzieży. Komitet przeprowa­
dził różne wleczo-nice i zabawy.

W pow. rybnickim istnieje jeden Komitet 
w Rybniku, drugi w Żorach. Praca. *ak w po­
wiecie rybnickim, tylko dzięki większemu zro­
zumieniu -ze strony władz komunalnych jest 
w poszczególnych gminach przeprowi dzane 
przez Kadry Instruktorskie ćwiczenia 1 kursa, 
byty owocniejsze.

Specjalnie ruchliwym był dowódzca K. I- 
w Żorach, który w kilku gminach przerro ra­
dził przy pomocy naczelników gmin nietylkc 
ćwiczenia ale i kursa wojskow0

W pow. Pszczyńskim istnieje Komitet 
w Ps/czynie 1 Miknłowi" OstatrfS podporząd­
kował się dowódzcy K. I w Żorach.

Praca w. f. i p. w. pcham, jest naprzód 
jedynie tylko przez wojskó, które działa w 
wytkniętych ramach Organizacje nie przyna­
leżne do D. w-, które oczywiście stanowią 
znakomity materjał. chodzą luzem. W. f. 1 P- 
w. w danych powiatach opiera się na Zw. 
Powstańców Śląskich, co wywołuje newnt 
zgrzyty, bo Zw. Powstańców uważa sie spe­
cjalnie uprzywilejowany.

ŚLĄSK CIESZYŃSKI.
Na Śląsku Cieszyńskim przedstawia się 

ruch p. w. . w. i. z pomiędzy wszystkich te­
renów woj. Śląskiego najsmutniej-.. O ile w in­
nych powiatach mimo braku pracy społeczeń­
stwa 1esi jednak duży wysiłek władz wojski" 
wvch to na terenie Śląska Cieszyńskiego, brak 
nawet pracy wojska.

W ciągu ubiegłego roku nie zanotowano 
żadnych większych i rop; ez w. f. i p. w., brak 
mwet świąt, które w wsn sikich powiatach 

z rozkazu DDK- miały być przeprowadzone.
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Wiadomości sportowe.
„KOLEJOM if K. S.“ KATOW1CF

podaje swoim członkom i sympatykom do wia­
domości, że w Nowy Rok urządza zabawę zi­
mową na sali p. Nogl'ka w Parku Kościuszki. 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

,j[(. S. SILESIA“ ŁAGIEWNIKI 
poszukuje dla swych drużyn piłkarskich tak 
senjorów jak jen jorów odpow ednich przeciw- 
nków. Zgłoszenia kierować pod adresem: p. 
W która Kalecioka w Łagiewnikach, ul. Szkol­
na 21.

JK. S, DIANA* KATOWICE
nadesłał sprostowanie odnośnie do zawodów i, 
drużyną „07“ S:em'anowice. „Diana“ twierdzi, 
że tak w dniu 20 grudnia, jak i w dniu 26 
grudnia do zawodów z drużyną „07“ drużyny 
nie mogła stawić, bo w ostatniej chiyTi gra­
cze z powodu choroby udział swój odmówili.

„K. S. 06“ MYSŁOWICE 
czuje się dotknięty naszym artykułem „Poli­
tika a sport“ i zaprzecza, jakoby klub zajmo­
wał się polityką. Ze względu na to, że arty­
kuł nasz nie stawiał żadnych podobnych zarzu­
tów wyjaśniamy, że zarzucaliśmy uprawianie 
polityki przez redaktora gazety „Kattowitzer 
Zeitung“, który przypadkowo nie tylko jest 
członkiem, ale zajmuje w „K. S. 06" kierow­
nicze stanowisko. Do sprawy walki bokser­
skiej Komarzewsk'ego z Woczką powrócimy po 
rozpatrzeniu jej przez Zarzad Polskiego Związ­
ku Boksersk'ego. O ile nam wiadomo. Zarząd 
Bokserski Województwa śląskiego podał przfs 
prezesa P- Wieczorka do publ czrej wadomo- 
śoi, że sekcja bokserska „K S. 06“ zostaje za­
wieszona, a dwfich członków z „K. S. 06“. za­
siadających w Zarządzie Związku Bokserskie­
go Województwa Śląskiego zmuszono do zło­
żenia swoich mandatów.

„07“ Slemlanov Ice — „Pogoń“ Katowice
Powyższy mecz footbalowy odbędzie się 

w medzielę dnia 2 stycznia na boisku K- S. 
07 w Bytkowie. Ze względu na równy po­
ziom gry obu drużyn walka zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Klub szachistów „MorpCiy" Król- Huta 
* W niedzielę dnte 2 ban. w lokalu „Pod Flo­

rą" przy ul. 3 Maja. przed połudmem o godz- 
10,30 odbędzie się zebranie klubu, na którcm 
załatwioną zostanie sprawa turnieju o mi- 
strżost wo klubowe.

Panděr.
Z K. S. RYBNIK 20

Jeden z najstarszych organLaforťivt 
zr f is i j zato.

1 życie! K. S. Rybnik 20.
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Nieporządki w autobusach na lingi
Tarnowskie Góry — Katowice.

SKARGI NASZYCH CZYTELNIKÓW.

..POLONIA* Nr. 1. — t. T. 1027

\j -uti u usach kursujących na Iinji Tar- 
Ti i i lóry — Katowice panują nicpo- 
r i d czasu ich uruchomienia.

i- p. \vt wuąlrz autobusów znajdują się 
u ./ „nk palić“ i to w obu jeżykach 
(> ' i niciu.) n Ut się jednak do tego prze­
je nic stosuje, j autobus wewnątrz robi 
wriżenie .ijkiejś uory-palärni. Nie można 
1 jednak dziwić podróżującym pasaże- 
j ' je 'i nawet obsługa auta nie prze- 
c • -ga tych napisów. Konduktora auto- 
hu u nie widuje się wo góle Inaczej, jak z 
, ‘ t m w ustach. Ponieważ nic tyl-
1 j p -iicrosy ludzie paką. ale chętnie tak­
że c vara, człowiek niepalący a zwłasz- 
C7. k(.l/iefy są narażone, jeżeli już me na 

ze następstwa, to przynajmniej na 
d ' /diwy ból głowy. Nic życzymy ko­
ni .k na próbę przejechać się z go- 
' rę tak ej „wędzarni“ to z pewnością 

i a przeklął.
V .uitnbu aeh niejednokrotnie jest za 

di ' ; ■ iiżerów, a ponieważ jest on dla

„niepalących“, nic posiada popielniczek i 
palacze duszą papierosy, cygąra w pal­
cach, lub rzucają niedopałki w kurtuazji 
(niechcący) arugim na kolana. Autobus 
dość często po załadowaniu gości-pasa- 
żurów na Rynku w Katowicach, zajeżdża 
z tryumfem pod stacje benzynowa i tutaj 
dopiero zaczyna się karmić benzyną, wia­
drami. Ponieważ „buzia“ jego znajduje 
się wewnątrz wozu, więc wnosi benzyno 
we wiadrach „bog“ pasażerów pan szo­
fer i przy wlewaniu uprzejmie rozbryz­
guje ją na wsze strony. W takiej sytuacji 
me trudno komuś z pasażerów, znowu 
rzucić n'cchcący ogarek papierosa na zie­
mię zalaną benzyną, a wtedy łatwo, też 
niechcący, można w przyspieszonym tem­
pie dostać się do nieba. Sytuacja wdzięcz 
na db samobójęów, ale przykra dla lu­
dzi cieszących się życiem. Dodać nale­
ży, źe benzyna jest doskonałym środkiem 
do czyszczenia ubrań, ale w zapachu nie 
miła Jo wąchania.

Poza tern cierpią jeszc/e autobusy na 
chroniczną chorobę niciuinktualności i 
przerw w ruchu Co dc uiepunhtnaności 
to vwnika ona z tego.. Przykład. Wy­
jeżdżamy ł Katowic i zamiast dajmy na 
to zati zymać się na ustanowionych przy­
staniach 10 razy. stajemy 15 do dwu­
dziestu. Ale dlaczego? ponieważ pan 
szoicr zbitra po drodze tych. którym nie 
chce się c/ekać na przystankach i wsia- 
chja gdzie popadnie.

To wszystko, to krewni pana szofera, 
nic po mieczu lub kadzicll jakby kto przy­
puszczał, ale po piwie.

To piwo i w drugim wypadku też jest 
czynnikiem zamętu (to też udowodnimy 
przykładem). Godzina 16-ta. Rynek, Ka­
towice, autobus „nabity“ według rozkładu 
uzdy powinien już ruszać. Mija 5. 10 mi­
nut, czterech zrozpaczonych pasażerów 
stoi przy trąbie samochodu i na znranę ją 
tłamszą... ochrypły ryk... ludzie spłoszeni 
z rynku uciekają... Ten sygnał ma być 
wezwaniem dla szofera.

Po kilku minutach z cukbrni wycno- 
dzą powoli, panowie szofer i bileter. Sia­
damy i jedzicmy. Ta cukiernia opóźniła 
odjaid, ale za to potem z fantazją auto 
podskakuje na kamieniach.

Często zdarzają się przerwy w ruchu. 
Ludzie czekają po cztery godziny na au­
tobus, który tam gdzieś stoi sobie spokoj­
nie... w rowie... Nie zawsze jest pogoda i 
ciepło, więc czasem marzną lub mokną na 
deszczu. A możnaby przecież zawiadomić 
telefonicznie po przystankach. że „maszy­
na“ nie idzie.

Te wszystkie nieporządki można nrzv 
odrobi tiic dobrej woli biwo usunąć. Mo­
żna zaprowadzić, na wzór istniejących w 
trarmvajach, kontrolerów itp. Zresztą 
przypuszcza my.że zainteresowane towa­
rzystwa zechce unwżliwć i>oJróż pasa­
żerom na linii Tam Góry—Katowice i 
wyda w spiawie powyższej odpowiednie 
zarządzenia. (a 0j

Towarzystwo Gimnastyczne 
Sokół“ w Hajdukami Wiel.
urządza w Nowy rok zabawę, która odbę­

dzie się na sali ..Domu Związkowego-4. Po­
czątek o Rędzinie 6 wieczorem Członkowie 
•Sokoła" wykonają ćwic*e«!a Riinnastvc.zne. 
Nadlo odegram zostaną dwie sztuki .Ssmtdl 
wariatów“ i „Wujaszck Altons". (eh.)

LOMBARD
źródło zdobycia w razie nagłej potrzeby na dogodnych warunkach 

gotówki pod zastaw złota, srebra i biżuterii.
! Jedyna ochrona przed wyżyciem i możność ocalenia częstokroć

drogich pamiątek.
èlcisfel ZaW tafli Zcasúenwiniczigi

T. Gawlikowski i Ska. Katowice, ul. Dworcowa nr. 9.
«5BB

Śląski Związek Kredytowy
Katowice, Dworcowa 9

załatwia wszelkie czynność: bankowe
- jak kupno i sprzedaż akcji i papierów 

wartościowych oraz walut zagranicznych.

KorrsAcrfmrii Eoierfi Ptati*sijw«MFr©f.

Idealna Pasła 
i)c Zębów TROCADERO

m WNATOWU. IWUJV

MMp-i !'» I
jsšs i

caři

Telefon Nr. 533.

Mieczysław Minki
Ulubi Dny komik polski.

”al!g*iTi fi Mariera II Pręt Brusach Dno
Niebywale Grotesk nowości taneczne

fance ekscentryczne. || i dalszych 5 atrakcji.

T DYk^cWi f* P”

\X'stęp wolny! Btz .irzymusi* piar urina! 
Nadzwyczaj solidnie! Najni/ez ceny!

W nlefizide f plqiKillfro’clock.

WeEjíe hluboce
— lełanki, materace K4.-----
wykonuje po cenach bardzo przy­

stępnym zi >3t 5 ni ratj

Tadsułz ilt Iszhlewlcz
Katowice. Wząewodzka 29. 

Wejście / ooku.

-SJ.

Ut i * ..«v w 4Wl«-> *ro eh t m ce» ezciUn tifijilt iy i, n i» T, *ł«cta I iwrrmnrńw
wvbt>ro«ft> «oikowo-lcrwii 
ty nowa D»5fa do obtiWą- 

ftii wa«k«w4 tftjirawa 
do rorlłóg 

nrotirt

jLotíix*
„S gella

Meble klubowe
skórzanne i gobelinowe 
w wszystkich gatunkach.

Mulili! Kjalwç i ilťmihi
Reparacje mebli wyścielanych

Prm Tone ceny — Ra roi?

kt«MpC i Lite
mistrz łapicerscy i dekoracyjni 

Katon CC, Kosc uszki \%

BacznoiC1 Baanolil
itmerykańltsi Zaklad Prasowniczy

„MOMENT“
ul. Stawowa Hi. Telefon 1146.

n a i n i 11 i • ceny.
Wszelka garderoba męska 
1 damska może bvc w pi ’.eciagu 

15 minut

wy or azowa na 
wyparowana 
i odkurzona.

tRcpei "c*e rioftonufe sł^ na rnf ejeni,
- Na Życzenie odbieramy i odnosimy do domu ■— —

_V /I
I ‘‘ ÍI

BMR 
////

Wtrapol
K.itowice, u1 3-go Maja 19 

Telefon 1919.
Jen NiedwrliAski.

O
Wytwórnia etegancki«h 
świeczników z drzewa 

przybranych jedwabiem 
według własnych 

i nadesłanych z pośród 
Szan. kli.cnteli piOjCktów 

O
Elektryczne aj jarały do 

opalania i gotowania.
O

Aparaty radjowe, własne 
i zagranicznej fabrykacji | 

Części za rasowe 
Stac,a ładowania akku 

mulaforów, budowa 
anten. Wszelkie naptawj ! 
w ten zakres wchodzące 

O
Fachowa obsługa.

‘Í&SJSHN Buttai i,j

HAlUft/ZA ZAPRAWA bC^iODtöG
ODŻWICZA ZNI/ZCZONE PO/AOZKI. LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PCDfcOGI 
NA NfAMOfil LUB ORZECH CIEMNY.

Reprezenlida: »r 'fffhrxuntrn i Otteérv 
Telefon 6z9. Katowice, ul. Szopena nr. 2- Telefon 829.

Ziihiait TRANU

JECORM Ms" stra
A. BtiPnws eyo

Ug 101-45x4
noleca <się znsny
• od lat wiciu za
• lecanv przez 
W^P. Lekarzy
a rop o przy enuivm simku, bardzo chęlme przez dzieci 

|>izVjmow3ny, stosuje sę n' ty ancnji, Ogórhcfti wy> zer pa mu 
clioitibie an; ‘ilskicj.

Sprzedaż we wszysi ticb ap.eka,',i i sU’adach .iptc^/nych.

UWAGA: Żądać tylko x ciisi aionym podpisem 
„A. Bukowski*1 i nnrKą oebronną trójkąt ze siat. woni 
===== Wjstrzecać się na.-ladowmctw.

MTggg

T«lko „POIOAIIA“
rtiniłu E»«uć i»f r, j;iemt



Sír. 1 F O L O N I A" Nr. L — 1. T. 1927.
OTEEBS

Mojej Szan. Klienteli, oraz wszystkiem 
J Znajomym i Przyjaciołom 57

§| Dosi ego Roku!
życzy

flotil Ku'Säv/a i žCf^a
Restauracja „ELDORADO“, Ruda W

P. T. Cdbiorco.n naszym składamy serdeczne życzenia

Rosłego Rohn!
Kpffiskie Mîric^ Parois, T. s o. o.
Oddział w Królewski^ Hude, ulica Hajducka 21. Tel. 351.

TObtr Unl^n Król. Huta
—a-:^= Wolności 23 ■' ■

Nasz wielki program nowi iroczny:
EWMMjry PICI

w swojej najlepszej kreaci p. t
Cigano hrmt rorbójnlkówl
2. i ostatnia serja. ■ 6 niebywałych aktów 

Do- tego 8 aktowy dramat, se isacvjny.
“RWBĄ ZMAZANE WINY

W głównej roli nrccza gwiazda filmu
Mtóee Bellamy.

Wszystkim mszym P. dyjaciołom 
i Szanownym Gościom życzymy

Wesoif^ Nowego Roinil
Z serdeczny mi życzeniami 

wszelkiej pomyślności z NOWYM 
K O K11M za'ącHsnjy również naszą prośbę o ła­

skawe zaszczycenie nas na przyszłość 
dotvchczasowem zaufaniem.

Szczerze oddani

®ylla, *t. % o. p.

Artystvczno-dekoracvjne malatstwo

msaara a raszas mtmp é
g Wszystkim mo'.n przyjaciołom, znajomym i gościom

, życzy
'd&íht“Jr HÙtvoJOtvw

właściciel

Kawiarni Weneda, Król. Huta

j RESTAURACJA ^

ar m mon<»
Krcł. Huty, ul. 3 Maja 2.

/
Naszym szanownym gościom, przyjaciołom i 

znajomym składamy serdeczne życzenia

fSowtào Mu!

feîiPHI3X?sr,”TSKiï^i^®^Tl:®lSS1ï^sia!ISKÎ" íťSM3ěB1W,5IK&" '
Jerzy Frühholz

i żona.

Szczęśliwej

'tmí? iïêHu
m

życzy swÄn Szanownym Klijenłóm, wszystkim 
znajomym i przyjaciołom 105

Fabryka Kas Pancernych

Franciszek K«-liasse
tłatowir a, ulica Plebiscytowa.

-•i/”) r\^o po^o fV^V) rv=V*) rv^y*) ry^-y") rv^zo csKo PvSO fNS/1 f\5^m

Wszystkim moim odbiorcom i konsumentom 
życzymy

SzctóHuego

HDWED11 RUKU

Letnisko Kubica, Sporysz-Żywiec
zasyła

Serdeczne powinszowanie

Nowego Roku
dla swych letników i przyjaciełi

Kubica z żeną

mną koffuríiií 18-m
Fabryka Tłuszczów Roślinnych „ILONA“

KATOWICE, ul. Wojewódzka 38.

fcrdcc^r.« życzenia

Jton-o-J2ionc
wszystkim klientom i znaj&mjm zasyła

Firma Himpier
Poprzeczna *2.

m'Jftfil'/ÍXř ■
Naszym Szanownym 
odbiorcom życzymy 

wszelkich pomyślność.

JKW
imSB

w r^ivpi vlohu

Serdeczne życzenia
^ Noworoczne =*-

swoim klijentom, przyjaciołom, znajomym

składa 137

JSmlOmi 'Cíu.XMSZCZ 
Dąb, Dębowa 25

Naszym Szan. 
Odbiorcom 

najserdeczniejsze 
życzenia

składa

„ükiMA" a inii/yony
Kntcuilec, 3-go Maja 19 112

■HBmnaHBHnBnnn
Wolności 48. Tel, i 354-1619

Tylfco fBSTSZB
1o 1 stycznia włącznie

nasza arcyzabawna 
komedja 12-akłowa p. t.DOSI EGO ROKU! ITS ümiïajsHg

Pierwsza Król.-Huck? Pąrowa Tabryka Likierów

Meisner, Poniecki & Cis
T. z o. p.

przesyła wszystkim odbiorcom, gościom i znajomym

Serdeczne życzenia Nowego Roku.

Od nEeMI tf-go siycsnfa
do Mu 4-go siycznia

Tragedia
z ulubioną Hsnny Forlen

w roli ty kiłowej.
Wzruszający dramat w 7 wielkich 

aktach.
i

Wszystkim naszym zacnym 
gościom „Szczęść Boże 
w NOWYM ROKU

Serdeczne ży­
czenia Nowo« 

roczne składa 
swojej klijeo- 
tt,lł i znajomym 
prosząc o pa­
mięć m nastę­
pny rok kra- 
w'ec moslť 
Henryk Orocho 
vuna, Sosno­
wiec Modrzę- 
jowska 29.

I0722a.
Naszym Sza- 

I nownym «*
1 c’om, kl.tell,
I znají mym ł 

krewnym win­
szujemy szczę­
śliwego. we#o- 
ego Nowego 
Roku. Dominik 

I Rotter i zona, 
^ydułtow,r. 
______ 10734a-

tWAGAt Pro- 
I simy przy ofer­
tach szyfro- 

X. vch me zata­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
nrry ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy.

0999



ŻYCZENIA NOWOROCZNE
zasyłają

Wielce Ssanownwiii Klifentom a
i. i wart. p*«e>ikm.

.

Wszystkim naszym zacnzin odbiorcom, zwolennikom 
i przyjaciołom życzymy szczęśliwego

Dosiego Roku!
Górnośląska hurtownia piwa i wódek

Spółka Akcyjna w Katowicach. Telefoi 143-2340.

HOTEL DOI S|4?^|ii vk»Bll Wszyřkiem nassem Szan. ki i jen tom życzemy

Wszystkim Sz Klientom i Znajomym moim składam
serdetame życzenia

Noworoczne
JÓZEF PODLESKA Mistrz Elektro-Instal. 

KATOWICE, ul. Wojewódzka Nr. 5.

Kroi. Huta.

Wszystkim swoim bywalcom, przyjaciołom 
życzliwym i znajomym

I
S)&sie£o vaîzm

3. Kowale
Salon mód

Katowice, ul. Słowackiego 8 dom P. K.

g Wszystkim naszym zacnym odbiorcom, f M 
f§ zwolennikom i przyjaciołom życzymy | "
i— S7r7Psliwpnn ~szczesliweęo
, 9 iSolcu

Jim* iiiS r2ÍTitiífe— p
lg Re„tauracia pod „Rogiem Klasycznym“ S 

O. 'g Katowice, ulica Słowackiego 27. ^
V 'A'-lô ł= Telefon 1502. g

> ^ 1 .,>,lllllllllllillllllllllllllllllllllll!lllllllll[|lilll!lllll!llllllllllllltllllllllllllllllllll|||||j|||!||||!|^

zyczy
‘ “ Il R A EJ S E W

Drogeria — Skład Far.» ®

^r,

■ zT«

L. STŁSo:rA
Hotel „Polski”, KróL Huta

Wolności 27.

lup ” . Rfl!;u
życzy swoim Szan. klientom i znaiomym

firma „IE m TY IV
Skiai mniJiliiiy sânnytli

KATOWICE,
Rynek Nr. 5 róg Zamkowej.

n
1
■4 m 1*

Król. Huta, Rynek nr. 6.
życzy swym Szanownym odbiorcom

fiawsgo Rohu Váli.

Naiserdecznfeisze žvccenla
wszelkiej pomyślności

w Nowym Roku
składa swołfji klijentom

A. $«s«fi#€DW$lcfi
Piekarnia i Cukiernia 

Katowice, ulica Mariacka 9.

SaccaMeśBiwga fl wąysokąy

Nowy RcstDlg 1
życzy wszystknn swoim khicntom 

kolegom i znajomym

Firma Bracia Dziaczko
Zaklak s"’sarski i kowalski 
Właśc. Jerzy Dziaczko 

Sobieskiego 7 Katowi ce Sobieskiego 7

.i

Dosieio Rokii
życzy wszystkim Szanownym 
odbiorcom, przyjacielom i zna­

jomym

„W7ÆW SE fit“
Parowa Fabryka

wM liirćw i esencji
W: Józef Pissaiek

KATOWICE — BOGUCICE J

gSlEnBílEnÉHEHĚSJ *- 0 % ** *- 0 0 # ę
a Ewald Paszkiewicz ^jj'0 _ zasyłają strdi czne

parowa fabryka hkierow i wódek W * ^yCZCMa HOWOfOCZIie
w

Katbwke, ul. Wawelska 3
życzy wszystkiego dobrego twoim 

^ odbiorcom.

5
l}i Sfici itfeHc B WaBEBca Í

Pośrednicy nieruchomości 
0 Katowice, ul. 3 go Maja 20. 0
00000000000000 %

Najseideczme|S7c życzenie wszelkich 
pomyślności

w Mtwi Profita«»
skfada swoim Klijentom i Znaiomym

Cukiernia I Kawiarnia
Franciszek Ksawery yerWsKl

Katowice, Rynek nr. 1.

^XXXXXXXlOXOXCüO
1 Naszym Szan jwnyni Gościom i Znajomym 0 
J życzymy w Q

9 Mc&wii im i iÊo^ia1 g
no wszystkiego najlepszego o

Restauracja e. NHdsch, Kakmice 0
ulica Pocztowa 5. Q

;x:coœoxixoxcxûcoxoœco
AAAAAAAAAAAAAAAAA«AAAAAAAAAAAA
JWisíř* ełe^łrwłecAnicsnu

iCŠioT7S8ÍTP7. Ki i. Hucka 38 
składa swoiin klijentom, znaiomym i przyjacielom

Serdecxne żi;czenia
NOWEGO R€»K€IJ

J, üSaranskl
▼▼▼▼a Ti.TTTTyryrrmrTnT - * yyyy

Srosiejto 'JjlrAm
życzy swej Szan. Klienteli, przyjacielem, znajo­

mym i kolegom

A. Potoczek
starszy cechmistrz rzeźniczy 

w Katowicach, ul. Plebiscytowa 7.
W. Szanownym gościom i znaiomym N

najser.e-.nies , tycionia gg DOC.a«» î-CÎUt
NOWOROCZNE swoim klijentom i znajomym skfada

RESTAURACJA GRAND Éf c*?*®®* PolOWShł
_ m ä m Kt n m Fabryka sztucznych wód mineralnych.
■>. INI zü Ł 0G> Am jÿ£j) Hurtowna sprzedaż piwa w butelkach.

w. z. M. Framptza ks? Skład kwasu w “giowi :jo i Skład Koloni.KATOWICE, ul. Kościuszki Nr. 38 . JL . . '
róg Powstańców. $§} KalPr il «tt ul. Marjacka 19

Telefon 2258
AAAAAAAAAaAAAAAAAA^AAAmam

n Wszystkim W. Szanownym klientkon, m

Ï »«Teł »TtT» a §D®*,eso RokM!
zaltlnd fryzjerski Żj

t|l^ Ryn*owa “
„ . HI Król. Huta, Rynkowa J
Moim Szan. gościom i znajomvm IUF składają
dccriac ŽVJFCZenl<n 23 žycxenla swoim kliientom, znajomym 

HROBKU InJ i przyjaao om
°hi«o.rn ^ NOW ^13 ROKVf fa

AAAAAAAAA tAAAAAAAAAAAAAAĄaaaM

.0 Swoim kliientom, przyjaciołom i znajomym składa

N MARWECiA, Katowice, y,
ul. 3-go Maja Nr. 40. Tel. 954 fj

MùùsM Don Defihmnów
Katowice, MarjacHA to.

TTTTVVTTT1 n7TTTYmnTTV?mT
TTTTVTTTTTVTTTTYVTVYyJłTłTfTTT

Najserdeczniejsze życzenia [

Nowego Roku
-ir i \\i.ł^wi,l u !..

' >v ' v.■ ''''l'ivr e • r,/'.'*i _o
' ' ■' -- r" /i\iZv.nu 7\\f*i.r\\7Jf.f\\u

. Sfanistaw Friebel I HfłOKnu
Hról. Hula, ul. Wolności 1—ö 

składa
wrdeeme śwcsenfa 
Sosie^o (ftotzu

Wiele »me» f hnu M »
życzy swojej W. Szanownej Klijenteli 

znaiomym
üakf I,^k»$s z ioyą

a hamburski Hala Ryb
J Katowice, ulica Poprzeczna nr. 14. 
i Teltłon 1420.
ImmmmwmmrfTmi rii

Restałracja „Royal“
Król Huta, Moniuszki 3.

Składa ierdecznc życzenia wszystkim swoim 
gościo.n, znajomym i przyjacielom

Sfrosiego ďžofsif
życzy

Ł. ÿcAinaifcrF

>^<|li i , .

---------------tm
swoim klijpnt., znajomym i orzyfacielom ygfł

składa swoim Szanownym klientom, przyjacio­
łom i znaionivm vś /

RYSZfND HOFVlNIíLLčR ®
Zetfąrmitori »

KATOWICE, ulica 3«go MajŁ Nr. 11. .
AAAAAaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

äerdecznt życzenia Nowego Koku 
składa

swoim klijentom, przyjaciołom i znajo.nym

Redlina Hoffmann
Mleczarnia

Katovice, ulica Stawowa 17.

Szanownym Klijentom, przyjaciołom i wro­
gom moim życzę

!
K. Chruszcz, Dom mebli

Kchéo wiffffc
ulica Kościuszki 13 ulica Mn olowska 20

-----------------H---------------------■----------------- i

Moim Szan. klijentom życzę wysołegn
Noweito S 'Solcu 4

Wszystkim momi klieniom i znajomym ^ 
zasyła życzenia

Noworoczne
Zkf MYtllJOZEF MYSlIWCZYK dnwnte| 

S7 Wrma. aw.*eii ■»« Atfttai. "Ť mt
gj O’neîiarnifc i Cukiernia
L j Katowice, Mikołowstca nr. 11.

KAROL 1 »lAktNI »RW8I
Wykonanie wszelkie reparacic elekti. w 

samochodowej -w
Ki dł- B. Haadaa. Stanisława 8

ïflt] tnsnł^ałałiiłttmmj

Siitnaś gsha faluj iohimsh
Królewska Huta — ulica Wolności .ir 28.1

Semeszne ivezen g Njvfegi! Roltv
składa swoim kfijenlom, znajomym 

i pfeyjacioforn
STirijdrzuft 7uc%. 

5ocxz)OOoooorDcr>CDOOc

.łurlownfa Nąkl i iowaróui kolonialnych
Król-Huta ul. Katowicka nr. 3.

Wszy tkim naszym odbiorcom życzymy

DoSÉ^O (Rof 'A.
R. Lcasruî'ü«;ir.

Il>l!l|lllfllllllllllllllllln!l>ll||||||l|
ii.iiiiiaLiigiiHifiiiuiiiiHiiiiiiiiiiimiii.fji. irtutiii* &aAAAAAAAA^.AAAAAA .A/A k iaaaaaa*

RESIAURACJA tfmes-^slirwcjío-, ruesoleÿo
Dom Zwlqziiowy - Buden»Daus

Katowice, ul. Mickiewicza 81, tel. 24-20 
życzy swoi.n Szanownym 

gościom przyjaciołom i znajomym

SKtéton Nowcga Roku:
UflflfJimilBHOElIiiUKHIłHIJIliHOlBHIIJlHffllfłfffłł "W TVTYTYYTYTYTVYYYTF V FVYYY47YY

Jïo vego roffu
íycqi wszystkicin gościom znajomym i przljádotemjj*

Hcnvvk MłuiiBAi»*« W
Mlecx,irnla Zdrowie

Katowice, ulica Dworcowa Nr. 13.
Tel 25.84.

Najserdeczniejsze życzenia
w ni€»«vąB^-i rioi-aa

!?? składa swoim Wije«tein i znajomym
n^aweł Czmotc

tLFKIRA 1

000000^^0000000

jt fiAU IGiiiUlei
■ Gomo Ikski skład niebti 'F

w Rybniku ul. Kościelna tel- 1044 ijj

dl Przedsiębiorstwo i Magazyn przyborów ;; 0
cleíťtroiechnicznyeh i radjowycii ‘j1 ,11QJ

ił! Katowice, ulica Szopena nr. 2. THef. ISO îî!0IÎÎ ł îf i • i

J!|0 Szanownej KUigtelji i znaujsnym nuasta 0 
” 4 Rybnika i okolicy ! kladam najserdccz-

sze życzenia noworoczne \t
Y "«nifc> Ł:r —•» Szaro « 0

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllàlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll’lllliiiilllllllllllllllllllllllllii^j^^^^^^^^^^^^^l^

« . ^ Najserüeczniejs7e życzenia i wszelkichw NOWYM ROKU 3 ' «*•"-
skłąda swoim P. T. klientom

ti £00000000000000

M KATZ
Wiedeńska Pracownia Ul lorów D.iinsk, i Mc^k 

KATOWICE, ul Mikułowska 10. 
iiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

1 pomysłu iści tftl,
K w Nowym Roku c,«
■v-, ■składa swi.im Klunluni i Znajomym
HP /'„irbfnin ? Lwi ■*

♦i*J

Cukiernia Kubina
KATOWICE, ul. Kościuszki 27.

E. nadaw I li CtcDIAsKI
Król. UDtO. ul. Wolności 5 

składaj i
«erdectre *»gexenia
JTO:}KCgO

jjnl1 T‘ swoim kiijeut., znajomym i przyjacielom fj A- Y«um»î.tic aiíflil 0>YY_“C«

nowore c mm&
swojej klijenteli składa 

Zakłud Kraw'ccki

rau

5274
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ŻYCZENIA NOWOROCZNE
Wfdcc

zasyłają
SzanownrT« na*gemi*cłHfcoi

». W WÂÏ rcnT««*.

stumm t\mm mmm «o
wo:m klijentom, przyjaciołom i zna ornym składa

A. C£fT»Vff!lSfi€I
Sp z o. o.

KATOW7^E. Pocztowa 12/14.

DOSIEGO KOKU
swoim klijenlom przyjaciołom i znajomym życzy

J. SMOCZYK
KfiTOWICE, 3-go Maja 7.

- ***- ** “** £--
«Jvÿ « • *Î>Y

Wszystkim moim Szanownym 
%j-: gościom, przyjaciołom i znajo- [% 

mym Składam serdeczne ży- ?:$
jÿi /'*7ťinlo ^

\]0 >. » », x x„- *** xlx k?x *tj« xt* \ł,^4* V TyC ^'T 'íýC “VJ*
* X Wszystkim moim «-oścom, przyjaciołom
1 'rt i ...

czenła

Szczęśliwego

Nowego Reim
Adam jończyk

właść. Luna-Parku 
g mi Htffa, ul. Wolności 74. g

życzę wszvstkim moitn 
gościom i znajomym.

Fr. Fuhrmann
Restauraci^ do ,-ftntírj*» a“.

1
1

ywwwwtf Wwww^wSíŘPW
rlAKS ^b-nr ’ £J,ER

Re*< nu *■ c|a 
ytv 3«ybnlhu. ul. św fana 2

Szan moim gościom oraz znajonivm składam 
ni'serdmn'riwe żvczeni»

^OTVOROCIWET

Najserdecznieiszt życzenia 
wszelkich pomyślności tir

ImOWfS&l* ^î'JWlCWJL

składa swoim Klijentom 
i znajomym

rfugo Herrmann
MISTRZ PIEKARSKI 
Katowice ul 3 Ma;a 20

i znajomym zyczę
**u

Bi. Jendrzp.y, „ZCró Ołmimskl" X
íjř Król. Huta, Rynek 4,
î-K ïk: Jít Jv. iíí. Jít iłwtr. -sJł Jít Jít JÍt JÍt Jít jb*4* Ai A** J»> y >4.« a'L« /% tjx V*u xjx >!Jx

Ws/.ystknn naszvm gościom, 
przyjąć otom i znajomym składamy

r-er«í<3f:a:fie życzenia
płowego Roku
ftirtícXandEa jodrútEjgtfcb

(Christliches Hospiz).
Katowice, Jagiellońska 17.

Serdeczne ftwczem^a

RoHa
składa swoim gościom, przyjaciołom i znajomym

3UestfcB«ar«Bc6a CfZejhe
Katów ce, Warszawska 4.

Naszym Szan. klijentom i preyjacitlum 
szczęśliwegoriPTOo ROiv

życzą
CHORZÓW

F. Fieischtr B. Krett
Tow. kolonialne Tow. manufakturowe

dnwniei: Konzum Huly Laury Tow Akc

■mam

č % $

Wszystkiego najlepszego

tv JÍGwym &L&řiu
życzy swoim, kl'jentom, przyjaciołom i zna ornym 

Basar Mód, Katowice ul 3-go Maja 32. 
łt J‘t jít JÍ4 J*i >łt JÍt Jít Jít JÍt JÍt tít JÍt jít JÍt% •».}*. y*X . *■» yx Jtfjx -yX tfy* Xfa -I'- ~tX * JX »4*

WWMÆËfâMêîlÊfËiMbËÏÇ i bwo,m £OSC,on1’ ^2,ołom 1navm,m
W dzień

«g WOVK'CtR.0 R9K1I as
wszelkiej pomyślności swvm szanown j.

n
»s
m

pacientem życzy
.SAM A“

Katowice Tel 590 
íjjjS ul. Woiewódzka 26 a

»
Pszczyna :■ Ï 
Rmek 10 &■

m
I t Kolektura Loterf Państwowej

Królewska Huta, ul. Wolności 47. 
Wszystkim graiacvm w mojej kolekturze 

składam życzenia

Hosigi Piu I Sir pite ’r4t Pole
Sr. rr«*ł

iiumii .iiiiiiiiiiiiuiniiiiiiiimuuiiiiiilniiniiiiiiiiiii"iiuin'iinnii'uiiiiniiiiiiin:n:mninii
»ÄCas^rtÄlwy e^*»

Xcrveýó Jioks:
życzy swoim klientom i przy arielom

Pievhttk WiBfisÜm
przedsiębiorstwo dekarskie 

Król. lijte, pT, Matejki nr 2, telefon 4.

i
S < ^

Fabryka szczotek 
i Hurtownm towarów krótkich 

Król. Huta. ul. Styczyńskiego 1 
składa serdeczne życzenia swoim odbiorcom, 

kolegom i z.ia ornym

Dosiego Roku
_____  3fTot f Terczifń s IM

Serdeczne życzenia

Nowego Roku
Rffcjpr«»! Oicttt|€»kiB»l«
Kawiarnia, CukieMiia 1 Piekarnia 

Katowice, ul Andrzeła.

Serdeczne życzenia
fowegi Rida

H®SlliS®S
zasyła

swoim klijentom, przyjaciołom i znajomym

Fabryka Wyrobów Mięsnych 
i delikatesów wędiiniarnych

Wilhelm ferner
Kii'. Hula, ul. Rynkowa 4. Ti

Życiu ia Noworoczne
zasyła Łaskawym Klientom i Odbiorcom

CÚieiffsvirtelca ;• iTo'.:»wi)";r.
KRÓL - HUTA ul. Sobieskiego 5. 

poJ Firma
Hiettvlari Hubicki

Poleca na karm wał makomite pączki krakowskie 
codzień świeże oraz chrust.

i*MS
Wszystkim naszym klijentom. przyjaciołom 

i znajomym życzymy

Szczeżliwego tłowegii Rohu
Moritz Nebel : tona

JVFstrz rzeźniczy

iiiiiiiimmiimiiiiiiiiiimimaiiitiiiiimiuiHiimiiiiiiiiiiiiiiiminuiimimuimiiiumiiiiiiimui | Wszysti m naszym Szan. gościom, 
Wszystkim moim Szan bywalcom, znajomym Pr£yjaci°ł°m * znajomym winszujemy

Szczęśliwego i wesołegoi przyjaciołom

DOSÍEOO ROKU Nov/ego Roku
Kawiarnia i CukierniaRřstauraCJa Slřitoitekl^go nomu Związkowego

właść.: FR LADON
w KRÓL HUCIE, ul YM»». «. HultiinasilEi, Pr.i emsig ;jy|g G.-SI.

Naszym Szanownym graczom i przyszłym graczom
sfkZczdamTj serdeczne: ivjczeniJ*

Nowego loku
G5rnośl9ski G6rniczo-Ffy^n1czy $n. Ahcy^na

KATOWICE, uL św. lana ló.

r

życzenia Noworoczne
swoje! kliienlcli skteda 

1 S ÏEI AK OEjl
Warsztat szklaiskt - Wykonanie robót 
bu lowl. - Skład obrazow, listew i opra­

wa nbiazf'w
»ifOitowf««. Warszawska 43 fi 

t V5&Í&
Ws7ystKiin moim szan. gięciom, krewnym 

i znajomym z okazji

Nowego Roku
składam najserdeczniejsze życzenia

Nowotny
Restauraci? „ Pod Dzwonem“

Król - Huta

SerÆ "Ecati i b AwczenCa

Nowego Et« • t
składa swojei klif enteil

J z'9xd KSoHer
Farbie mi i chem. pralnia

Bielsko » B,» a
; » = -ii-as - -=^łjłj ^ :

Serdeczne życzenia

NOWOROCZNE
swoim klijentom, przyjaciołom i znajomym 

składa
Spółka Stolarska 

KAiOWICE 3 go Maja 20 
Teł. 748.

,ň Naszym Szan. grśnom skłaaamy A
serdeczne życzę nik Æ

Ó N iWfiGO ROWI
fíř .,OÄ?A ' dawniei „EM°IRE* . 
jW właśc. W Jikobowskl, F. Sikorski € 
(Vý M. jameki
!-5„F KATOWlCc, 3-go M,.ja 11.

r©£lE€nO POKri
moim khjcutjin, przyj icielom i znaiomym

AUGUSTYN FOIK
Mistrz rzezniczy 

KNURÓW
'fr'.WYC tf w:-;

Dosiego Roku
życzy swoim gościom, 
przyiaciołom i znajomym

Karol Kulpa
U: STAU RACJA HALI TARGOWEJ

Kró ewska Huto.

Serdeczne życzinia

NOWOROCZNE
składa

swoim klijentom, przyiacnłnm i zna omvin
A. S2NEDERMANN

Piet »vsz< r/ę nv Z?Wlad Krawiecki 
KATOWICE, Sokolska 3.

AAAAAAA* AAAAAAAAAAAAA/ AA i. A AA AA 
9 m. c^-ĘiJIsw«

Inwećo iSoBccn
życzy swoim Abonentom

PrzedsięSłloisIwo Stróży Nncn^cli 
„-7 o m «î Cc**

ÉfiirAavsev. .“*«* Hcuiitfli« 
mmn mmi wTwirwnrm

'wwwmmmwm
Priedslęb orstwo Kair:enlar skle 
5® ^C?I BfOS UTWSlSB

SKOCZOM, lei 25 Śląsk Polski.
Składa swo.m klientom serdee/ne życzenia

Jtoipefło Jï&ku
-.■jii!iiHii(iHi|ll',:':',ll*iii;" |ii!Hiii|i;i. id»i-11 'ii.iii|iiii|iii,i iiiiiii"ípiiiiiiiiiiiiiii,

zsnitfo^s r.3tłłafly Pmaiysscive
Spółka Akcyjna w Cieszynie. 

Składają swoim klientom i przyjaciołom 
serdeccne życzenia

Jlewego SSoka
Il|liiii:,„,lli!liillil.illiliii:llil..llllillllllllllllllllllilllll!lllllllill<!lllii''iiillii"

Moim Szan. Gościom. Przyjaciołom i Znajomym 
składam

i?/ JlozvTjm 'îîoku
jak na serdeczniejsze życzenia

Staaisłair KdliwtK
Pest9*jr3Cj9 „PI Ab T“

KATOWICE, ul Warsrawska ó3a.

Naszej Sza iownei Klienteli w No-vycn Hajdu 
ka'h i okolicy, oraz naszym pr/y,acielom i loka­

torom, zvczvmy jak n jle.rszego
Dosiego Roku

ANTONI CHWAŁO W C
Towary Kplcnlslne. żbirzd, jiorce'ana

NOWE HAJDUKI, ul. 3-go Maia 30.
Telefon 1152, dawniej E. Grzesik.

BHBBHHMmiMk
Serdeczne życzenia

JimPcijo Sioku
wszystkim syrtipat/kom i przyjaciołom
Ranie! î .'en

właścciel Teatru „URANIA“
"IDŹ 1. KIIT3, ul. Sienkiewicza Nr. 4.

Górnośląska Fabryka Sprężeń spiralnycl 
wagonowych i piórowych

KAPOL DI7TRICH
Katowice-Załęże, Wojciechowskiego 49 

Telefon 1715 
przypomina łaskawie swoją firmę, ora? 

składa serdeczne życzenia

Howego Roku
fcita

Set deczn ł łuczenEo
% o 71,?» • Mleczne
swoim klientom, pi/yjaciołom i znaiomym skła-

da *,n,a 'swoim klijentom, przyjaciołom i znajomym
F-cc&oaek i n I Proszę dokładnie zwracać uwagę na ulicę

Frbivka Wyrobów Paperowych ' * numu- domu. w
ka70a:co, lui. Kofidusżki ai. rei. ia*

«ta
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Str. 16. POLONIA Nr. 1. - 1. T. 1927.

Refleksje postępowego kupca:
W tym roku będę miał minimalne pozycje na koncie 

„Wątpliwych Dłuiników“, a zysk mój bedzie znacznie 
większy, bo przy wszelkich transakcjach kredytowych korzysta­
łem z informacyj
Vfp iado vni Handl. Kazimierza Piechockiego
na warunkach abonamentowych. 27

WywiadownCa ta istnieje od roku 1911, lest koncesjono 
wana i kaucionowana dekretem Ministerstwa tfrsemycłu i handlu 
z dnia 6 paždziernika 1924 r. Nr. L. P. A. 1695 oraz sądownie 
zarejestrowana.

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 87. Tel 90—45 
Oddziały: Katowice, Wojewódzki 7 „ 11—12

Po/nań, 27-go G rud na 15 „ 29 30
Łódź, Pii/rnowska 15 „ i53

“u; £

Cennik ogłoszeń.
Wiersz m/m lub Jeno miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej zl 1.—• — W tekście zl. 
0.S0 — Za tekstem w części ogłoszeniowej: zt 0.20 — Nekrologi: w tekśc . do 101) wier­

szy zł 0 40 od 100 do 200 wierszy zl 0.60. ponad 200 wierszy zl 0.80 — Ogłoszenia d~« 
bnt za słowo: Kupna sprzedaże zamiany, ofiarowanie oracy oraz w szvs/kle mne zl 0 2'’ 
jla ooszukuiacvch oraev zl 0.10 matrymonialne zł 0.30 — Ogłoszenia zagraniczne o 50% 
droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 Droc droższe — Ceny ogł. w niedziele

1 święta o 25 proc. droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 

n e obowiązują Administracje do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile tresc 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone 21 Za terminowe zamieszczenie wszc.- 
kich ogłoszeń Administracja nie odpowiada- 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o Ile zezwalaia na to względy techniczne 41 Rach nkl na- 
sze sa płatne i zaskarżalne w Katowicach 5) Prawo inkasa nalcżytości nasz y w li 
przysługuje tylko specłalnle do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzonym 
w odpowiednie lecitvmaclc z fntngraik

Podkuwanie.
Pozwalamy sobie, tą drogą 
podziękować pani Janinie 
Falkowskiej za gruntowną 

dokładną naukę modniar- 
'stwa, z której korzystaliśmy 
przez 6 tygodni ze skutkiem 

dla nas pożądanym.

Grono Pań Uczynnie.

Cholehinaza
H, HiBraBiBUKktego

leczy
choroby wątroby 

i przemiany maferji 
WARSZAWA NOWY-SWIAT 5

TELLFOil S0I-96.

- ( 
a
O

iflfinizł^nu/n *1 w bokach i dołku podsercowym 
([1'juIiJI minii .1 'gdzie schodzą żehr i). Pobt '.'.w- nia w 

wątrobie Skioi. iość do'obstrukcji. Jeżyk obłożony 
Odbijanie gadami. Wzdęcie burt renie w kii/kach. 
Bole i zawroty głowy.

w dołk i i wąflobie, silny ból, kjóry 
się rozchodzi ku stronie tj nej — 

w pasie—kr/yżu i sięga a4 pod łopat ti. W.dęce 
brzucha, rozsadzanie że >er, parcie na liszkę stol­
cową. Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty, 
żółtaczka.

Sicílii. irlirm w taitó. HJairakin
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Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe 
poszukuje do natychmiastowego wstą­
pienia 1*3

stenotypistki-
tlumaczki

włada ącej poprawnie językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, otaz 
stenografującej w obu językach.

Zgłoszenia nadsyłać należy do admini­
stracji „Polonji“ pod „Nr. 113“._______

CMemy _

żytnią, pszenną i owsianą do natychmia­
stowej wzgl. późniejszej dostawy. 

Prosimy żądać szczegółowe oferty.

.Rolnik“fi
Spółdzielnia Rolniczo Handlowa 

7 od tao w. ogr.
w Jarocinie.

132

Generalne Zastepsiwo

TyrhourkiRto 

Browaru Książęcego
O. Gojowczyk, Rybnik
ul. Hutnicza 27 - ul. Hutnica 27

poleca:

hnflt - 1 r rhi T!«k Por 5T. n '¥ » -
na'nv TvsHI ,Rt»cv“ w
Ir-crHacII * i orv-
ÿiiy.im? oho firofliitk1*. obttot! 
bř«w«riť»nv nmiielurrí ci«e- 
KJnie 4<*rwjwn t no cnKrycę 

chorych pclcrnne.

MTOEA
?eWi*d Przÿrortr'czo-lecinlcïÿ ;
wyleczą choroby wszelkiego rodzaju, nawet : 
w przestarzałych i za n eulet zalnie orze- 
kłych wypadkach i gdzie inne kuracje zo- ' 
stały bezskuteczne, przez 
kombinowaną na* '"liną metodę leczenia, i 

Wiarogodność pewnej liczby, licznych Ki 
z zapałem d o mnie wystosowanych listów 
dziękczynnych i uznań badał sąd powiatowy 1 
w KroJ. Hucie 24 A 26 r. po przesłucha 
niu i przysiędze świadków i uznał mój 
sposób leczenia za niezaczepny.

Analiza uriny i flegmy.
Godz. przyjęcia« w dnie powszechne ! 
9—1 i 3—6, w niedzielę i święta: 9—1.

R. Sławft, Dülirrista
Król. Huta, ul. Wolności 90.

Ja Anna Csillag

SE

Potrzebny

sklep
frontowy

w Katowicach, w dobrym punkcie, przy 
nim 3—4 pokoi i magazyn lub lokal na 

biuro, składający się z 2—3 pokoi. 
Oferty do firmy „Singer“, Katowice, 

ulica Pocztowa 6. 114

z mo'emi 185 cm. długiemi 
o'brzvtnietni włosami Lnreley 
U7vskałam je przez używanie 
nomady własnego wynalazku.
Pomada ta została uznana 
>a!:o jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów, wzimcn ający gęsty 
pomsti wzmacniający cebitlk' włosowe.
Powoduje u kob.et, mężczyzn i dzieci 
gesty i silny zarost i nadaje włosom 
już po krótk.m użyciu naturalny połysk 
i gęstość, chroniąc je_ od przedwczes­
nej siwizny aż do .późnej starości. Po­
mada Csillag usuwa przykry łupież 
w ciągu 48 godzin. Żadon inny środek 
nie pomada tac wiele składników odżywczych dla 
w'osôw, jak pomada Csillag, która słusziiie zdo- 
tr ła sobie światową sławę, skoro tak panie, tak 
i panowie już po użyciu pierwszego słoi ca por ndy 
osiągają świetne wyniki, gdy wypadanie włosów 
ustaje już po kilku dniach i ukazuje_ się. nowy 
porost Tych sukcesów dowod/i 50-letni jubileus a 
istnienia i idące w miljuny pisma dziękczynne, 
które olrz/malani z całego świata i tylko z braku 
miejsca nie mogę ich ogłaszać.

Cena jednego słoika pomady Csillag 4 30 zł.
Podwójny słoik . . . . 7 —- zł.

Wysyłka pocztowa codz. za poprzedniem na­
desłaniem gotówki lub za pomocą pobrania pocz­
towego, z fabryki dokąd należy kierować wszystkie 
zamówienia.

Anna Csillag, Kraków
ul. iw. Gei trudy 23, (Sekcja 28).
EIST UZNANIA.

W imieniu Zarządu Uniwersalnego Związku 
dla Zasług Humanitarnych, donosimy, że p. Anna 
Csl lag zal czona zosta'a do rzędu zasłużonych 
w Uniwersalne m Związku dla Zasług Humani­
tarnych, a uznanie jej zasług położenie dla całei 
ludzkości przez wynależeme uzna ’ego wszędzie 
środka leczniczego Csi lag pomady przeciw wszel-

» OBWIESZCZENIE. Vereinigt« Kon gs- Tnul
Laurahjjte Aktiengesellschaft hit Bergbau und 
Hjjttenhctricb W Berlinie, działające prze/ Za­
rząd. zastąpionej przez adwokata 1 *ra Baja w 
Katowicach, po myśli § 50 ust. 1 i -, 
rzadzen'a Prezydenta Rzeczypospolitej i ol- 
skiej z dnia 14 maja 1924 roku o przechowa­
niu zobowiązań prywatno-prawnych Liz. U. ><■ 
P. z roku 1925, poz. 213 — postawiła wniosek 
w Sądzie Okręgowym w Katowicach o usta­
nowienie kuratora dla wierzycieli, pos idaią- 
cych w niej wkładki oszczędności, celem tym­
czasowego lub ostatecznego ustalenia u rodu 
lub drogą sporu mitry i sposobu przerachowa- 
nia ich należności. Nmicjszent zwołujemy wie- 
i/ycieli wkładek oszczędnościowych insfyftjcjł 
kas oszczędiiościnw ych. fabrycznych, utworzo­
nych przy hutach, kopalniach i zakładach to­
warzystwa, w szczególności wierzycieli beam­
ten und Arbeiter Sparkassen przy Bergver- 
.waitung Laurahiitte Siemianowice, przy Za- 
rządzie Huty Kroi. Huta, Zarządzie Huty I : ora­
lni ta Siemianowice, Zarządzie Huty Zgoda 
(E'ntrachtshütte), Zarządzie Huty Katarzyna 
pod Sosnowcem. Zarządzie Huty Bachcrwnla 
obok Częstochowy tv termin wr budyUKii Sa­
du Okręgowego Cywilnego w Katowicach uli­
ca Uyi i kcvlna 1. adnyć sic mający w dn’u 34 
stycznia 1927 roku, godz. 12-ta w sali rozpraw 
nr. 1, celem wysłuchania ich w przeduTocic 
wniosku o ustanowienie kuratora. — Katowice, 
dnia 10 grudtna 1926 roku.

1^ izba cywilna Sądu Okręgowego.
Bg 24’

umeblowane?: ) 
■■went. z uży­
waniem kuc'.*i' 
Zgłoszenia io 
A iim. Poio>i
„Da urzędnika*' 

10667 a

Í Pokoje I
umeblowane gi

Pokoje
nmeb'owane

sitJUłśd. iCLiiULŁCgu '-'Z" »M-c; pumuu; p.*.*.».. — -------- rŤíifriTITnTí^ai1*
kim chorooom włosów, przez co pizyczyniła się 
do złagodzenia ludzkich cierpień.

Genewa, 20-go lutego 1925.
Za Zarząd Umw. Zw. dla Zasług Human, 

kandtrz. Auhemba m. p

I Ofiarowane. |

Oferty do Po­
lonii pod „J. B. 
11“.

10703 a.,
POSZUKUJE 

się celem kui> 
na maszynę pa­
rową jcdnocy- 
lindrową o sile 

|! 150 HP Oferty 
nadsyłać: Tar­
tak parowy 

„Zagroda“, 
Ustrzyki Dolne, 
Małopolska.

10704 a

Dotyczy podatku wyznaniowego za rok 19Z7.
Na podstawie §8 5 i 62 naszych statutów gmin- 

\ di wzywamy niniejszem :
a) wszystkich członków Gminy zamieszkałych 

w okręgu Gminy Izraclickicj Katowice,
b) wszystkich izraelitów, bez względu na ich 

właściwe miejsce zamieszkania w okręgu 
tutejszej Gminy Izraclickicj, jeżeli posiadają 
w okręgu tutejszej Gminy Izraclickicj do­
chód lub majątek albo są tutaj zatrudnieni i 
płacą tutaj podatek przemysłowy, gruntowy 
lub dochodowy, aby
DO DNIA 15-go STYCZNIA 1927 R.

yli zeznanie podatkowe na rok podatkowy 19/7 
formularzu przez nas przepisanym i w biurze 

\»y (ul. Mickiewicza 9) bezpłatnie otrzymalnym. 
W razie nie złożc.iia lub nieterminowego wnie- 

da zeznania zostaje podatek wymierzony samo- 
lnle przez naszą komisie podatkowa.
Podatnicy, którym formularze nic zostały do- 
^/as doręczone, są w myśl statutów obowiązani 
mać się o takowe we właściwym czasie.

jiuimElinoSfi Gminy Izraelskie] Katuurlce 
Brunu Alfmann.

' ■ T lub instytucji Łask. z-gloszc-Kzenia lbtoi\>’r"' 
'Poszukują! prywatnej, ko-nia do Piionji,'odpisami 1 rctc- 

pracy K munalucj lub pod „H- H nr. rencii do Mły 
■i państwowej. 110713a.

„ , Biegle stcnogra nzirii/rzviuiCgglfg- _ är: .“S “T

POKÓJ nme- 
blowany (oso­
bne wejście) do «. t
wynajęcia. Wio f Sprzedaźt. 

przyjmuje wpi- domiość: „Po-1* ť i
sy uc-Mii do.tonla“, War

oraz najlcpiei
zaprowadznoe 

w całej Rzeczy 
posjwlitcj Pol­
skie! i zagroni- 
ca. Dyskrei'i;, 
iaknajsolenniei 
zapewniona. - 
Centrala: Po­
znań. Kreta 24 
tel. 5330.

I Różne

Polonji.

MŁODY orga- . ,
nlsta, ślązak,
który kończy ,a
szkołę, poszu­

kuje posady ja- _____ 
ko organista j KoTlety 
lub tez Jako L 
pomocnik na G,
Śląsku- Oferty 
do Polonji, Ry­
bnik pod „Or­
ganista“.

i0724a.

nta możliw:e z , , __ .podaniem posady
jako dziewczy-

na Pariiwcpo, 
Kraków, Al. 
Królewska 50. 

1071 Sa­

do 

10714a-

na
Mł UDA. dz.e. 

do dzicc.,,a ekspedient- 
lub do Ros-po-
Carstwa. Łask- rckpji dams<\’.;j, 
zgłoszenia do >vLdająca jezy- 
Polonii pod:

wszystkich klas.szawska 
praktycznych 

teoretycznych.
Katowice, Tea­
tralna 7, I p.

(obok teatru).
10698 a.

OKAZYJNIE
do sprzedania 
Patfon z plvta- 
ml ł szafką- 
Wiadomość. 

Sosnowiec, ul. 
Siclecka 2^

Za dłiirrl mojej 
żony Zofji Kup­
ka z donm Fie­
dler nic odpo­
wiadam. Ed­
mund Kupka. 
Królewska Hu­
ta, ul- Mielęc­
kiego nr. 25.

10721a.

NAUCZYCIEL. 
KA z maturą 
seminarjalną i 

Lrzcchlütn'a 
praktyką po­
szukuje posady 
prywalnet. Mo-

,Pilna“
10716a.

P 'N »1 le 
posady s

klem polskim 
niern. od stycz- 
rj.a ewen . poz 
nici poszukiwa­
na — H. Ko­
li psberg. Pocz­
towa 2.
______ 106u3a

KURS stono- WSPÓLNIK 
graf.-, pisania cichy lub zc i 

na maszynie, współpraca do Kainai a „ „ 
korcsipoodcucji dobrze wpro- iwa, z dobrej ,j()

1 księgowości wad zon ego i Ht ny- wy Oferty ,
udzielamy, ul. teresu z wkla- ro^u modnego Vonjji pod 

Marjacka 4. idotd fc4QÍ»0 iVl 2 leżanki no

UR7FI3NIK „ prywalnet. Mo-| POSZUKUJ.
ukończoną aka ie “d?>clać. ů0~ ^ stc.noI^f,';t; 
demia handio-lcza,Łkl>w han- ki z ukończoną 
wą w kraiko-lousklcB0 1 gry szkolą polską, 
wje jat 25 z »a fortepianie. | władającą ję- 
dłuższ? nrak- Zgłoszenia do zykiem nlun.ee 
tyką blurwa Polonji oddział kim. Oferty - 
w tabryce i in- Kraków pod. 
stvtucjl pań- „Krakowianka .
stwowe] poszu-------- 107»3a.
kuje od 15. 1. oTENOTVPIST 
1927 odiijowic-KA polsk o-nlc-
dnlcj posady, rrTccka biegła MŁYNARZ nera „ . ,
bądźto w fa- tłumaczka z cjalrsta do ka-1 
bryce, gwarec-'»niską 1 nic-! sza rui poszLik'-'Jft wychowań e 
twic, banko-nilecką steno ' wany ; Uwalili- ImS

szczegółowym 
życiorysem do 
„Polonji“ pod 
. Praca nr. 
10674 a“.

WIĘKSZY 
1 młyn parowy 

10721a. na G. ś,l jes' 
““ Jo wydzicr i- 
no* wienia ewent.

sprzed i ii la­
do Pi- 

„Pa-
rowy“

Dom Związko-lza zupetnem we sprzedam
wy. pokój nr. zabczp'. c c- bardzo tanio.------------- -
4. kurs IV roz-'nicm pps*nki-|Ciawl4c Święto- FACR^KA

10710,1.

siępoczyna 
stycznia 1927. 

10712a.
PODRÓŻUJĄ­

CY, którzy od- 
w edzają dro-j vn-Mim ii’ gerje. zschcą'
zgłosić Sie c- °0. ,
łom ohjecia za-| ' War
stępstiwa popyt “P ^ 4

3 wanv. Oferty:lchlowlce By 
„Polonjii ‘ pod: tomska 19- 
„Zabłłpleozc- 

nic nr. 10715a.
10719a.

ku­
frów ..Kof'a!“ 
Bielsko, ul. Po­
niatowskiego 4 
I orbv szkolne z

nego artykułu. 
Oferty pod:
.Zastępstwo“ 
do Poionli-

10711a.

10712a.

woScl. przed- graf ją
slcblorstwic lisuje

OKAZJA! 2 In- „
tra męskie ta-Ptótna ^«lowc- 
n'o sipr/.edatn. eo‘ ceratowe i ■ ci skór/, me w■legiellońska 5.^
I. p. lewa.

L0692aZAKUPIE uży­
wane lecz w do 

l.brym stanie: 1 
pilę taśmowa, 1 

wyrównlarke
- - (Abrichtmaschi . ,—

Posioklwanc j in )_ j frczarkc.i „Matrymonla” Inany 
1 wiertarki Międzynarodo 'żadać

Matry- 
I morjalni I

poszu ' kacja pierwszo 
posady. I rzędna. Zgło-

I SIYTUT 
MUZYCZNY

MŁODE mai 
I żeń st wo poszu- 
|kuje pokoju

(Bolirmascliim ) we Kojarzenie 
1 heblarkę m ltżeństw.
(Iż cktinasclMic) Największe

naniu I eczkl. 
torbv rvnktuve 
kufry podróżne 
wsz.elkiego ro­
dzaju Wvrób 
w'edeflsk tu na 
inlciscu wvko- 

PrcMiriv 
'•ferry

bez
nia.

li ,,v:ąza-

8914 a.

64



POLONIA Str. 17.Nr. 1. — 1. I. 192£,

ZMEZV
na sprawnem funkcjonowaniu i irwałem utrzymaniu swoich moiorów i maszyn

Używa wyłącznie

oraz OLEJOM MASZYNOWYCH - CYLINDROWYCH i AUTOMOBILÓW VCH

MkisirM iWmMtoJL - mOIOROlSL

Wasny dša (afofimfów i drogerjül
— 75 —

Mikołaj Iwanowiez wyciągnął rękę po rewolwer. W tej 
samej chwili opadlo okno i w ramie ukazała się głowa kon­
duktora.

Składy firmy: 2j
Jak&3> Scharf — Aparaty I prsybory Topograficzne.
zn&diije się obecnie w Katowicach na ul. 3 go Mąa M (wprlwórzu)
Płyty, papírny, chemikálie i wsielki sprzęt
wielu światowych firm w wielkim wyborze zawsze na składTie.

Cenn.ki bezpb -nc_____________________ 1m

- - Bitte, Fahrkarten, mein Herr!
Mikołaj Iwanowic/, trzymając w jednej ręce rewolwer 

i jakby bawiąc się nim, drugą ręką poual konduktorowi bi­
lety i patrzał mu prosto w oczy. Konduktor ukradkiem spoj­
rzał na rewolwer i mruknął:

— Jetzt können Sic bis Vcrhltrs *) ruhig schlafen?
— Widzisz, jaka pudejr/ana morda? — zauważyła (iła- 

fira SiemioiioVv na.
- Rzeczywiście podejrzana! — zgodził się Mikołaj Iwa­

nowi cz.
XXI.

Niepokój małżonkńw i obawy, że mogą być napadnięci 
w pr/cij/.ale przez rozbójników i o gra hi en i, rosły \ każdą 
chwilą 1 wreszcie doszły do ostatecznych granic, kiedy w cza­
sie jednominutowego przystanku na jakiejś stacji drzwi prze­
działu otworzyły się i ukazała sit w nich figura kolosa z dy­
miąca fajeczką w zębach, w kapeluszu o s/eroluem romb ic i 
piórem cietrzew iun, w c/^miarce, ze sztyktem myśliwskim 
przy p' de. Figura w jednem ręku trzymała płaszcz nieprze­
makalny, w drugiem fuzję w futerale. Oiafira Siemionowi)» 
krzyknęła przeraźliwie ■ instynktownie rzuciła się w kierunku 
prfceciwłwyrti drzwi. W tym samem kierunku skoczył i Mi­
kołaj Iwanow jo/. zapomniawszy nawet o rewolwerze, leżą­
cym na ławce. Byt blady, jak płótno i starał się otworzyć 
dr/v i. L.by wyskoczyć na peron, lecz drzwi niestety — 
okazał) sic zamknięte / zewnątrz..

ł) V criu', StiWju kaiiciiilfa

I GONIEC ŚLĄSKI |
m ■■IM **

Uchwałą nadzv ^czajnegn walnego zeb-ania z dnia 23 grud- 
dnia 1926 r. zmieniła Spółka Akcyjna Goniec Śląsk, w Katow'cn^ 
nazwę na

Księgarnia i 3risHsns?a üafailcxa i
ùiiW'M W Katowicach.

Dziękując Szan. Klijenteh za dotychczasowe zaufanie życzemy

_======= Dosiego Roku
Zarząd

Księgarnia l Dt*f:irfllą MatafMa (r
ipf »Ha ßUcyina

(—) Koźlik. (—.) Madajewski.

Nimeiszem pozwalamy sobie zawiadomić naszą Szan. Khim 
telę, że przeprowadziliśmy z dniem 1 stycznia 1927 r. naszą diukauuę 

Załęża, ul. Wojciechowskiego 46/48 do Katowic, ul. Warszawska 58 
Przez znaczne powiększenie zakładu jesteśmy obecn e w sta­

nie wykonać najpoważniejsze zlecenia w zakres drukarstwa wcho­
dzące ku zunelnemu zadowoleniu Szan Khjęntąji

Równocześnie zmieniliśmy diarakter „Spółki z ogr odp,“ na 
„Spółkę Akcyjną“.

Pro ; my o łaskawe dalsze poparcie firmy naszej i z życzeniem

tu OSIEGO ROKU
kreślimy się

K$f$ł&rif|a i Jferiátato HMICfós
Sp, ? ogr odp.

i. IliiilÂMÂÉIlÎi hi
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TYLKO
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k IDEALNE DOBRE
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Dr. Urbanowicz
lekarz

Królewska Huta, Rynek nr. 5 
II piętro 4311 

zmienia godziny przyjęć 
w domn prywatnym 

od godz 8—10 do południa 
i od godz. 3—4 po południu 
W szpitalu miejskim od 11 —1.

Wsrółnracuiace Zakłady:
PrfsKtó FabryM 

Ma$?vn I Utoôonôw
L ZW.riliWSK!
w Krakowie, Lwowie 

i Sanoku, S. A. 
i

ûrachtc FMI 
Wagone?v f Mas?«»,
s. a. dnwn. fan 'Velfzer

w Gracu, Austrja 
dostarczała.

ÇIFKÎKI DIESIA
SïSÎ'Hl* .CF*»™ * komn reso­
rem i bez [:omprr;ora, po­
cząwszy od 30 KM wzwyż. 
Najnowsza budowà. chroniona 
patentami. Zużycie paliwa: 170 
do 190 gramów na 1 KM god;-, 
stosownie do wielkości silnika. 
(,j;me *37|l*n*P. Be.olatna po­
rada techniczna, natvchn.ïastowa 
w/gl. krótkolermiiiowa dostawa. 

Wyłączny zastępca na Polskę : 
ALFRED EfSCNGER, 

Kraków, ulica Zielona nr. 23 
Telefon nr. 2386.

FABRYKA €HEMI1ZK4

P.STRAHL i SULA
SZOPIENICE G. GL.

Smyrna icrs:
Materje na dywany po cenach konkuren- 
cyjnych. Dywany gotowe i na zamówienie
H. BodzIszewsKa, KraWřw, Pilarska 13 Ml p

OCZYSZCZAJCIE
struny gFosowe,

WZMACNIAJCIE
glos

za pomocą

PASTILLES
ÏÂLDi

sprzedawanymi wyłączni1: 
w pudeďlnch 

z nazwa

V A L. D A .
Wr wszystkich aptekach i 

k L sk*adnch aptecznych.

V

Cuûte chwancte. swego me znedte. _ 
Sami nie wiecie, co Dosiadacie-. _l

PoIsK. rsdjo&tadrawfti ~
POŁMET

przewyższają wszystkie słuchawki zagrań. 
Najniższe ceny. Najwyższa czułość.
Najmniejsza waga Ostatni model.
'Ii7bjb,*5& tùotsfkidk ifn.\.

Żądajcie tylko słuchawek POLMET!

Reflektantów na sprzedaż hurtową kierujemy 
do Diuro .ŻELAZO“.

Warszawa, Sienna 'tff»
Telefon 142-58. 4209

używa najtrwalszych BATERjf do lamnel: 
elektrycznych, światowej stawy marki „DAI- 
MON“ Do nabycia po znacznie znižonveh 

cenach we firmie 1357

3raci &èi&wifoaMwn
Generalnych zastępców fabryki baterji 
i latarek elektrycznych „DA1MON“.

f Radio jest tudem
ale n‘e jest tajemnicą!

Najtańszy i najlepszy
lest własnoręcznie zjudoui odbiornik. 
Každý intellg. człowiek fest raTo-anu tarem.
Przekonać się o tem może naiłatwiej z ob­

szernych katalogów ilustrowanych i 
polskich tecrtk konstrukcyjnych.
BAŁT1C - Rodło

wysyłanych gratis i franko przez Rep ezentacje
Ilednup" ■ Towarzwwo Rand. o we 

fcar&awa. Zielna 40. *jz5

V

GllI/rtlii/Kiifci:
1|7Illlltl IHIICIIłllllllllllllJll|lllltlllllïtïlllllll|t|Jl||||||i||J,|7j|||||  III lilii

Pin» gospodarczy
na rok kalendarzowy 1927 znajduje się 
codziennie w czasie od 3 do 14 stycz­
nia 1927 r. z wyjątkiem sobót w go­
dzinach nrzęuowych w naszym sekre- 
larjacie dla wglądu członków Gminy.

Gminy Izrael, 
w Kalowiocn.

Bruno Alt mann. J
UMV KONODNE
Sznury re Bieliznę

małe, kręcone, plecione.

Sznury Konopne
białe i smołowcowe 
do celów kanalizacyjnych.

<cr.nrv pakowe. postronKL 
onom® na pa nnttf! i i. p.

dostarcza :

Pabryhd wyrobcw Powrożnlczscb
i. H. Szlczynidie fa W Będzinie

Kościuszki 4, telefon IO'!, rok założenia 1896.

V.

Dla wygody Czytelników zamieszczamy poniżę kwit abornneit0.tr, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawra z jakichbądź powodów truJiości, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a licowy zgłosi 
•iię po przedpłatę przy najbliższei sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na styczeń do 10 stycznia włącznie.__________________

Kwil miesięczny na zoówieiúc gazeiy
Niżej podpisany zamawta:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas orzedpłaty Cena

Pofionia
(wychodzi 7 ra/y tygodniowo)

Kiiowice
Mlcslqc

styczeiï 1922
3,41

z odnoś/ do 
dnmn przez 

listowe JO.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

__________ j_______________  dnia ----------------------------

— 76 —

— Konduktor, her konduktor! — krzyczą? zmienionym 
głosem, lecz był to głos wołającego na puszczy: figura wlazła 
do przedziału, zamknęła za sobą drzwi i pociąg znów pomknął.

Głafira Siemionowna trzęsła się, jak w febrze? w oczach 
iej błyszczały łzy. Przyciskała się do męża i szeptała:

'Utt&in

yjllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiíiiiiiin.

&ÍtRWĚÍn€M 1
kupuje się najkorzystniej 

z fabryki fortepianów
riH. &4wnmcKtcS*f 

flî u<itłos ics
ul. Śniadeckich 56.

Bo 2777-40x2

5E
E

'Uhli iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiir-niiniiimiiiiiiiEi u

Kupimy używaną

ca 80 KM.
w dobrym stanie. 

Oferty upraszamy pod 
„M B. Rvbnik“, poste-re­
stante.

— Bandyta! Ten sam rozbójnik, który już raz zaglądał 
do nas pi zez okno na jednej z poprzednich stacyj. Co rob'ć? 
W razie czego zbije szybę i zacznę krzyczeć...

Figura „rozbójnika“ zauważyła, że przestraszyła małżon­
ków i wyjąwszy fajkę z ust, zaczęła przepraszać po niemiecku:

- Bitte, entschuldigen Sic, Madame, dass ich Sie ge­
stört habe. Bei uns in Coupe ist fürchterlich besetzt!

Małżonkowie nie nie zrozumieli i milczeli.
— Państwo spali i przestraszyli się? — pytała dalej do 

niemiecku figura i dodała: — Rzeczywiście wpadłem tak na­
gle— Proszę o wybaczenie i usposkójcic się państwo.

Znów nie było odpowiedzi. Małżonkowie nie ruszali się 
z miejsca. Figura nie siadała i mówiła dalej po niemiecku:

— Proszę, zajmijcie państwo swoje miejsca!
— Głasza, co on mówj? Chce pieniędzy? — zapytał Mi­

kołaj Iwanowicz żonę. — Jeżeli coś takiego, to wybijam szybę 
i wyskakuję...

— Nie... nie wiem... Kłania się tylko... — odpowiedziała 
ta. jąkając się.

— Państwo są Rosjanie, czy Polacy? Państwo nie mó­
wią po niemiecku? — nie przestawała figura, słysząc niezro­
zumiałą dla niej mowę małżonków i nie otrzymując żadnej 
odpowiedzi. — Jaka szkoda, żc państwo nie mówią po nie­
miecku.

Figura prosiła ich zająć miejsca za pomocą gestu. W tej 
chwili Mikołaj Iwanowicz zauważył przy pasie figun dwie 
wiszące dzikie kaczki zabite i zastanowiwszy się nad tom, 
ocułonąi nieco z przerażenia.

^
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Wstępnym bojem zdobyta sobie uznanie krytyki 
i miłość czytelników p. Z o f j a K o s s a k-S zczucka. 
Indy sena* pisarski wyrobiła jej pierworodna, w bezpo- 
średniczości przeżyć wyrosfa a zadziwiająca nie/wyklą 
plastyką oraz żywością opisów ..Pożoga“, przedsta­
wiająca straszną dolę Polaków na kresach wchoduich, 
objętych pożogą bolszewizmii. Właściwie jednak była 
„Pożoga“ tylko pamiętnikiem, zajmującym i niepo­
śledni talent narratorski zdradzającym, ale jeszcze da­
lekim od obowiązujących dyscyplin op ki powieściopi- 
sarskicj Zmierzenie s:ç z temi trudnościami, i to pomyśl­
nym uwieńczone wynikiem, obserwujemy'’ już w na­
stępnej pracy p. Kossak - Szczuckiej, na motywach hi­
storycznych osnutej. „B e a t u m s c e 1 u s“ przeno­
si nas w czasy dawne, w czasy wielkich występków, 
ale i wielkich cnót. prezentując nam w postaci Sapiehy 
jednego z tych, którzy te kontrasty epoki w sobie jed­
noczyli. Przejęty atmosferą cudów i żarliwej poboż­
ności. wzmożonej w owym okresie wojen z niewierny­
mi. wybiera się Sapieha do Rzymu, aby stamtąd, z tego 
skarbca.chrześcijańskich relikwii, jaką świętość dla sie­
bie i dla swoich ziomków przywieźć. Przyzwyczajony 
per fas et nefas dążyć do raz wytkniętego celu. przy- 
tem nieuznający sprzeciwu, skromny magnat sarmacki, 
upatrzywszy sobie w Rzymie cudowny obraz Matki 
Boskiej Gregoriańskiej, gdy nie pomogły prośby, ani 
żadne ofiary, wykradł obraz i po wielu ciekawych pe­
rypetiach przywióz* do Polski, aby go ulokować w u- 
fundowanym przez siebie kościele w Kodme.

O ile pod względem formy .Beatnui s c e 1 ii s“ 
przynosi ugruntowanie dotychczasowych walorów stvlu 
autorki ..P o t o g i“, o tyle pod względem treści zdra­
dza u niej specjalna predylękcję do tematów historycz- 
..o-religijnych. Na tym samym bowiem motywie treści 
są ooartc dwie najnowsze prace Szczuckiej: „Z miło­
ści“,. rzecz osnuta na aktiratnem, wobec niedawno ob­
chodzonej rocznicy, tle świętobliwego żywota Statrsła- 
wa Kostki oraz „Wielcy i mali“. (Kraków 1927. 
Krakowska Spółka wydawnicza) zbiór szeregu powie­
ści z orzeszłością naszego piastowskiego Śląska zwią­
zanych.

Zmuszona anarchia regimu bolszewickiego do o-

puszczenia swego dotychczasowego miejsca pobytu, 
osiedl ia się p. Szczucka na kresach wschodnich kolo 
Ikonowa, a'zżywszy się z tutejszym ludem, poznawszy 
jego mowę i obyczaje, jego przeszłość i hart plemien­
ny w wiekowej walce z zalewem germańskim unaocz­
niony,. zaczęła z życia i historii tego ludu czerpać mo­
tyw do swych nowych opowieści, stając się w ter 
sposób jedną z głównych przedstawicielek regionalizmu 
śląskiego w literaturze polskiej. Jak dotąd bow iem w 
1teraturze polskiej, oczywiście w Literaturze pięknej 
Śląsk nie byî prawie zupełnie reprezentowany. Zbyt 
odrębiiem żył życiem, zbyt luźny miał związek z resztą 
ziem polskich. Polska Odrodzona rówmież w zakresie 
kulturalnym musiała przeprowadzić rewindykację 
swych nicprzedawnionycli praw. Po morzu polskiem i 
Pomorzu, musiała przyjść kolej i na Śląsk, wspólnotą 
krwi i tradycją władyetwa Piastówiców od wieków 
wieka z Polska związany.

Pierwszą próbą na razie jeszcze nieśmiałą, zaczer­
pnięcia moiywów literackich ze swego najbliższego 
otoczenia, była u p. Szczuckiej bajka o skrzacie górec­
kim Kacperku, z glebi śląskich ..grub“ kopalnianych 
wylęgłym. Dokumentem głębszego spoufalenia się z 

, duszą indu śląskiego, zacięcie wiary swojej i narodo­
wości broniącego będą dopiero „W i e 1 c y i mai i“.

Ne. tom tep składają s:ę dwie opowieści historycz­
ne z XVII w., oraz dwie gawędy z czasów dawnych. 
Najdłuższą, z prawdziwie epickim rozmachem napisa­
ną (1 ätz przytem wrażenie jakby fragmentu większej 
całości robiącą) jest opowieść tytułowa. Wskrzesza w 
niej autorka zapomnianą postać, pozornie „małego“ w 
swej ewangelicznej prostocie i naiwnej poczciwości, 
ecz jaKże w swoim męczeńskim heroizmie „wielkiego“, 

błogosławionego Jana Sąrkaudra. proboszcza boleszow- 
skiego, który za to. że dla uratowama- miasteczka od 
grabieży, wyszedł w procesii z Sanctissmium naprze­
ciw, spieszących w pomoc cesarzowi, Lisowczyków. 
zostanie później przez fanatycznych innowierców po­
mów iony o zdradę i wśród strasznych tortur w czasie 
śleoztwa na śmierć umęczony.” W związku z tym. za­
sadniczym wątkiem rozsnuwa p. Szczucka przea .nasze- 
irn oczami barwne opisy: to życia mieszczan śląskich 
se Skoczowa, tp gwarnëgo obuzowiskè Lisowczyków 
i >ch wyprawy w pomoc cesarzowi austriackiemu. 
Przytem. zaraz od pierwszej karty, obok zwykłych u 
autorki „Pożogi“ walorów stylowych, uderza- nas b. 
rzadka (bowiem tylko po poważnych studjach przygo- 
•owawczych możliwa) zdolność wczuwania się i od­
twarzania. nie tylko ogólnie ijętegi ducha opisywanych 
czasów i ludzi, lecz także indywidualnie wycieniowa-

J nego kolorytu językowego epoki. Jakaż pod tym 
względem plastyka i rozmaitość! Oto — obok krzep­
kiej. piastowskimi akcentami pobrzmiewającej gwary 
judu- mamy zlekka jrż wpływami niemczyzny nas:ą- 
kaiłcą mowę mieszczan. To znów w kazaniu ks. Dem- 
bołcckiego przyszłego kapelana i dziejopisarza „Elea­
rów posklJi“ czyli Lisowczyków każe nam autorka 
podziwiaj mistrzowską imitację barokowej retoryki 
siedemnastowiecza, by wreszcie w dumnej przemowie 
lisowskiego pułkownika Kleczkowskiego na powitaniu 
u cesarza urzec nas jędrnym tokiem paskowej staro- 
jxilszczy/ny. Równie głęboko wniknęła p. Szczucka 
w duszę śląskiego ludu, w szczerej religijności i gorą­
cym patriotyzm e się wyrażającą. Patriotyzm ten opier 
ra się w przeważnej mierze na glębokiem przywiązaniu 
do zier rodzinnej oraz na żywiołowej nienawiści do 
wszystkiego, co niemieckie.

— „Wiera, straszliwy jest niemiecki naród — gwa­
rzą miedzy sobą mieszczanie skoczowscy. - Z każ­
dy m możną żyć... Z każdym można się rozmówić, jak 
człowiek swobodny z człowiekiem. Jeno nie z N eni- 
cem! Gore (gorzej bydlęcia każdy Niemiec uważa Ślą­
zaka. Kandy Nicmczok w I i z i e, już n1i t- 
m i e c k u mowa, już niemieckie panowanie 
ni a 1 y ć! Zjedliby radzi Śląsko, gole jeno 
Wierchy zostawiając! Zjedliby całuski świat!“

Ale mimo wszystko potrafił ten lud zachować w 
sobie poczucie plemiennej odrębności i hartowny od­
pór: „Nie będzie tak, coby Niemiec dał Ślą­
zakom radę. Wiara, głęboko korzeniami tradycji 
w ziemię ojczystą wrosła, wiara, że sic nie dadzą za­
topi^ fali germańskiej, żyje w sercach „wielki cli i ma­
łych“. Oto — „Ostatnia księżna cieszy ń- 
sk a“. ^ ks. Elżbieta Lukrecja, ostatnia z rodu Piastów 
cieszyńskich, trap ąc się o losy Śląska po swej śmierci 
szuka u uczonej astronomki Kunickiej pocieszenia w 
swej serdecznej' trosce. A kied^ ta, zapatrzona vy 
obroty ciaf niebieskich, sprawom ludzkim obca, więc i 
nferoząmiejac ą przywiązania swej p.iiii do ziemi ro­
dzinnej zapowiada jej, jako rzecz zupełnie naturalną 
przejście Śląska pod władzę niemiecką, wtedy księżna 
wzburzona odpowiada:

— „Tedy, choć w gwiazdach nie czytam, powiem 
Wam paniczko, żt i za trzysta 1 a t .b ę d ą < u Š1 ar 
řá ki. ťa:Bie, jak i d zisk a soin!“ Czy/, ta pia­
stowska księżniczka ,,w rozłożystej piersi nosząca pro,’- 
ste, uczciwe serce gaździny, bliskie ziemi śląskiej‘f, 
z.ączona przymusowo- z obcym sobie ks. Liclitenslei- 
nem, chociaż wolałaby „i ieć męża swojaka, coby na 
nią wołał Jagna lub Franciszka i wespół z nią

OLI)

Jak to Rok Nowy złą dolę 
Antka Kośtarza odwrócił.

ÍZ bajek ludowych).
-- —o---------

Szedł se Antek Kóśtarz bez las, co się docna 
śniegiem nakrył.

A zima była tęga, jakiej najstarsi we wsi lu­
dziska nie pamiętają.

Skwirczał śnieg, co to świeżo napadał pod sto­
pami a spodem tęgusieńki był, jako kamień i tak tę 
inatkę~/.iemię poobciskał, że nikiej obręcz / żelaza.

Niebo czyste było i iskrzyło się ćwiekami 
gwiazd. A księżyc to sc pływał tam i z powrotem 
i śmiał się, że ludziskom zima doskwira i że bezdom­
ne bidoty na śmierć marzną.

Szcd se Antek Kóśtarz i tak se medytuje:
— Hei!
Albo:
— A ino!
Bo i co lepszego miał twmyśhć?
Bidak był, roboty nie miał. chałupy nie miał, ba­

by nie miał. Tak se wędrował i tu i tam, ode wsi do 
wsi. ino ziandarów unikał, bo pytają:

— A kto taki? A skąd to? A paśport je?
Paśport? Ktoby to jaki paśport Antkowi wysta­

wiał? (idy do cna pogorzał na jesień, poszedł za.ro- 
hota dq miasta. Nie znalazł nic. Poszedł dalei, ode 
Wsi do wsi — j nic. Ktoby ta na zimę co potrzebo­
wał. W lecic to prędzej parobek zda się — a w zi­
mie to bida skwirczy wszędzie i na co komu nową 
gębę do domu zabirać?

J tak se łaził Antek Kóśtarz po świecie tym bo­
żym

Tu go ksiądz jak iś bez dzień przeżywił, tam 
gospodarz kawałek chicha mu dali — i tak jakoś żył 
sc Antćk i bidował a żył bo człek twardy był z nie­
go i nędza1 nie dojadła go, dogryźć nie mogła, ano 
tak!

Idzie se Antek, idzie i nagle tak se oblicza, że to 
dziś, a juści, nie chybi! dziś — Sylwestrowa nocka, 
co się wyzłaca Roczkiem Nowym.

— Hej!
Roczku ty nowy!
Hej!
Nadziejo moja!
Dłużej wytrwać nie wydoię,
ciężka moja dola!
Tak sc podśpiewuje w dal, przez te lasy idący, 

a łzy mu na oczach zaskorupę robią, i żal mu się ja­
kiś za pazuchę wskręcił, że ani to wie, co to takiego, 
ani to te-skność niebylejaka, ani to uparcie się zła, ani 
co — ano tak !

i usiadł se tak pod drzewem na śniegu.
— Hej!
Zimo ty. zimo!
Hej!
Twarde masz graby!
Jak uchwycisz, to i trzymosz,
a ja sam i słaby!
Zmrużył se powieki pod te łzy palące — i zasu- 

mowal się, że to taki sam, jako ten palie, na całym 
bożym świecie, i że już sił niema i ochota go opuści­
ła uo życia, co się w taką poniewierkę przeinaczyło.

Aż tu nagle widzi: co to?
Jasność jakaś straszliwa bez las wali!
Chce się Antek poderwać na nogi, co tchu, bo 

strach go ogarnia, ale nie może. Nogi twarde jako te 
kamienie nad rzeką, a tak ci jc ziemia w śnieg wcią- 
gła. żc ani rus/ wyskoczyć nic zdołą. M

Więc siedzi dalej, cicho, ino serce mn bije. a 
patrzy, a wypatruje, co to ku niemu się zbliża.

A polanka przed nim była otwarta, po której 
skakały zające, a teraz pierzchły w strachu.

Patrzy Antek, a tu w tej okrutnej jasności na 
polankę dziecię se małe wyłazi i staje — a rozgląda 
sic, ita gwiazdy patrzy i czeka.

Cóż to za pacholątko iakies?
Antek mv.<l wytęża •' nic nie może wymyślić. 

V\ ivc tylko -Wzdycha sobie zdziwiony ogromnie:
— Hej!

A pacholątko, w biały, świecący strój przybra­
ne, stoi na śniegu a rozgląda sk\ a czeka.

Aż tu patrzy nagle Antek — z drugiej strony 
bez las wali cosik znów, ino bez jasności nijakiej, a 
stęka, a kwęka, a gałęzie łamie. Któż tam znowu?

A_na polankę wyłazi stary, zgarbiony dziad, ino 
nie dziad, bo i bogato przybrany i w koronie szcze­
rozłotej na głowie.

Tak ten stary do pacholątka podszedł i zdjął 
koronę i w mżył na skronie pacholątka i rzekł ciężko:

— Bądź-że ty szczęśliwszy ode mnie w pa­
nowaniu i niechaj mniej łez i niedoli na tej ziemi 
będzie!

i poszedł se w las i przepadł.
A Autek Kóśtarz rozmyśliwuje:
— Co to za koronacyja? tak w lesie? Hej!
A tu strzeli mu do głowy to zrozumienie nagłe:
— Dyć że to Rok Stary, dziad, polazł precz, a 

Nowy w koronie jego panowanie zaczyna!
I patrzy jak urzeczony, a pacholątko już kole 

niego przechodzi. I nie ujrzałoby Antka, aie ten so­
bie tak westchnął, że aż strach:

— Hej!
A Rok Nowy wtedy:
— Coze ty tu, człowieku robisz?
A Antek, że to nieśmiały był od dziecka, ino łzy 

połykał i tak se tylko odrzeczc:
— Hej!
A Rok Nowy na to:
— Oi. biedoto liuRka, b'edotc. Bida cie zżarła, 

co do cna prawie, ino temi łzami się żywisz. Idź-se 
tv już z te i ziemi, bo ci ten żywot nijakiej radości nie 
da, a tam to c' Icpij będzie, u Boga za piecem się 
ogrzciesz, w słonku sobie wypoczniesz, a trosk nt 
utrapienia nie zaznasz.

I dotknął litośnie głowy Autka - a Antek Kóśtarz 
ino sie uśmiechnął i tak se szepnął:

-i- Hej!
1 poszła precz ze ziemi ludna dusza.
Taki ci to pierwszy PVł uczynek miłosierny No­

wego Roczku — ano tak'
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rządził Śląskiem, jak rządził ojciec lub dziad“ — nie 
jest pięknym symbolem ludu śląskiego i uosoDieniem 
jego tragcdji?! Dwie dals/e opowieści „O O nd rasz­
ki u Szebescie — zbójnik u“ i o •„! m k u Wiseł­
ce“ przenoszą nas również w dawne czasy, dając po­
znać w pierwszej: życie ludu wiejskiego, jego zwyczaje 
i wierzenia; w drugiej: prymitywny tryb życia na dwo­
rze cieszyńskim w średnich wiekach oraz przygody 
niedoszłego trubadura i błędnego rycerza Imka, który 
szpetnie spostponowany przez nicznajacego się na za­
sadach szewalerji ojca pani swego serca, księżniczki 
Jolanty, porzuca dwór i idzie mocować sic z puszczą. 
Na ziemi onej puszczy w trzebieży wydartej kędyś u 
samych źródeł Wisły, zakłada Imko (odtąd Wisełką 
zwany), nową osadę poszerzając w ten sposób dzier­
żawy cieszyńskiego ks:ęcia.

Zbiorem tych opowieści p. Szczurkiej postał Śląsk 
godnie do literatury wprowadzony, a mało dotąd zna- 
łia gwara śląska dostąpiła należnego zaszczytu literac­
kiej nobilitacji.-

---------xox---------

Książka na prask-m rynku 
gwiazdkowym.

Wśród najrozmaitszych podarunków gwiazdko­
wych, ułożonych z gustem w rzęsiście oświetlonych 
wystawach sklepów praskich, wybitne miejsce zaj­
mowały książki. Społeczeństwo czeskie umie cenie 
książkę, a księgarze prascy w zrozumieniu znaczenia 
oświaty i postępu dla rozwoju narodu nie szczędzą 
trudów, by czytelnikowi dać wszystko to piękne i po­
żyteczne, co w tej dziedzinie stworzyła nietylko lite­
ratura czeska, lecz literatura całego świata kultural­
nego. To też wj stawy i polki księgarskie są w Pra­
dze nad wyra.' bogaie; obok dziel autorów czeskich, 
znajdujemy tu utwory znakomitymi pisarzy francu­
skich, obok polskich klasyków — niemieckich moder­
nistów, nhok wcgierskch felietonistów — induskich fi­
lozofów.

W naszej dzisiejszej notatce chcielibyśmy szcze­
gólną uwagę poświęcić książce polskiej na pra­
skim rynku gwiazdkowym. Przekłady polskie są w 
Czechach bardzo popularne, a srwierdzlć należy, że $ 
społeczeństwie czeskiem utwory polskie cieszą sie wici- 
kiem powoazeniem.

katalog, wydany przez związek księgarzy czesko- 
slowackirh, chociaż niezupełny, podaje informacje o 
wyborze oraz zawiera szereg artykułów, między in- 
ncml dość obszerny artykuł „Literatura ozeskosłowac- 
ka w Polsce powojennej“. Szkoda, że niema podob­
nego artykułu o literaturze polskiej w powojennej 
Czechosłowacji. Przeglądając katalog ten, znajdujemy 
w nim specjalny dział, poświęcony . ks:ążce polskiej. 
Na pierwszem miejscu .figuruję tu dzieła Wł. Reymonta, 
które wydaje praski wydawca Minarik, gdzie swego 
czasu wyszło arcydzieło znakonrtego pisarza „Cliło, 
pi“, oraz powieść „Rok 1794“. Z dzieł Żeromskiego 
widzimy na książkowym rynku przedświątecznym 
„Przedwiośnie“, które niewątpliwie wywoła w cze­
skim świecie literackim ożywioną polemikę. Najbar­
dziej u’ubionym wśród Czechów pisarzem polskim jest 
Sienkiewicz, którego dzieła zaczęły wychodzić w no­
wych tłumaczeniach w najrozmaitszych oprawach 
luksusowych,

Wydawnictwo WTmka polecą młodzieży n'cktô- 
re dzieła Prusa, lub Glińskiego (Polskie bajki). Pleć 
piękna wyróżnia z pośród utworów polskich dzieła 
Walewskiej, G. Zapolskiej, a przedewszystkiem Ro­
dziewiczówny. Nifc brak też polskiej literatury kla­
sycznej (Mickiewicz. Kraszewski, Asnyk i inni) Po­
pularny jest J. Conrad, Korzeniowski, którego jednak 
Czesi zaliczają do literatury zachodnioeuropejskiej.

Jak widzimy, literatura polska zdobyła sobie za­
szczytne miejsce w spí łcczeństwie czechosłowackich! 
obok innych literatur obcych. Pod tym względem 
Czesi w zupełności spełnili swój obowiązek wobec 
bratniej PołslcL

----------- XOX-----------

FRANK HARRIS.

Najlepszy człowiek
w Garotte.

Nik nie wiedzmł skąd pochodz'1 Rablay adwokat.
, Był to mały człowiek, prawie tak okrągły, -\ik kula bi­

lardowa. Okrągły, z okrągłą głową i okrągłemi 
oczami niebitskłeinl. cały okrągły, ;*ż od ust 1 podbród­
ka; cerę miał kwitnącą 1 łysinkę przedwczesną' obraz 
dobrego humoru. Jednak był on potęgą w Garottc. Gdy 
przybył do osady, jedyną rozrywką, jagą znal- górnicy, 
były walki atletyczne. To ich wyprowadzało z równo­
wagi, uważane było za zabawę i dostarczało przedmio­
tu do rozmowy. Ale po przybyciu Riibkiy'a walki stały 
się rzadkie. Niektórzy, mający pretensje do znajomo­
ści natury ludzkiej, twierdzili z początku, że jego jo­
wialność była czysto zw-erzęca, o dowcip bardzo n kły; 
ale ci zawidni sami musieli później przyznać, że jego 
dowcip i werwa pociągały słuchaczy.

Ciocker i Harrison byli bljscy jednego wieczora 
rozpoczęcia walki bez powodu widocznego, prócz chy­
ba tego, żc ani jeden, n-rri drugi nic znaj í wali godniej- 
jtych przeć.wilków. W porę zjnw 1 się Rablay; zda- 
w..lo się, że pojął sytuacje od jednego rzmu oka i wmie­
szał s.ę miedzy nich nagle.

— No dzieci, ja to załatwię. Kłócą się, wiem to. 
Zechciejcie rozstrzygnąć z p M< Idem w reku. które jest 
piękn i w inia«to: f n Franci! ko. czy Denver Frisco 
i i ; i st ir ze, LXicrd/i Cm. ker: Marri-on utrzy­
muje. że Denver jest k Hej rr. olaiiuu un 'rocKCi rej) 
likiiji swym /ajoru ile ue, Zv l ij.u) mc jvj.l 
jeszcze talkiem odbuduwane,

Wprawiwszy słuchaczy w dobry humor, Rablay 
ciągnął.

— Ja sprawę rozstrzygnę. Crocker i Harrison są 
skazani na poczęstunek dla obecnych do chwili, aż się 
zwalimy na zienre. I opowiem wam historyjkę.

Począł opowiadać historję, której nie można tu 
przytoczyć, ale która zachwyciła słuchaczy swa picprz- 
nością i żywością

Adwokat był dla Garotte tern, czem są powieści, 
teatry, nabożeństwa kościelne i koncerty dla iniast 
mniej upośledzonych. Posyłano z Doolan deputacie aby 
szukały Rab!ąy‘a i sprowadzały go do kantoru wypłaty. 
Górnicy wymyślali historie, aby’ mu dać zajęcie. Nieraz 
dwaj przeciwnicy, podczas kłótni rzeczywistej lub ima- 
ginacyjnej bralj. go, mimo jego protestów jako „attor- 
ncy‘j“, w następstwie czego potem obaj twierdzili, żc 
będąc adwokatem stron obu, był na to przeznaczony, 
aby wydawać wyrok ak sędzia. Miesiąc nie tip’ynal 
od jego przybycia do Garottc, a już nazwano go „sę­
dzią“ i wszystkie kwestje, dotyczące zakresu koncesji, 
wartości „p.asku“ (złotego) należały do jego kompeten­
cji. N'e można było powiedzieć, żc to godne zazdrości 
Stanowisko zawdzięczał on zupełnej bezstronności lub 
mądrości meomylnej. Ale wszyscy wiedzieli, że wyro­
ki były natchnione przez zdrowy sens i rozsądek i że po 
nich następowana historyjka i b'ada kłćtnikowi uparte­
mu, co te przyjemność zbytu o opóźniał. Oto dlaczego 
Garotte, stało sie rodzajem teokratyczncj republiki, któ­
rej zw:erzclmikicm był Rablay. A przeć eż byl on je­
dynym w tern obozowisku człowiekiem, którego odwa­
gi nigdy nie wystawiano na próbę, ani nawet kwest jo­
nowano.

Jednego popołudnia przybył do Garotte człowiek, 
którego reputacja rozciągała się daleko. Nazywał s:e 
Bill Hitchcok. Stizclc-c znakomity, gracz w pokera 
pierwszej klasy, kawalerzysta wyśmienity] jego dziki 
charakter podmos:l jeszcze te zalety. Choć me liczył 
węcej nad dwadzieścia pięć lat, odwaga jego i gwał­
towność uczyniły go stawnym. Mówiono, że zabil pół 
tuzina osób i wiedz:ano, że to on sam prowokował swe 
oiiary. Trutino Lyło go zapomnieć, gdy sie go zoba­
czyło. Byl wysoki, miał bary szerokie, twarz podługo- 
watą z rysami ostremi i wąsy ciemne, zakrywające 
usta; jego ciężkie powieki były zwykle na wpół przym­
knięte, ale, gdy jc podnis'1 w chwilach wściekłości, wy­
raz siwo zielonych oczu jego przejmował dreszcze u.

Wraz z zapadającą z.iną ilość górników, wracają­
cych z robót wzrosła. Od tygodni już szanse były zle, 
wiec też w obozowisku panował zły Immer.

Zgromadzeni w kabarecie nie kryi, tego usposobie­
nia, naprężenie rosło. Hitchcock zmjJjwił >ię wśród 
nich, pijąc w milczeniu, i zdaw«ł >ię obojętny na 
wszystko.

W tym C'Zas’e „Sędzia“-wszoJł « z-uśmiechem na. 
ustąch i rzucił słówko dowcipne Ale nie do żartów - 
było dziś górnikom! Przyjęto gó k w de v nr’ idów, ale 
bez.uśmiechów i owacji, jakicmi go zwykle witano. Nie 
zniechęcając się podszedł do bufetu, stanął obok 
H:tchocka i zamówił coś do wypicia, znowu rzucając' 
słówko dowcipne. Nie obudziło to ż a dp ego aplauzu 
Zdziwiony „Sędzia“ obejrzał się naokoło: nigdy obo­
zowisko nie było w tokiem usposob eniu. Postanowił 
popróbować ostatecznie swego środka tlittnylnego prze­
ciwko złemu humorowi i rzekł;

— Słuchajcie chłopcy, przyszedłem no to jedynie, 
by wam opowiedzieć historyjkę, potem się oddalę.

Przez przyzwyczajenie obecni zbliżyli się i twarze 
s‘e rozjaśniły. Zachęcony tą ich jjostawą, wziął kubek 
z kontuaru i zwrócił s:e ku audytorjum. Nieszczęściem, 
zwracają się prawem ramietrem otarł sic o Hitchcowka, 
który patrzył na niego z pod pr/ymku dych powiek. 
W chwile potem tenże, wziąwszy kieliszek, rzucił go w 
twarz „Sędziego“. Zdumiony, zmieszany łvrn nieocze­
kiwanym atak ein, Rablay cofnął się dwa 'uh trzy kroki 
w tył i oślepiony krwią, która sączyła tnu się z czoła, 
wyjął swą chustkę do nosa.

Nikt nawet nie mruknął. Niepisane prawo Garotte 
wymagało, aby w takiej sytuacji pozostawiać każdemu 
prawo załatwiania sprawy, jak mu się podobu. Przez 
chw'’ę „Sędzia“ obcierał twa.*?, potem zbliżył się do na­
pastnika. który trzymał długi swój .pistolet, wymicr/ony 
w pierś sędziego.

— W tył! — tu rzuc;? Hitcliock jakieś wyzwisko.
Sędzia zatrzymał się. Był bez broni, ule nie prze­

straszył s ę. W tej chwili oczy Hitchocka dojrzały, że 
dwadzieścia rewolwerów skierowano ku niemu w obro­
nie Sędziego.

Po pewnym namyśle wyszedł 7 g-uny obecnych 
Dave Crocker 1. "bl żywszy się do przeciwników ce 
spuszczonym ku ziemi rewolwerem, i rzekł tonem 
uprzejmym.

— Sędzio, przykro nam, że pana znieważono tutaj 
w Garotte. Co pan żąda?

— Lojalnej walki! — odrzekł Rablay, tamując 
chustką krew.

— I? ęknic! —- zauważył Crocker, po chwili reflek­
sji. — Walka lojalna, dobrze. Ale to niełatwe do osią­
gnięcia. 'len człowiek — wskazał na Hitchchncka — 
jest jednym z najlepszych strzelców na świecie, a sądzę, 
że pan nię umie tak obchodzić s ę bronią, jak... z nmcmi 
rzccz-iml.

Po pewnej pauzie dodał:
— 5 tajemy wszyscy po pańsk:ej «tronie, pan wie. 

przypuszczamy więc, że pan wybiei/e kogo z p inki 
nas. który dobrze str/ela i zastąpi pańskie miejsce. To 
będzie lnuJne. Jesti ■ wszyscy gotowi.

— Nie! oijp w, ,ił S'.'d/i.:. - Ja ■ ; i m ude­
rzony. Nie cUę nikogo, aby mS imuiagął, lub za ąpił 
moje miejsce.

Nr 1 - 1 T. 19?7.

— To dobrze — rzekł Crocker tonem aprobującym.
— Bardzo dobrze, Scazo oceniamy to, ale to bylobv 
niesprawiedliwe, a obozowisko chce, by walka była 
sprawiedliwa. Będziecie ciągnęli losy.

Na twarzach obecnych odbił się wyraz aprobaty, 
— To będzie pewniejsze! — mówił dalej. — Przy­

puśćmy, że wezmę w ręce dwa rewolwery, jeden nabi­
ty, drugi pusty, położę je pod płaszcz na stole w sąsied- 
i iej izbic. Pójdziec e oba ’waj wyciągnąć broń losem. 
To tyłoby sprawiedliwe, wyobrażam sobie.

— Tak! — odpowiedział Rablay. — To będzie sj,ra- 
wiedi’we. Zgadzam się na to.

—i Przekleństwo1 — zawołał H tdwk. — Ja nic! 
Jeśli chce pojedynku, dobrze! ale nie chce sie oddawać 
na taką gre z kartami prżeciwkn mnk; zwró i

— Nie chcesz? — odparł Crocker — Sa ’re, że za­
grasz gdy my żądamy. Rozumiesz pan9.

Nie otrzymawszy odpowiedzi poszedł, by urządzić 
warunki pojedynku ,jak to było powiedział e.

— Sędzi 3 — rzekł po powrocie — rew ilwc-y są 
gotowe! C/y chce pan wyciągnąć swój pierwszy, czy 
zagrać o pierwszy strzał z inn w kości?

— Rzucajmy kości! — odrzekł Rablay spokojnie. 
Górnik położył trzy kostki i kubek do rzucania na 

kontuarze.
Sędzia wziął kubek i wyrzucił dwie pkpki i tr*Vkę. 

Wszyscy poczuli, żc przegrał, ale twarz jego nie zmie­
niła się Hithcock wyrzucił trójkę, czwórkę i dwó.Itę.

— A zatem pan,, sedzo, będzie pierwszy bruń wy­
bierał — rzekł Crocker beznamiętnie. — Gramy czasem 
na większe cyfry w Garotte.

Rablay 1 Hithcock przeszli przez tłum i wasąii do 
izby sąsiedniej, podeszli do stołu gdzie lc/ąly rewol­
wery pod płaszczem. Wszyscy w milczeniu skupili się 
około dwóch przeciwników i stołu.

— Bierz rewolwer, sędzio — rzekł Crocker, wska­
zując na stół.

— Nie! — odpowiedział sędzia, blady, stanowczo.
— On przegrał niech bierze pierwszy; chce, aby wszyst 
ko odbyło się lojalnie

Pomruk zdziwienia przebieg? izbę Crocker zwró­
cił się do Hithcocka.

— Wiec na pana kolej!
Wyrzekł te słowa niedbale 1 z pogardą.
Szybkim rzutem oka naokoło Hithcock przekonał 

się. ze wpadł w pułapkę. Ci ludzie nie pozwolą mu cało 
wyjść z tego lokalu. Ale obudził się w nim zwierz dra 
pieżny. Zbliżył się i wyciągnął rewolwer z pod płasz­
cza, wymierzył lufę ku twarzy Rablay'a 1 nacisnął ku­
rek. Suchy stuk. Rewolwer nic był nabity.. Szybkim 
ruchem Crocker stanął między Hithęockiem i stołem, 
petem rzeki:

— Pańska kolej teraz, sędzio.
Gdy( sta? przeciw wymierzonemu rewolwerowi, nie 

drgnął nawet, teraz /dawało się. że nie słyszy stó\W 
zwróconych do n'ego. Dępiem, gdy Crocker powtó» 
rzył: „No sędzio, kolej na pana!“ — zbliżył się do stołu 
i wyjął z pod płaszcza' drugi rewolwer. Wahanie jego 
było dręcząc* dla obecnych

— Mierz prosto, sędzio! Przedziuraw inu skórę! _ 
wołano.

Dzika gwałtowność tych wy krzyków, zdawało się, 
wpłynęła Ha jego decyzje, podniósł rewolwer. Wyl.ueh- 
nęły okrzyki triumfu.

Wtedy upuści/ rewolwer na podłogę i wybiegł z
sali.

Pierwszem uczuciem obecnych było głębokie zdzi­
wienie, które wkrótce przemieniło się na sympatię iia- 
wpół wzgardliwą.

A Bill Hithcock zauważył szyderczo:
— Skoro opuścił pole ro/prawy, mogę w:oó pójść 

na spacer! — i skierował się ku wyjściu z kawiarni. 
Nagłe Crocker stanął przed nim.
— Na spacer, mówisz? — wrzasnął, po/wahiąc 

sobie na wyładowanie wściekłości, jaka go dus:ła od- 
dawna. — Na spacer?! Znieważyłeś najlepszego czło­
wieka w Garotte!... Na spacer! Do HeliaJ nic wyjdziesz 
chyba na „czterech łapach“, czy suszysz. Na czterech 
łapach!... Precz z obozowiska i to natychmiast!

Zniżył swój rewolwer do wysokości Hithcocka. 
Zabrzmiały oklaski i chór glosóiw:
— Dobrze powiedz ane! Na czterech łapach! Dp 

diabła! Na czterech łapach!
I dwad? eścia rewolwerów znrerzyło dp obcego. 
Pr/cz chwile patrzył w oczy obecnych zuchwale. 

Ale rzucono się na niego, obalono na ziemię wśr<$d 
grzmiących: „Na czterech łapach! Do djnliła!“.

W ten .sposób Hiilicock wyszedł z kabaretu, i)» 
czworakach, na rękach i nogach.

Nie ujrzano już więcej w Garotte Rablay'a at\woka*

Mówiono, że miał za słabe nerwy
___ . .___ TI. S. M.

N®wa książki,
Jul ja Janowska. „Zntrrtynr szlak’cm“. Pmi 

dla mlcd/ic/y. Z whijfrą okładkowi; ' piecu iluś tri" *im'
A Gawińskiego. Nakład k ięg. $vv. Wojciech i. Poznań 

Warszaw a -Wilno- Lublin.
C ekawe wędrówki harcerza Adasia po pięknych o- 

kolli ach kraju celem odnalezień a opiekunów lu./., 
sierotki. Rzec/ należy do lak po/nd/incj cn jiow 
kra i o LWL/yeh. które kształcą tuny-. , o/j w "- 
v’ilu lilMarj / ii J Imd/j i u ist prkna I *

T" ‘ ! ’ ihvtl iw S/lUKI, J,.lllYI!l 1
lccu sic uk/y tendencja moi : „i prostoią on 
uia.



Przegląd gospodarczy
roku 1926.

Po fatalnym roku 1925 — rok 1926 roz 
począł się właściwą akcją sanacyjną, za­
początkowaną przez b, ministra skaibi. 
Zdz’echowskiego. Jednakże na całym'roz­
woju naszego życia gospodarczego w r. 
15W0 wycisnął swoje piętno strejk górni­
ków angielskich, dz:ęki któremu nie tylko 
dzido sanacji gospodarczej mogło być 
kontynuowane, ale nawet do pewnego 
stopnia nabrać cech trwałości.

Obecnie najważniejszem zadaniem bę­
dzie uzyskaną poprawę naszych stosun­
ków gospodarczych nie tylko utrzymać, 
ale także dzieło poprawy rozwinąć,, a w 
konsekwencji i utrwalić, przede w wysi­
łkiem celem z.bkwidowania gnębiącego nas 
od blisko dwóch lat przesilenia gospo­
darczego.

W rozwoju naszego życia gospodarcze­
go w roku 1926 wybija sę na pierwszy 
plan aktywność naszego bilansu handlo­
wego i równowaga budżetowa — przy 
strblizacji waluty. Saldo czynne na ./ego 
bii.msu handlowego przekracza kwotę 4C0 
»niljonów zl itych w złocie — .poaczas, 
gdy saldo bierne bilansu handlowego w r. 
1925 przekroczyło kwotę 500 miljonow zł. 
Poprawa więc j«§t znamienitą teinbardziej 
że z poprawą bilansu handlowego łączy 
się t# kżc wyb:tnc polepszenie bilansu Ban 
ku Polsldcgo, czemu wyraz dale pokry- 
dę obiegających banknotów; ze wzrostem 
zapasu kruszczów i walut przy nieznacz- 
nei.i skurczeniu się obiegu banknotów — 
poo,.ępuje i Ich pokrycie. Stan zapadu 
kras .czów i dewiz z 7,8 milionów złotych 
w złoc;e podniósł s:ę do 112 niiljonów — 
a pokrycie banknotów wynosi 46 proc., 
podczas, gdy statutowe pokrycie określo­
ne Jeft na 30 proc.

Po iravva ta jest mc tylko rezidtatem 
dążenia rządu do ustabilizowania warun­
ków gospodarczych w kraju, lec', v\ znacz 
nej mierze — należy to otwarcie powie­
dzieć — czynników, od woli rządu zupeł­
nie n:c7nlcżnych, jak naprzykład: strejk 
angi Iski. korzystna realizacja zbiorów 
zeszłorocznych itp.

To ustabilizowanie się warunków gos­
podarczych zaczyna dawać już wynik) — 
wprawdzie iTh razie skromno — które ob­
serwować możemy w odżyciu zmysłu 
oszczędności naszego społeczeństwa, ja­
ko cż zaufania tak do własnej waluty, jak 
i do własnych instytucji fiuans wyciu

Z początkiem bowiem bieżącego roku 
suma wkładów w Kasach Oszczędności 
komunalnych, spółdzielczych i kredyto­
wych wynosiła około 160 wijlioiiów 'hr 
tych zaÁ r. początkiem września 1926 r. 
okt lo 2ą0 rf Ij. zł., w P. K, O. wkłady 
o- 'c/ędnościowe stanowiły 1 stycznia i2 
trilj., a do 30 listopada \926 wzrosły do 21 
mili. zł., w Banku Gospodarstwa Krajo­
we.o w tym roku wl lady wzrosły o 100 
p.II, zł To samo zjawisko zauważ ić się 
daje w ba:ik ,ch prywatnych, à mianowi­
cie: svkUdy tenninewè wzrosły za czas 
r;J sty -znia do września 1926 r. z 39 na 64 
miły nów łotycb, rachunki czekowe 139 
na 191 mili nów 'złotych, korespmiJenei 
loro spadli z 23 na 21 niîtjnnôw złotych, 
og ii n w/rost wynosi 74 niiljonów zł

I5 pra va stosunków gospodarczych, a 
wł '.‘iwie stabilizacja złotego rówifeż 
w i i ta korzystnie na kształtowanie się 
st,>py pi mtowej nawet w dyskoncie 
prywatnym, jak i na rezsz, rżenie d/ia-
i. iíi. cl kredyt wej tak banków państwo­
wy cli, ik i pry w aliiyeh. , ,

Ù iiość zgłoszonych upadłość 
lipni ; ,\ii się, a miauowicie ■ z 35 w
ii, , ii czerwcu, na 12 w październiku
t9z*i r. .

Tal mio p ido ó ł się przeciętny kurs 
akt ' r su Hfiku do ich wartości prz.ed- 
w. : oraz kurs polskich pożyczek 
puf ;\y h -.-a giełdzie zagranicznej.

.1. k z gó y zaznaczyliśmy rok ten 
bvł ' dla budżetu państwowego ku- 
t y tnj, ; wpływy skarbowe wykazują 
da w/i'Oit. Ib chód z podatków be zpo- 
śr li. prclbn nowany na 332 m!H uuuv 
z! ii \ k zuje 7a pi: rwszych 11 mie- 

; 403 niiljonów zlitých
ý- pou .d prďininnwane
ti I v! akó , «ri(Jnich wynosiła
y;i i 15 mü.’fid'v íotvch, z niono-

57 mi! r«av ;łolyeh, i tak dalej — 
i, , n _ w tj in czas e w.vnlostv

UJ u.o ‘00 złotych, k ór.i znacznie
p> vż - za P minowane kwBty. łśkut- 
k'jo

11 1 __u ,, , i i I i'< i /Jotycn. inn er.z.yc
di mir 'e dług len 

: /U now złotych.
.i i : my m warunkom rok

. y ni rok .in pczdericyter

wym. Jeszcze w pierwszej połowie bieżą­
cego roku mieliśmy niedobór, wynoszący 
przeszło 70 miljonów złotych, który z sta­
łymi nadwyżKami dochodów z drugiego 
półrocza stale się zmniejszał tak, że nale­
ży się spodziewać nadwyżki, wynoszącej 
około 50 niiljonów złotych.

We wszystkich dziedzinach naszej 
wytwórczości przemysłowej szczególnie 
w przemyśle węglowym, hutniczym i włó­
kienniczym można skonstatować ogólną 
poprawę. Okoliczności te spowodowały 
znaczne zmniejszeń e się liczby bezro­
botnych z 350.000 na około 200 000.

Jednakże ten dodatni stan nie pozwala 
zamykać oczu, na grożące naszemu życiu 
gospodarczemu niebezpieczeństwa. Już od 
I pca przewyżka wywozu nad wywozem 
stale się zmniejsza. N ektóre pozycje w 
przy wo de są niewątpliwie konsekwencją 
poprawy naszych stosunków gospodar­
czych, jak naprzykład wzrost przywozu 
surowców dla przemysłu tekstylnego, 
garbarskiego i chemicznego; również 
wzrost przywozu produktów spożyw­
czych jest dowodem wzmożenia s.ę sily 
nabywczej ludności, co rówrrcż musi być 
traktowane, jako objaw korzystny. Nato­
miast wzrost importu zbóż chlebowych i 
mąki, odzieży i konfekcji należy lwaźać 
za szkodliwy. ZmnTjszcnic się 'importu 
nawozów sztucznych świadczy o braku 
zdolności naszego rolmctwa do przejścia 
na intensywniejszy system gospodarczy.

Tksiport naszego węgla zwrócił się 
obecnie do stopniowego opanowania za­
niedbanych podczas strejku angielski go 
rynków zbytu, na których węgiel nasz, 
dzięki swej jakości j wysokiej sile kalo­
rycznej cieszy się dużym popytem i na­
leży tuszyć nadzieję, że znaczną część 
tych rynków utrzymany. Należy jeszcze 
podkreślić niebezpieczeństwo, wynikające 
ze wzrostu importu towarów włók cnni- 
czych, co w zw!ązku ze spadk'cm cen ba­
wełny na rynku światowym jest wyni­
kiem zalewu Polski przez kraje sąsiednie 
tańszym od krajowego towarem zagra­
nicznym i nadzwyczajnych kr ntyngen- 
ców towarowych, przyznanych Austrji 1 
Czechosłowacji.

Należy jednak liczyć s:ę z tom, że oży­
wienie w przemyśle tekstylnym, a w'ęc 
zapotrzebowanie na surowce zagraniczne 
przy wzroście konsumeji wewnętrznej, 
wyrównanie się cen krajowych ze świa­
towymi, wejście w życie traktatów z Cze­
chosłowacją, a ewentualnie i pomzumie- 
3:e gospodarcze z Niemcami na w/rost 
tego przywozu wpłynąć musi.

Najgłówniejszym warunkiem naszej 
przyszłości gospodarczej jest podniesienie 
naszej zdt l.iości eksportowej, od której 
zależy nasz bilans handlowy j płatniczy 
jak- rówt. eż kurs i jego stałość naszej 
waluty.

Dla podniesmira naszej zdolności eks­
portowej należy przedewszystkiem pomy­
śleć o stworzeniu warunków dla inten­
sywniejszej produkcji naszego rolnictwo, 
następnie o pcw tu-m zsyndykali/o waiiju 
naszego przemysłu celem zapobieżeniu 
dz kiej konkurencji szczególnie na ryn­
kach zagranicznych, następnie o racjona­
lizacji produkcji, podniesieniu naszej 
sprawności techniczne], reorganizacji i 
modernizacji naszych przedsiębiorstw, a 
wreszcie o pewnej standaryzacji, a tak>c 
i upecjaliuncji naszej wytwórczości.

Nie wolno jednak zapominać, żc cały

szereg naszych przedsiębiorstw produk­
cyjnych 1 całych gałęzi przemysłu znaj­
duje się w warunkach anormalnych (n. p. 
przemysł łódzk, który utracił rynek io- 
syjski) i siłą faktu musi dostosować się do 
warunków, wynikających z powstania 
państwa Polsk;ego i rozwoju naszego ży­
cia gospodarczego.

W tym stanie rzeczy staje się koniecz­
nością rewizja naszego ustawodawstwa 
gospodarczego. Czynu ki rządowe uważa­
ją za pilną sprawę zmianę naszego ustroju 
podatkowego, a sprawa nowelizacją tego 
ustawodawstwa ma być w najbliższym 
czasie przedmiotem szczegółowych roz­
ważań. terrhardz ej, że nasz system po­
datkowy jest wadi. wy i domaga się grun­
townych zmian. System podatkowy bo­
wiem musi nie tylko uczyn'é zadość po­
trzebom państwa, ale musi być zbudowa­
ny na zasadach, które nie godzą w istotę 
ośrodkow produkcji i nie paraliżują gro­
madzenia oszczędności, które jako kapi­
tał obrotowy mogą ożywić nasze gospo­
darstwo narodowe. Podatki bowern nie 
mogą być mechanicznie stosowane, ani 
stanowi oręża walki klasowej, w każdym 
zaś razie muszą być zastosowane do siły 
płatniczej społeczeństwa.
Jesteśmy krajem roboczym w korym po­
datek dochodowy jest niezmiernie nrogre- 
sywny, zaś podatek gruntowy nadmierni! 
degresywny, dzięki czemu uprzywilejo­
wane jest włościaństwo. a wielka wła­
sność zbyt obciążona, a to celem zmusze- 
iiiu je,i do parcelacji, nie wied/!eć. czy 
zawsze gospodarczo uzasadoonej.

W pewnych warunkach ułatwienia po­
datkowe są wskazane — a zresztą uzy­
skały one sobie prawo obywatelstwa w 
całym szeregu państw., o ile chodzi r> po­
parcie rozwoju sił wytwórczych kraju, o- 
raz stworzenie i uirzymarne na dłuższą 
metę pewnych źródeł dochodowy dli dła 
skarbu, np. poparcie produkcji górniczej, 
hutmezej. żeglugi itd.

Wreszcie stosunek podatków państwo­
wych do samorządowych rnusi ulec rewi­
zji; pewne podatki; w szczególności od 
nieruchomości, placów itp. należałoby "ti­
pe Inie przekazać samorządowi, przy in­
nych natomiast zastosować zasadę udziału 
miast, gmin, związków samorządowych w 
vp’ywach z ogóbio-paóstwoiwych podat­
ków. W interesie rozhóeżnośc: opodatko- 
wtmia dążyć należy, aby system udziału 
komun w podatkach państwowych raczej 
był ro7bndowany. ażeby tak często dzisiaj 
liwidac/mkijącej się niejednolitości podat­
kowej którą u ystęiuiie nietylko w obrębie 
poszczególnych dzielnic, lecz nawet po­
szczególnych starostw.

Przy wszsytklch rozwnżnnhicli warun­
ków. w jak'eh nas/a produkcja - c/v to 
rolna, czy przemysłowa — pracuje, brak 
kredytu | jego drożyzna wybija się na 
pierwszy plm.

Ustali! się już plan, że bez wielk'ej 
pożyczki zagranicznej zagadnienie to cał­
kowicie rozwiązać s;ę nie da. Zbyt je­
steśmy hicd'il i zn s/czmii skutkami wojny, 
bvsriiv potrafT sarni zbudować nov ocze- 
snj gmach państwowy: koszta budowy 
muszą być przerzucone na szereg poko­
leń. Dążeniem doraźnem musi być natych­
miastowe potanienie kredytu, deprowa- 
d/en:e do obniżenia strup procentowej o- 
becna bowiem jest /byt wysoką i zanadto 
obc-ą/a produkcje, uniein(iż!:\v!aiąc jej 
skuteczną konkurencie 7 produkcją zagra 
nic/uą.

Pogłosie! o ucl/’eltnit Polsce dwójek 
w;elk’.ch pożyczek i'a<rran;cznvcli na cele 
elektryfikacji I bnd.ow kol ijj ąależv po- 
w’tać więcej lak ży, l wu byle tylko u» 
zyskane nlen'ądzc były zużyte nie na cele

ni Iwo mogło s-vój dług w 
1 kim który pnttur:> roku temu

O 
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budżetowe, lecz produkcyjne, ażeby przez 
nasycenie rynku pieineżnego — do pewne­
go stopnia — gotówką faktycznie dopro­
wadziło do wydatnej zmżk oficjalnej * pry 
watnej stopy procentowej, a widmo bez­
robocia i przesilenia gospodarczego raz 
na zawsze przestało dławić nasz organizm 
gospodarczy.

Jak tedy wyżej zaznaczył śrny obecna 
nasza sytuacja gospodarcza jest wynikiem 
nie tyle świadomych zamierzeń r'ądu. ile 
zbiegu wypadków ud rządu zupełnie nie­
zależnych. Dzięki tym wypadkom wcho­
dzimy w okres Nowego Roku ze zrówno­
ważonym budżetem i ustabilizowaną wa­
lutą i mogło by się zdawać źe wszystko 
już jest w najlepszym porządku. Jednak­
że sama sytuacja budzi bardzo poważnę 
wątpliwości, jeżeli uwzględnimy że obok 
tych korzystnych momentów krocza także 
c:ężkie 1 czarne widma jak ciągły 1 stały 
wzrost drożyzny i groźba wzrostu bezro- 
bi>cia, która ciągłe nad nitmi wisi, jak 
miecz, Damoklesa.

Również należy uzyskaną równowago 
budżetową i bezdeficytowe zamknęće 
roku przyjąć z bardzo powaznemi zastrze­
żeniami w odniesieniu do nowego preli­
minarza. gdyż budżet, zastosowany do mo 
nicEów wysok:ej konjunktury gospodar­
czej. może w czasach normalnych, ą teifi- 
barJ/ei w c/asach c eżkich okazać się 
zbyt wielktm w stosunku do siły płatni­
czej społeczeństwa.

Nie wdemy nie o tern czv nasze m'aro- 
dajne czynniki pr/e\v dział'' środki prze­
ciw niebezpieczeństwu, grożącemu ekspor 
tow] naszego wręg1a pr, ustaniu konjunktu­
ry. wyw'olanej strejkierr angielskim; nie 
wiemy, czy rząd nasz znajdzie dość sił do 
ograniczenia wrydatków budżetowych z 
oliwilą. gdy skutkiem osłabienia zdolności 
płatniczej społeczeństwa osingnlne docho­
dy skarbowe staną się mniejsze od prel'rnl- 
nowanych wydatków7, nie wiemy wresz.- 
cie, wr jaki sposó>b kierujące sfery zechcą 
utrzymać czynność, względnie jakicmi 
środkami potraf ą zapobiec grożącej bier­
ności naszego bilansu handlowego, a więc 
i płatniczego. Wiemy natomiast, że za­
chwianie się rńwnowagł budżetow ej i bier­
ność bilansu handlowego musi zachwiać 
kursem naszej w aluty czyli we ągnąć nas 
z pow'rcteni w beznadz:ejną geheime go­
spodarcza. w której całe społeczeństwo 
od t>lu lat się wije. wiemy, że wxro*t dro­
żyzny z konieczności inusl wywcuać pod­
wyższenie po boi ów urzędniczych i płac 
robotniczych którt to zjawiska godzą z 
jednej strony w równowagę budżetową, 
a z drug:ej w aktywność naszego hilapsu 
handlowego gdyż Wzrost kosztów' pro­
dukcji. powoduiąey podrożenie artykułów, 
uniemożliwia temsamem zdolność konku­
rencją nas/eso przemysłu nu rynkach za­
granicznych.

O tem nie wolno 'zapominać przy ucz­
ciwej i trzeźwe! ocenie naszych stosunków 
gospodarifťch. Dlatego też mimo świetne 
pozory petni troski 1 trwogi wchodzimy 
w okres nowego roku gospr darczego, po­
mni żc niezależność gospodarcza jest pod­
wal ną niezależności politycznej... pełni 
niepokoju czy obecne pozory świetności 
nie są mirażem zdiowia suchotnika, leżą­
cego na łożu śnilertelnem. o

Kronika gospodarcza.
O UPFZV\V!I OJOWANE TRAKTOWANIE 
ANOIFISKÍCH POSIADACZY NIEWECKICII 

POŻYCZEK PRZEDWOJENNYCH.
W laśdciele «ilmieckldi 1 priiskidi papierów 

przedw'Ojenri''cli założyli w Londynie stowa- 
rz\szenle, które zostało rejestrowane jjko 
Jawne towarzystwo, celem uzyskanai od nie­
mieckiego. w/glcdnle pruskiego r/adu upr/y- 
wilelowanego stanowiska, przez które str-ity 
ponlesionę 7. powndti reioriny walutowej inla- 
ívbv bvć /.tucznie znmiejsaonc.

>
WŁOSI NAJWIĘKSZYM IMPORTEREM 

NASZEOO WĘGLU
Przv udziale przedstawicieli olndwóeli zaln- 

ters iwanveli rządów toczą sie obecnie rokowa­
nia uoiniçdzv naszymi przetnjsiowcąrnl wy" 
glowyini a w loskimi importerami węgla w spra­
wie bardzo znacznego powiększenia dostaw 
węgla polskiego do Włoch.. Roi.owania sa tm 
najlepszej drodz.e Kuleje włoskie mają dostar­
czyć "otizcbncj dla. wykonania wiçhszvcli 
zamówień ilości wyglarek. Omawiane sa .ow- 
nicż kwestie usunięcia pewmych trudności 
tran iportiwycli po\sstajaćr cli podczas tra.i- 
zvtu węgla z naszyji zagłębi przez terytoria 
CařcIidslQwacii i Au-trJI Zwiększenie dostaw 
Jo Wioch da możność iitr/vmanio ras-'ego eks­
portu po wygdśnięciu stietku angVIskiego na 
wysokim pojliycic. nic mniej niż 1 !<j0 1. a tim 
miesięcznie nie Ucząc kontr agentów które Pn 
/awarun rnkiatr bandloweg,) będziemr mogli 
\ł,\svtuć do Niemiec.

Odpowicil/ialnr redaktor
Staolklaw Noftftl. \atowivw
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ODDZIAŁ KATOWICKI
BANK DEWIZOWY

KATOWICE, ulica Warszawska nr. ?
TELEFONY: 525, 1539, 2283 i 272. — Wydział dewizowy 1357 i 2194 

przyjmuje wkłady, załatwia inkasa, przekazy i wszelkie interesy wchodzące w zakres bankowości.

RACaUJMKI ZV10WE:
Bonk Polski, Kotowice. P. K- O., Połowice nr. 3€T€kll3.

IRÍS¥¥TIJCJA CEFIYR IŁUtik W P^Z^AWIU.
Oddzi?!y zagranicą:Oddziały w kraju:

Bydgoszcz, Kraków, Lodź. Sosnowiec, Wilno, Grudziądz, 
Piotrków, Toruń, Zbąszyń, Kielce, Lwów, Radom, 

Warszawa

Nowy York. Paryż, Gdańsk. 
Adres telegraficzny: „Zarobkowy“, w Paryżu: Bezetezeb*
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BIURO OßGAII/ACVdlVE i BUrHALÍfRVJSB-RtřIÍVJM
S SANDHAJISiA

Tapizvsiçtonego rzemren Sądowego i rewi lenta dla Spółdzielni z ram Raóv. 
Spalił. Ministerstwa Skarbu Kraków, ul. Szujskiego L. 1. — Telefon 4704 
Sporządza bilanse i zamoiięcta ksiąg, przy uwzględnieniu mjno>v5zych przejnó# 
po łątkowych, przeprowadza a ta tą lun czaeową kontr de księgo viníci oraz obliejdń 
jto — Zakłada ks ęgi oraz prowadzi całą buchalterię każdego pneds.ębior- 
stwa takie we w.-snem biurze własnemi organa dosiadając nr kvde 
zawoł: nie potrzebnych dat i zestaweń. Kegulnje zaniedbaną księgowość w miejscu 

na prowincji. Organizacja oiur.
Zaprowadza buchalterję systen.em „SAIRECO" (patent>, d jąe zawsze 
golowy bilans i daty stal) lyczno kal^ulacyme przy n.eDywałej oszczędności pracy 

Na żądanie wysyła prospekty. Bo 3703

tíAJSr.JTECÍNIEJSZYK ŚR00W6M UŚMIERZAJĄCY«„

REUMATYZM
mMANIWOlEMIZÍBOW^ířl II
JLST W/PRÓBOWANY od LAT30y 

I NAGRODZONY 
MEDALAMI

aaitt
CHEMIKA d A PT eMAftZA 

l TARNOPOLA

DO NABYCIA WSZĘDZIE 
^Wïiwôania: etówNY skład wt syłkowt

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW.

Fsbr. Stolarska Marcina Robaka 5?t“S2
Telefon sklepu 11-14 Te efon fabryki 75

wykonuje sypfr'jiie, iadalnfe, kuchnie, pofedyAad szafy, 
łóiha, bial.iniarki itp. po cenach konkurencyjnych.

Wygodne spłaty, częściowo i na laty. Na zamówienia wykonuję meble stylowe, urządzenia wil, hoteli, 
pens oparów, kawiarń, biu. itp. na korzystnych warunkach Wo. 4246-40x240

SüYiecfalnu dzliT sdn^arsriwa _■
S~ tMbr iftitM msza #«*sř i.aiirięfrszeni q __leftiorsinieni
- - - í«*«yo Kedzafu na Š órnu im flqsltu. -

1

Zał. w roku l«o0. Ztoty medal.
KbIdwcKo rsbryko Resor i Maszyn
właść: inż Fr)(; tri] itmneber

Załęże, ul. Marcina 7. 
Gotowe resory każdego rodzaju 

i wielkości.
Specjalność' fESOFY SflUlOCllOilOlP. 
Reb iry do lokomotyw I w gontip 
Bufory I rp’iry an., dine z l-a 
stali „ Baildona“

3Va#oiwice. dnie Y. slyasnifl 1921 r,

ff. <J.
Niniejszein mam zaszczyt podać do ogólnej w:»domo£ci, 

że dnia dzisiejszego założyłem z moini długo et nim wspołp.a- 
cownikiein p O. Melchlor’em przeJsiębioi tlwo pod firmą :

Wattet i fka
fpółfta x o. o.. J£atowvtce

Celem spółki jest objęcie, oraz dalsze prowadzenie, prowadzo­
nego dotychczas jed/nię_przezemnie sp:c|alnego przedsiębiorstwa 
dywanów linoleum f fapel nr Wałoirlcuffi 
pnu uUcn Ml luńąfifej 3.

Nmiejszęm składam serdeczne pod nękowanie za oka­
zane mi pr/ez okbło 15— lat zaufanie, oraz upiaszam upize mie 
moją klijentelę takoweni obdarzać również nowe pi'•edsiębiorstwo.

J2 j/szard Walter

3. 3.
Nawiązując do powyższego oświadczenia zapewniamy, 

ie z zasady na«których opierał przeJsiebioisiwo nasze popizr vi­
ník i którym u zawdzięcza wielkość przedsiębiorstwa, ścisłe pi/e 
strzegąc będziemy, oraz dą/yc będz.emy do ugruntowania.

Kówn eż prosimy uprzejme przyjąć oo wiadomości, że 
oprócz dwóch wyżej wymięn.onych spólmkow p. L. Wysocki 
mianowany został k.erownikiem przcdsiębior twa.

ttt. Walter i "Sňa
^j>. n o. o.

lino cum teł

NlC y pojtdz:esz do stolicy, <1 stoi C*2l przyjedzie ûv 
Ciebie, gdyż u siebie w domu, na wsi, czy w mieście, w całej Rzeczy­
pospolitej, przy kor linku, na łonie natury, w obliczu strzechy rodzinnej, bez 
względu na położenie geograficzne bez kłoootów mieszkaniowych, bez wy­
datków kolejowych, bądziesz mógł korzystać z lekcji
korespondencyjnych, wszystkich przedmiotów handlowych:

Kurs I. Buchaltera (księgowość) pojedyńcza, podwójna 
(włoska), atneryk. bankowa, rolnicza i fabryczna.

Kurs U Rachunkowość kupiecka, korespondencja 
handlowa polska, nauka handlu, prawo handlowe i wekslowe.

Nie ten co liczy dobrze jest matematykiem, !ecz 
ten co liczy szybko, najlepiej orjentuje się w życiu.

Precz z pisarzami próśb i podań, każdy sam swoim 
sekretarzem, redaktorem i ministrem własnego funduszu 
intelektualnego.

Kurs III. Stenografia polska, nic.r iecka, handlowa onz 
parlamentarna,

Kurs IV. Kaligrafja, pismo pionowe, ukośne, rondowe, 
gotyckie. Unciał, pólunc,ał, renesans.

Kurs V. Pisanie na maszynach, metodą amer., ślepą, 
10:cio palcową.

Kurs VI. Towaroznawstwo. Węgiel, ropa naftowa, me­
tale, wyroby kamionkowe, gliniane, porcelanowe, szkło, wyroby 
szklane. Oaz, elektryczność. Wełna, bawełna, len, konopie i juta. 
Tłuszcze, mydła, kosmetyki. Przemysł gorzelniany spirytus, 
piwo i wino. Przemyśl spożyweży: zboża, mąki, kasze, kawa, 
’ieibata, korzenie, owoce. Przemysł drzewny: drzewo budowlane 
i stolarskie. Skóry i futra.

Kurs VII. lęzyki obce; angielski, francuski i niemiecki 
kurs niższy i wyższy.

Znajomość języków obcych, to skarb, który ant 
ogień nie spali, ani woda nie zabierze, ani złodziej 
nie ukradnie.

Kurs VIII. Prawo, cywilne i handlowe E^onomja 
1 skarbowość

Po ukończeniu Świadectwo. Bezpłatne pośrednictwo nrary.

Sekretarjat Kursów wysyła na żądanie szczegółowy program i prospekt 
Kursów Nauk Handlowych i Gospodarczych.

Kursa Handlowe Ign. Sekułowiczh
Warf, iwa, Żórawid 42.
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ROZMAITOŚCI.

I. Bis^vp Chińczyk w Paryżu. Król Albert belgijski czlonkem Akademii Francuskiej’

TOR SANECZKOWY W KATOWICACH 
■ * w parku Kościuszk;. * »«>

POŚWIECENIE AEROPLANU NA JViONTRAiAK 1KZ*:. 
Alegoryczna grupa ojców chrzestnych.

Kiepura.
Polscy tenorzy.

Chorjan.
Następca tronu Bclgji 

Leoiold z matka i siostra.

Kradzież różowego djamentu.
Ujęci złodzieje: KaüLr i Sauter-

———— ........... .... rarrapi m
PfuWewi i nakładem „Polnnji“ Sp. Wyrt. z o.

Jabłko w 1 torem był ukryty dýmení.,
IV ■"■'I1'1,1 '»milj i i| . i ...............................................................II1 * «J» ........  .................................. ■ ' .......... .........—■—
u-' Naczelny r«cl.: W. zabawdM, Kitów ice. 1 i.;ze wykonano we własnycli zakładach fotochcmigraficznych.■ Uli» Vi<ifl
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SAMOCHODY OSOBOWE ,,SODOE-iROTK£RS
najpraktyczniejszy i najpopularniejszy samochód amerykański, idealny na nasze drogi 5*<5i9 3í*<3j39íY£ 13/32 HP. w elęganckiem wykonaniu

fïSàS l®c© Itaiowlee
Samochody ciężarowe „graham iNisiń na pneumatykach, szybkobieżny, dla celów przemysłowych.
Off» [>MW ft DCďKI „GOOH — VBSAR“ wsseäl äbcIi Winniurów.

Tel. 3. Na składzie w firmie JlUTODÜiOARr KAÏÏOW1CE ulica Młyńska Nr. 1. Teł. 3
Dogodne waruitKl spłaty. Jazdy próbne i obejrzenia nie obowiązują do kupna. Dogodne wanralti spłaty.

-, J ' V, ÏC I' ' ‘ihjT- ■ i' \’t ‘i ? ‘ ' ^ . . .!■ •‘'li'

Mac
iinranuHiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

prima wykonanie 108Í
frłapepsze precyzyjne «gaiki, złote f srebrne 

Prim:S-: Prima zegar]' domowe i salonowe :i
Towary złote i srebrne: puhaiy ■ nakrycia 

stołowe i Ł d

iii Stiller jubiler
Katowice. ulica 3-ao maia 3d

wsypy
kołdry p'kowaiie, — kołdry potshont, 

r ei lir poSclBloua.
Chemiczna pralnia pierza w najstarszei 

hrmie tej branży Wo 2614

Katowice, nl. 3. Maja 12.

Ze^aru síoí«|ce
^nechanizm Bim-Bam od 250 Ii

„ osobno od 15 *
ttr na odplaże

Zegary salonowe 14 dni idące 
4181 Gong od 70 ii

ZegarkikiesŁtnetaldla Pan. od 8„ 
„ „ srebne „ * „ 30
„ na rękę dla Pań „ 14 ,,
„ „ « srebne „ 20 „

Zegarki na rękę dla Pań
złote 58S/stemp. „ 35 „ 

fOT Olrrpcaisl l , 
złote masvwne 333,585, i JMÜ stempl 

Znane niskie cenv.
Wielki wybór podarków okazyjnych.

Wielli skład towarów.
25 sztuk zegarów stojących.

Wilhelm Scholz
Szarle)

>iTetel. 46 zegaimitrt-iuiriTer tel. 46

PhubiW eHime è umil
(elektr. Heizkissen) 

Inhalatory - Artykuły sanitar­
ne - Materjały opatrunkowe 

poleca po najniższych canach-
IJERMANN [tOLZMAUM
Katowice, Teatralna 2 :: Telefon SOI 
Krem WI-35XÎ

Jiamołfdmienie sil
Kto z nas nie wie o tem, iż rolnik musi 
zwrócić roU pochłonięte przez rośliny 

składniki użyźniające?
Tak samo rzecz się ma ze 

zdolnościami twórczemi czło­
wieka. Za dużo wymagamy 
od naszego zdrowia, zdaje nam 
alę przytem. iż możemy Je 
zachować, stosując dawne me­
tody odżywiania. Wskutek tego 
też człowiek jest stworzeniem 
najsłabszem. Zastanówcie się 
tylko, wiele osób umiera w 
kwiecie wieku lub starzeje się 
przedwcześnie, wiele kobiet Jest 
wyczerpanych i jak ważną rolę 
gra icb zdrowie w życiu całej

rodziny ?
Roli zwracamy wszystkie 

składniki niezbędne do utrzy­
mania ej wydajność1, Człowiek, 
pragnący stawić opór warun­
kom współczesnego żyda, must 
koniecznie używać środka 
wzmacniającego, szczególnie w 
okresie nadmiernej pracy, przy 
pierwszych oznakach osłabienia 
i wyczerpania.

Najznakomitszym środkiem 
wzmacniającym jest bez wąt­
pienia

'i\ filiżanka

PIESIE
wszelkiego rodzaju na raty i za gotówkę, 
także przyjmuje się zamówienia na gusto­
wne i rzetelne wykonanie po cenach 

przystępnych.
Szaja, PrzeF'ica Królewska Huta 

ulica Bógdajna nr. 14.

KURSA NAUKOWE „WIEDZA“ 
pod osobistem k:erownictwem prof.

Bogusława Buirymowicza.
Kraków, ul. Studencka 14 

przygotowują do egzaminów wszyst­
kich istniejących typów szkół średn.ch 

Kursa te obejmują:
1. Kursa maturyczne: gimnazjum

klasyczne, humanistyczne, mate­
matyczno-przyrodnicze 1- roczne 
2-letnie;

2. Kurs mższej szkoły średniej w za­
kresie 4-ch kia i.

3. Kurs semináři un nauczycielskiego 
1-roczny i 2-letni;

4. Kurs szkoły handlowe] jednorocz­
ny i półroczny;

5. Analogiczne Ł irrsa pisemne wszy­
stkich typów <Gviały w bieżącym 
roku szkolnym na nowo zreorga­
nizowane, a uczestnicy kursów 
tych otrzymują co miesiąc odhkz 
całkowitego materiału unikowe­
go tematy z 5-tiu głównych przed- 
idotów do opracowania.

Kursa te. połączone z kursami 
zbiorowemi w Krakowie, oro adzone 
są przez uczących na kursach facho­
wych profesorów, równolegle z nor­
malnym tokiem nauki na kursach 
zbiorowych.

Na kursach „Wiedza“ udzielają na­
uki tylko najwybitniejsze siły facho­
we gimnazjów krakowskich od 5 do 6

''■dżin dziennie.
Spis g.-ona profesorów do przejrzenia 

w Sekretariate.
Wszelkie potrzebne podręczniki do 

dyspozycji uczmów fenie).
Dla wojskowych i inwalidów opus* 

25 procent.
Wszelkich informaci! udziela się 

bezpł?tnłe.

NOWO OTWORZONY !
Magszyn Fabryczny Wyrobów Srebrnych, Alpak. i Platerowanych

WlaśCi Aa Kobyliński, J. Kobyliński i K. Jarra Sp. z ogr, odp.
(wprost poczty, teł. 24-97) KtfltOWlCC, POCZt O Wij 12-1*1 ’ (wprost poczty, tel. 24-97)

poleca po cenach fabrycznych : Piedmtoty użyfKu domowego ze srebra i mefall / zasfawy sioło :e, cole, widelce 
tyżhl / elaźery. źardlnfery, lace, cukiernice / s<msy do Hawy, herbalv i »Kleru. p^erośislce / Kompani 
urządzenia resiauiacyjne, bnleiowe etc. / ws eittie artykuły Koścliii.e z bronzu, sreara i niclalu / podai míliigwiazdkowe, siubne 1 oholic- nościowe.

Przyimmemy zamówienia na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, alpakowe i z bronzu 
według własnych lub dostarczonych wzorów. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie I 
złocenie przedmiotów uskutecznia się we własnej fabryce po cenach najniższych.



_Nr. Iv-J-J- 1927,________________________________________ „p O L O N 1 A*;!______________________________________________________ Str 2_.

Indywidualizm,
Naczelną zasadą tak zw. taylo^yzmu, jednego z naj­

bardziej dziś znanych naukowych systemów wytwór­
czości, test dążenie do iaknajdalej posuniętego jmieza- 
lcżi.łen'a losów przedsiębiorstwa od indywidualnych (o- 
sobistych) zdolności pracownika.

Wytiumaczainy z punktu widzenia racjonalizmu go­
spodarczego. dążącego, gwoli oslągmęcia jaknajmższycli 
kosztów produkcji, do sprowadzenia roli czloweka w 
systemie wytwórczym, do roli jednego z doskonałych 
w działam* składowych elementów martwej maszyny, 
system ten napotkał na wiele zarzutów zarówno ze 
strony pracobiorców, jak i socjologów i lekarzy.

Nie zadowohrł on również i pracodawców. Za­
rzuty, te rzecz prosta, dla każdej grupy inne, określone 
zostały w sposób następujący: pracobiorcy i lekarze w 
systenre Taylora widz eh dążenie do jaknajbrutalniej- 
szego wyzyskania zdolności robotnika do pracy, bez 
zwracam? uwagi na następstwa zmechanizowanej, nużą­
co jednostajnej, pod ustawiczną kontrolą zegara pełnio­
nej pracy, dla zdrowia fizycznego i rozwoju umysłowe­
go. Socjolodzy w tayloryzmie poza jakoby ujemnemi 
następstwami zdrowotnemi, widzieli odjęcie społeczeń­
stwu tych sił wytwórczych, jakie daje wolna inicjatywa 
i inteligencja człow eka — pracownika. Pracodawcy wi­
dząc, że wprowadzenie tego nowego systemu nie daje 
uchwytnych natychmiast rezultatów fnansowych, a 
często wprowailza nieład w dotychczasowy bieg przed­
siębiorstwa, meutnie patrzyli na zao.egi tak zwanych 
„naukowych organizatorów pracy“.

Frzyczyna zła leży jednak wyłącznie po stronie 
tych, którzy bez zapewnienia dłuższego oddziaływania 
na psychiczny stan mas robotniczych, na ich archaiczne, 
w porównaniu do zachodu, pojęcia o wytwórczości, nie­
jako gwałtem narzucali wytwórniom sztywny system 
tak zwanej „Naukowej Organizacji Pracy", To nielicze­
nie się ze stanem pojęć robotn ka, oraz medostateczne 
fachowe przygotowanie instruktorów, z których jedni 
powodowani byli spodziewaneml dla nich osobiście zy­
skami materjainemi, inni wierzyli bezkrytycznie w 
„Naukową Organizację Pracy“ jak w pewnego rodzaju 
relig.ię, spowodowało, że myśl w zasadzie słuszna, zo­
stała wykcszlaw’Oiiq i wcielenie jej w życie musi być 
odłożone na znacznie dłuższy czas, niż poprzednio mo- 
żl.wy.

Narzucony nam', jak zresztą całej kuli ziemskiej, 
przez leżące w naturze dążenie do tworzenia coraz to 
większych jednostek wytwórczych, system budowy wiel­
kiego przemysłu, siłą swego istnienia zredukował w 
znacznym stopinu wartość indywidualnych zalet po­
szczególnych pracowników. Zmechanizowana produkcja 
wielkiego przemysłu przeniosła twórczą pracę umysło­
wą do laboratoriów, pozostawiając robotnikowi wysiłki

Wa’ne Zebran'e Spółki 
Brackiej.

III.
Na życzeme tak ubezpieczonych Jak posiadaczy 

zakładów przemysłowych, odłożono Walne Zebranie 
na dz’eń 15 stycznia 11927 r. Do zmiany terminu przy­
czyniły sie wmoski ze strony górników i Związku In­
walidów Województwa Śląskiego, mających na celu 
podwyższenie świadczeń brackich mianowicie w ka- 
s:e chorych o 1'3, w kasie pensyjnej ogólnie o 1/3, przy 
niektórych kategoriach renc stów aż do 100 proc.

Nadzwyczajny wzrost rencistów, spowodowany 
przesileniem gospodarczem i zwaln awem robotników, 
wynosi w porównaniu do roku 1923 blisko 100 proc. 
Brak funduszów rezerv owych dla pokrycia tak ol­
brzymich nadzwyczajnych c ezarów spr. w'l rzeczywiste 
trudności i wstrząśn eme finansowe Społkj Brackiej. 
Busko 16 miljonńw złotych rocznie są już .teraz po­
trzebne dla pokrycia świadczeń gućwkowych a dal­
sze 1,800.000 złotych dla utrzym.mią leczn’c i innych 
budynków, na opłatę pracowników brack«cli i na inne 
wydatki administracyjne.

Gdyby uwzględniono całkowite życzenia wniosko­
dawców, trzebaby podwyższyć lobecne składki do kasy 
pens.vjnej o 60 proc., lecz kwoty te byłyby nader wy­
sokie, że naszetn zdaniem ani pracown.cy ani też ro­
botnicy nie mogliby ich ponosić

Dlatego muszą władze Spółki T rackiej szukać wyj­
ścia z tej trudnej sytuacji, bo, jeżeli uważa s ę za po­
żądane, przyjść z pomocą naszym weteranom prze­
mysłu górniczego i przyznać w każdym raz'e renci­
stom. których upośledzono przy ujęciu statutu /. tmia 28 
lutego 1925 r. w niesprawiedliwy sposób, trzeba będzie 
spr twą tak pok erować, aby bez zbytniego .obciążenia 
związać konec z końcem.

Największa bolączka są przedewszysfkiem prze 
pisy § 136 ust. 2, pi zez które skrócą s»v gói nikom, zwoi*

czy tayloryzm?
o wyraźnie, a przeważnie wyłącznie, fizycznym cha­
rakterze.

Nie chcemy decydować, c/y ten sposób wytwór­
czości odpowiada drzemiącym w każdym człowieku in­
stynktom wolności. Że odnuwiada on jednak dążeniom 
do osiągnięcia jaknajirższj eh kosztów produkcji, przez 
ścisły podział pracy — nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści. Stąd też wszelkie badania naukow'c, dążące do dal­
szego zmechan zowania nracy ludzkej. przy uwzględ­
nieniu warunków, wynikających z odmiennej, w po­
równaniu do maszyn, budowy człowieka, są gospodar­
czo uzasadnione i udane icli rezuhaty stanowią p Mężną 
broń w walce konkurencyjnej narodów — wytwórców, 
której I my nie możemy być pozbawieni. Systmi tak 
zwanej „Naukowej Orgamzacj Pracy“, poprzedzony co- 
najmniej dwudziestoletni teoretyczną, doświadczeniami 
laboratoryjnemi popartą propaganda, oraz uwzględnie­

niem prymitywnych jego zasad w szkolmctwie po- 
wszechnem i za wodo wem, ufniejętme wrrowadzony, bez 
kwestji spowoduje obniżenie kosztów produkcji, nia 
przez obn żenie dochodów pracownika, lecz przez u- 
możliwiei.iz mu wyC varzania w tej samej jednostce 
czasu, większej Ilości dóbr materialnych. W następ* 
stwie powiększenia ilości wytwarzanych dóbr mater­
ialnych, umożliwione zostanie zmnlejszen’e dJcnncgo 
czasu pracy, pozwalając i wtedy zachować niezmienione 
zarobki, dając przez to pracownikowi „czas do konsum- 
cji\ a więc rozwiązując kwestję powiększania pojem­
ności rynku wewnętrznego. Naturalniè Polska, a z nią 
cały szereg państw zacbodmej Eurppy n e mówiąc już 
o gospodarczo zniszczonej Rosji, nie rychło osiągnie ten 
stan rozwoju produkcji, że zagad i’enle .liemożr nścl wy­
korzystania 8-niio czy 10-clo godzinnego dn;a pracy, 
rozwiązane będzie w sposób inny, niż tworzenie ar.njl 
oezrobotnych, względnie obniżan‘e ogô'nego zarobku ro­
botników. Poziom ten os:ągnął dopiero I to częściowo 
rozwój wytwórczości w Ameryce Północnej.

Dla nas przyzwyczajonych do pracy zapalnej, o- 
tfarnej, ale nie żmudnej, slałej i wytrwałej, wprowadze­
nie naukowej organizaci pracy mieć bedzie znaczenie 
nietylko gospodarcze, ale i narodowe, gdyż wpojona w 
krew dziecka, zasada chłodnego, z ołów» em w ręku 
obli zania następstw swych kroków, wpłynie dodatnio 
na stosunek obywateli do państwa i wyraźnie zarysuje 
każdemu to miejsce, na któram pozostając, wykonać 
może w jaknajpełmejszy sposób swój obowiązek dobre­
go syna kraju.

System ten rozwieje może nieco urok romantyzmu, 
iakim naród nasz otaczany jest przez sąsaoów, lecz to 
zło napewno będzie mniejsze, niż złe następstwa na- 
saèj niedostateczne w szczegółach przemyślanej dzia­
łalności g( spodarczej i politycznej.

Cz. Chm.

nionym z pracy przed dniem 1 czerwca 1924 r- Ich rentę 
w sposób niczetn meuzasadniony w przeć wstawaniu 
do tych. którzy mieli szczęście i pozostali jeszcze aż 
przez dzień przełomowy w pracy. Przy pierwszych 
wymierza się wysokość remy według nr.jn ższej stawki, 
drugim za? daie se normalne stopn.óuki. kióre są .o- 
czywiście znacznie wyższe od tych, które stosuje się 
przy osobach zwolniony h przed 1 czerwca 1924 r.

Przy ustaleniu tych przep sów Walne Zebran'e mia­
ło zawsze przed oczyma. że wszystko, co się daje ren­
cistom, muszą pokrywać obok składek za siebe obecni 
górnicy i pracodawcy, óo około 48 miljcnów marek u- 
legło zupełnej dewaluacji, a wobec bezrobocia nie moż­
na było nakładać na gónvków w'ekszych ciężarów, jak 
już należało. Zarząd »półki Brackiej bez pomocy Rzą­
du zdołał n?zb!erać rezerwy, któnami przetrzymał kry­
zys, Już blisko półtora roku trwający i dopiero teraz 
wobec trwania dewaluacji złotego musi przystąp-ć do 
nowego uregulowania swych f nansów, co s:ę stać ma 
na Walne-m Zebraniu i co się z pewność ą uda. bo każdy 
górnik wie, że charakter ubezpieczenia brackiego wy- 
maga ofiar ze strony wSpólbt aci górn ków.

Wzrost drożyzny za środk: pierw-szej potrzeby 
zmusza też resztę rcnc;stów do żądania nadwyżki ich 
rent, których w roku 1924 nie można było uważać za 
wysokie, ale w każdym wypadku za zapewniające gór­
nikowi sKromny byt na stare lata.

Walne Zebranie będzie musiało też usunąć nie­
które postanowienia statutu co do wymiJtłu rent pc po­
ległych w w ijnie św atowej i co do wymiaru grosza 
sierocego. Są to najwięcej palące kwęstie. a Jeżeli bę­
dzie można w ramach zapewnionych dochodów przyiść 
z pomocą jeszcze innym kategoriom naszych n íjbTd 
niejszych. to pownmo Walne Zebranie Spółki Brack cj 
poczynić wszelkie kroki, aby warstwom rencistów prze­
mysłu, czekającym na polepszenie pensji, równ.eż przy­
znać podwyżkę.

Jak wiadomo, zobowiązani są Niemcy oddać Polsce 
po myśli art. 312 Traktatu Wersalskiego rezerwy na­
zbierane przez instytucje nbezp'eczenia sr<"l- '7uegn
Poprzednio wspomnieliśmy o owej kwe>e e 48 milju-

Waloryzacja pretensii
z prywatnego utespieczenia na życie,

Nie wiele ubezpieczonych jest poinformowanych, w jaki 
snosób i w jakiej wysokości przypuszczaln e będą zwalory­
zowane icli pretensje z ubezpieczenia na życie w niemieckich 
zakta lai_h ubezpieczeniowych.

Podajemy dlatego odnośne przep:sy niemieckiej ustawy 
wa!oryzaL\ jnej z dnia 16 lipca 1925 roku. tyczące walory­
zacji ubezptczeń na życic.

Według § £ 59 — 61 tej us*aw” zwaloryowany maiątek 
przedsiębiorstw ubezpieczeniowych i dalsza kwota, która po- 
w'n'en u ścić ten dłużnik i reszty swego mąjątku, zostały 
przekazane powiernikom, którzy zestawią zarys pr-ejziału 
środków, stojących do dyspozycji i obliczy Kwotę walory­
zacyjna

Powiernicy zestawiają ooecn.e ten zarys podzątj, lecz 
praca ta potrwa przypuszczalnie jeszcze k Ika mles'çcy a zą- 
sr d\ pod/mlu bydą obowiązywały po zatwierdzeniu przez 
władze nadzorczą.

Po usialen'u kwoty waloryzacyjne! mogą ubezpieczeni, 
przy już płatnych polisach zażądać, w miarę istniejących 
środków, wypłacene kwoty waloryzacyjnej w gotówce lup 
zawrzeć nowa umowę ubezpieczeniową oez opłaty składek 
lub z obowiązki» m opłaty skłaJek (odnosi się to także do 
roszczeń, jeszcze n'e platnjch) Jedyn't za zgodą władzy 
nadzorczej wypłaty z tytułu Już płatnych ubezpieczeń mogą 
być odroczone do roku 1932, lecz o Ile nam wiadomo nie 
udzclono takiej zgody dotychczas żadnemu towarzystwu

Wypada Jeszcze nadru en ć ,że waloryzacja nastąpi tylkp 
co do rezerw premiowych danego towarzystwa ubezpiecze­
niowego, t. j. premj wpłaconych w markach złotych po strą­
ceni kosztów administraci jnych towarzystwa, waloryzacja 
kwoty ubezpieczeń owej nie nastąpi.

Wysokość kwoty waoryzacyjnej będzie w poszczegól­
nych towarzystwach różna, stosownie do tego. jak lokowały 
one majątek swój Więcej niż 15 20 proc. nie wypłaci przy­
puszczalnie żadne towarzystwo. Waloryzacji podlegaj rów­
nież wszystkie kwoty ubezpieczeń owe, wrocone ubezpieczo­
nymi po Í5 czerwca 1922 r. Co do kwot. wypłaconych przea 
dniem 15 czerwca 1922 r.. mogą ubezpieczeni żądać walory­
zacji tylko leżeli zastrzegł: sobie przy otrzymaniu pieniędzy 
prawo do korzy stania z póin eiszej waloryzacji

Wszelkich objaśnień w tel sprrwie udz'ela bezpłatnie za 
opłata podwójnego portorjum na odpowiedź:
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Opieka lekarska osfib,
należących do bractw górniczych, a zamieszkałych

« dm«' ätn pcrtstw'e. .
W Bytomiu odbyło * c pos edzenie przedstawicieli Spólk* 

Brackej, Bczirksknappschaft w Üllw cach i organizaci', brac­
kich lekarzy polskich I niemieckich, które miało na celu ure- 
gu'nwan'e opieki lekarsk ej d a osób, zamieszkujących »/ 
jednym kra]u. a należących do kasy brackie! drugiego pań­
stwa.

Po dliig'ch naradach ustalono projekt urn iwy, którą Za­
rządy bractw będą musiały jeszcze zatwierdź Ć

Sporną pozostała kwestja cclszkodov^aua lekarzy, lecz 
zainteresowane kola górnicze cpcdz ty uą się żt z powodu 
kwestji materialnej układy nit rnzb ją cię, » czionkow e brac­
cy i ich rodziny otrzymają opiekę w razie choroby, słuszno 
im się należącą, którei dotychczas oąoby z Ich rodzji były 

. zupeîn'e pozbawione.
inicjaty wa do tego uregulowania wyszła z kół bractw 

górniczych, aby załatwić i usunąć przez to iedną z poważ­
nych przyczyn niezadowolon a ludności śląskiej.

nów marek gotówki, z której przysługiwałoby polskiej 
Spółce Brack ej 75 proc. stosown'e do liczby pozosta­
łych przy mej inwalidów 1 członków kasy pertsyjnej. 
Rząd Polski nie dołożył na czas należytych starań, ale 
ramo to Niemcy nie będą mogły uchylć s:e oJ obo­
wiązków, które nakłada na nie 1 raktat Wersalski. Lwią 
część pieniędzy dawnego Oberschlcsischer Knapp- 
scliaftsverein lokowano w pożyczkach państwowych, 
wojennych i komunalnych, a przez ustawodawstwo nie­
mieckie nastąp lo przerachowanie tych wartości na o- 
becne mark niemieckie we wysokości około '.5 proc. 
Czynniki powołane do załatwienia tej kwestji przy o- 
becnych naradach w Rerl'n'e, będą musiały wydostać 
od f' Iwinców, to. co tlę Polsce słusznie na.eży. Obecne 
trudności finansowe naszej największej instytue.i ubez­
pieczenia społecznego na Górnym Śląsku nie pozwalają 
pomimo zdrowej iej gospodarki na podwyższenie świad­
czeń i dopiero po wyd. staniu kapitału, będzie moż'na 
łatwiej wymierzyć świadczenia wyższe.

Polska zobowiązała się Traktatem Wersalskim, u- 
trzymać w całej pełni wsz.ystkie zdobycze kulturalno- 
społeczne w krajach jej przyznanych, ale musi otrzy­
mać dla zaspokojenia tych potrzeb tez należący iej ka- 
p tał. nazb'erany przez dane instytucje społeczne. Wy­
pada tu nadmienić, że Rząd Niemiecki udzielił już w 
licznych wypadkach kas m brack m poważnych sub- 
wencyj. nawet niedawno na budowę lecznicy brackiej 
w Rokilnicach ped Bytorruem. Rzesza udz eliła 1 miljon 
marek, a Rząd Pruski 1.200.000 marek. Niemcy posia­
dają więc kapitał dla subwencj w kraju, puwiuni go 
też mieć dla zobowiązań przejętych przez iraktat Wer­
salski.

Poruszyliśmy dz:ś naj?ktualn!cjszc kwestie świad­
czeń. dla zakończenia rozpatrzymy w jednym z przy­
szłych numeiów dal .ze p jtulaty zc «trony ubezpieczo­
nych wobec kasy pensyjnej. przytem poruszymy kwe­
stję reformy całokształtu ubezpieczeń społeczny h na 
Górnym Śląsku którego się nie ruszyło już od dnia p»zfe- 
jęciu Śląska w roku 19*2,
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Przegląd gospodarczy
roku 1926.

Po fatalnym roku 1925 — rok 1926 roz 
począł się właściwą akcją sanacyjną, za­
początkowaną przez b. ministra skarbi. 
Zdz'echowskiego. Jednakże na całym‘roz­
woju naszego życia gospodarczego w r. 
15W0 wycisnął swoje piętno strejk górni­
ków angielskich, dz:ęki któremu nie tylko 
dzido sanacji gospodarczej mogło być 
kontynuowane, ale nawet do pewnego 
stopnia nabrać cech trwałości.

Obecnie najważniejszem zadaniem bę­
dzie uzyskaną poprawę naszych stosun­
ków gospodarczych nie tylko ulizymać, 
ale także dzieło poprawy rozwinąć,, a w 
konsekwencji i utrwalić, przede wszy st- 
kicm celem zbkwidowania gnębiącego nas 
od bli/.ko dwóch lat przesilenia gospo­
darczego.

W rozwoju naszego życia gospodarcze­
go w roku 1926 wybija sę na pierwszy 
plan aktywność naszego bilansu handlo­
wego i równowaga budżetowa — przy 
strblizacji waluty. Saldo czynne na ./.ego 
brainsu handlowego przekracza kwotę 4C0 
»niljonów 1 itych w złocie — .podczas, 
gdy saldo bierne bilansu handlowego w r. 
1925 przekroczyło kwotę 500 miljonów zł. 
Poprawa więc j-st znamienitą teinbardziej 
że z poprawą bilansu handlowego łączy 
się tukże wyb:tnc polepszenie bilansu Ban 
ku Polsldcgo, czemu wyraz daje pokry- 
ofę obiegających banknotów; ze wzrostem 
zapasu kruszczów i walut przy nieznacz- 
tiei.i skurczeniu się olregu banknotów' — 
poi.ępujc i Ich pokrycie. Stan zapadu 
kras .czów i dewiz z 7,8 miljonów złotych 
w złoc;e podniósł s:ę do 112 miljonów — 
a pokrycie banknotów wynosi 46 proc., 
podczas, gdy statutowe pokrycie określo­
ne Jeft na 30 proc.

Po irawa ta jest mc tylko rezidtatem 
dążenia rządu do ustabilizowania warun­
ków gospodarczych w kraju, lec7; w znacz 
rej mierze — należy to otwarcie powie­
dzieć — czynników, od woli rządu zupeł­
nie mcznlcżnych, jak naprzykład: strejk 
angi Iski. korzystna realizacja zbiorów 
zeszłorocznych itp.

To ustabilizowanie się warunków gos­
podarczych zaczyna dawać już wyniki — 
wprawdzie iTh razie skromno — które ob­
serwować możemy w odżyciu zmysłu 
oszczędności naszego społeczeństwa, ju­
ko cż zaufania tak do własnej waluty, jak 
i do własnych instytucji fiuans wycie

Z początkiem bowiem bieżącego roku 
suma wkładów w Kasach Oszczędności 
komunalnych, spółdzielczych i kredyto­
wych wynosiła około 160 imljonów 'ło- 
tych r\, z początkiem września 1926 r. 
okt lo 2ą0 rf Ij. zł., w P. K, O. wkłady 
o"'c/ędnościowe stanowiły 1 stycznia i2 
trilj., a do 30 listopada \ 926 wzrosły do 21 
miii- 't., w Banku Gospodarstwa Krajo­
we, o w iytn roku wl lady wzrosły o KiO 
jvll, zł To samo zjawisko zauważ te się 
daje w ba:ik .cli prywatnych, a mianowi­
cie: w Mu!y teriíťnowc wzrosły za czas 
r;J sty /nia do wr/e-.nia 1926 r. z 39 na 64 
miljoiióffi łoiycli, rachunki czekowe 139 
uą 191 mili nów złotych, korespondenci 
loro spodli 7 23 na 21 niîtjnnôw złotych, 
og ii n wzrost wynosi 74 miljonów zł

I5 pra va stosunków gospodarczych, a 
wl ■'..*]wie stabilizacja złotego również 
w i i ta korzystnie na kształtowanie się 
sU py pro ‘litowej nawet w dyskoncie 
prywatnym, jak i na rc zszarzenie dzia- 
1,.ji, tl kredyt wej tak banków państwo­
wy cli, ik i Pływalnych. , .

Ù iiość zgłoszonych upadłość 
zmm ; yii się, a mianowicie z 35 w 
ii, , m czerwcu, na 12 w październiku 
t9z" r. .

Tal imo p ido ó ł się przeciętny kurs 
akt ' z sn ąnku do Ich wartości pr/.ed- 
w. : oraz kurs polskich pożyczek 
p;.f h ta giełdzie zagranicznej.

.1. k z gó y zaznaczyliśmy rok ten
bvł ' dla bn '/itu państwowego ko-
i y tnj, ; wpływy skarbowe wykazują 
da ■*.zrost, br chód z podatków be z.po- 
śr li, prebrn nowany na 332 nrljpuów 
l\ h \ k -uje za pi: rwszyeh 11 m.e- 

; ■_:> .a- 403 miljonów zbitych
'r- poin.d prelminowane
d i ai.ó śudnieli wynosiła
y a i 15 inü.’fid'v íotvch, z nionu-
V1 i i ne! row złotych, i tak dalej —
n , n \y w tym czas e wynlo: łv

l5i’ u.o ‘00 złotych, kór.i znacznie
prïe'Ayzsí.i p mino- mne Rwftty. iškut- 
k'jo

11 1 __n , I i I i'< v złotych, mn ei z.yc 
cii tak ’e dług (en 

: /U now zlotyah.
.i i : rivy m warunkom rok

. y ni rok .in pezdevicyto-

wym. Jeszcze w pierwszej połowie bieżą­
cego roku mieliśmy niedobór, wynoszący 
przeszło 70 miljonów złotych, który z sta­
łymi nadwyżkami dochodów z drugkgo 
półrocza stale się zmniejszał tak, że nale­
ży się spodziewać nadwyżki, wynoszącej 
ukołc 50 miljonów złotych.

We wszystkich dziedzinach naszej 
wytwórczości przemysłowej szczególnie 
w przemyśle węglowym, hutniczym i włó­
kienniczym można skonstatować ogólną 
poprawę. Okoliczności te spowodowały 
znaczne znmitjszene się liczby bezro­
botnych z 350.000 na około 200 000.

Jednakże ten dodatni stan nie pozwala 
zamykać oczu, na grożące naszemu życiu 
gospodarczemu niebezpieczeństwa. Już od 
I pca przewyżka wywozu nad wywozem 
stale się zmniejsza. N ektóre pozycje w 
przywo :ie są niewątpliwie konsekwencją 
poprawy naszych stosunków gospodar­
czych, jak naprzykład wzrost przywozu 
surowców dla przemysłu tekstylnego, 
garbarskiego i chemicznego; również 
wzrost przywozu produktów spożyw­
czych jest dowodem wzmożeniu s.ę sily 
nabywczej ludności, co rówrrcż rmisi być 
traktowane, jako objaw korzystny. Nato­
miast wzrost importu zbóż chlebowych i 
mąki, odzieży i konfekcji należy rwaźać 
za szkodliwy. ZmnTjszcnic się 'importu 
nawozów sztucznych świadczy o brakli 
zdolności naszego roln'ctwa do przejścia 
im intensywniejszy system gospodarczy.

Eksport naszego węgla zwrócił się 
obecnie do stopniowego opanowania za­
niedbanych podczas strejku angielski go 
rynków zbytu, na których węgiel nasz, 
dzięki swej jakości i wysokiej sile kalo­
rycznej cieszy się dużym popytem i na­
leży tuszyć nadzieję, że znaczną część 
tych rynków utrzymany. Należy jeszcze 
podkreślić niebezpieczeństwo, wydkające 
ze wzrostu importu towarów włók euni- 
ezych, co w zw!ązku ze spadk'cm cen ba­
wełny na rynku światowym jest wyni­
kiem zalewu Polski przez kraje sąsiednie 
tańszym od krajowego towarem zagra­
nicznym i nadzwyczajnych kmityng-li­
tów towarowych, przyznanych Austrfi 1 
Czechosłowacji.

Należy jednak liczyć s:ę z tom, że oży- 
wieme w przemyśle tekstylnym, a w'ęc 
zapotrzebowanie na surowce zagraniczne 
przy wzroście konsumeji wewnętrznej, 
wyrównanie się cen krajowych ze świa­
towymi, wejście w życie traktatów z Cze­
chosłowacją, a ewentualnie i purozumie- 
3:e gospodarcze z Niemcami na w/rost 
tego przywozu wpłynąć musi.

Najgłówniejszym warunkiem naszej 
przyszłości gospodarczej jest podniesienie 
naszej zd( l.iości eksportowej, od której 
zależy nasz bilans handlowy j płatniczy 
jak- rówueż kurs i jego stałość naszej 
waluty.

Ula podiiiesmira naszej zdolności eks­
portowej należy przedewszystkiem pomy­
śleć o stworzeniu warunków dl? inten­
sywniejszej produkcji naszego rolnictwa, 
następnie o pewnetn zsyndykali/ę waniti 
naszego przemysłu celem zapobieżeniu 
dz kiej konkureAcj' szczególnie na ryn­
kach zagranicznych, następni'' o racjona­
lizacji produkcji, podniesieniu naszej 
sprawności technicznej, reorganizacji i 
modernizacji naszych przeds ębiorstw, a 
wreszcie o pewnej standaryzacjo a także 
i specjalizacji naszej wytwórczości.

Nie wolno jednak zapominać. :c cały

szereg naszych przedsiębiorstw produk­
cyjnych 1 całych gałęzi przemysłu znaj­
duje sie w warunkach anormalnych (n. p. 
przemysł łódzk, który utracił rynek ro­
syjski) i siłą faktu musi dostosować się do 
warunków, wynikających z powstania 
państwa Polskwgo i rozwoju naszego ży­
cia gospodarczego.

W tym stanie rzeczy staje się koniecz­
nością rewizja naszego ustawodawstwa 
gospodarczego. Czynu ki r/ądowe uważa­
ją za pilną sprawę zmianę naszego ustroju 
podatkowego, a sprawa nowelizacją tego 
ustawodawstwa ma być w najbliższym 
czasie przedmiotem szczegółowych roz­
ważań. terrbardz ej, że nasz system po­
datkowy jest wadliwy i domaga się grun­
townych zrnian. System podatkowy bo­
wiem musi nie tylko uczyn'é zadość po­
trzebom państwa, ale musi być zbudowa­
ny na zasadach, które nie godzi, w istotę 
ośrodkow produkcji i nie paraliżują gro­
madzenia oszczędności, które jako kapi­
tał obrotowy mogą ożywić nasze g“Sj)C- 
darstwo narodowe. Podatki bowern me 
mogą być mechanicznie stosowane, ani 
stanów*ć oręża walki klasowej, w każdym 
zaś razie muszą być zastosowane do siły 
płumiczej społeczeństwa.
Jesteśmy krajem rolnczym w kikym po­
datek dochodowy jest niezmiernie nrogrc- 
sywny, zaś podatek gruntowy nadmierne 
degresywny, dzięki czemu uprzyw leio- 
wane jest włościaństwo. a wielka wła­
sność zbyt obciążona, a to celem zmusze- 
nia je,i do parcelacji, nie wiedzieć, czy 
zawsze gospodarczo uzasadni onej.

W pewnych warunkach ułatwienia po­
datkowe są wskazane — a zresztą uzy­
skały one sobie prawo obywatelstwa w 
całym szeregu państw., o ile chodzi r> po­
parcie rozwoju sił wytwórczych kraju, o- 
raz stworzenie i uirzymarne na dłuższą 
metę pewnych źródeł dochodowych dła 
skarbu, np. poparcie produkcji górniczej, 
hutmezej. żeglugi itd.

Wreszcie stosunek podatków państwo­
wych do samorządowych musi ulec rewi­
zji; peiwne podatki; w szczególności od 
nieruchomości, placów’ itp. należałoby 7,u- 
pełnle przekazać samorządowi, przy in­
nych natomiast zastosować zasadę udziału 
miast, gnili, związków samorządowych w 
wp'ywaeh z ogóhio-puństworwych podat­
ków. W interesie rozb'eżności opodatko- 
wan a dążyć należy, aby system udziału 
komun w podatkach państwowych raczej 
był rozbudowany, ażeby tak często daisiaj 
uwidaczniającej się niejednolitości podat­
kowej która występuje nietylko w’ obrębie 
poszczególnych dzielnic, lecz nawet po­
szczególnych starostw.

Przy wszsytklch rozwirómhich warun­
ków. w jak'ch nas/a produkcja - cvv to 
rolna, czy przemysłowa — pracuje, brak 
kredytu | jego drożyzna wybija sio na 
pierw s/y pjnn.

Ustalił się już plan, że bez wielk’ej 
pożyczki zagranicznej zagadnienie to cał­
kowicie ro/Aviąznć s;ę nie d ». Zbyt je­
steśmy hiedn; i zn-s/ezńii skutkami wojny, 
bvśmv potrafi’ sarni zbudować nov ocze- 
sny gmach państwowy: koszta bndow'y 
muszą być przerzucone na szereg poko­
leń. Dążeniem doraźnem musi być natych­
miastowe potanienie kredytu, deprowa- 
d/en:e do obniżenia stopy procentowej o- 
becna bowiem iest zbyt wysoka, i zanadto 
obcą/a produkcję, uniem(iż!:w’;ajac jej 
skuteczna konkurencję z produkcją zagra 
mc/uą.

pogłosie! o utlc’eltnit Polsce d\yóęh 
wielkęii pożyczek <’a,rraii;c7nvcli na cele 
elektryfikacji I hnd.ryv koljü ipdcżv po­
witać więcej lak ży l wu byle tylko u» 
zyskane nlen'adzc Pyły zużyte nie na cele

ni Iwo mogło swój dług w 
i kim wtóry fiółtaru roku temu
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budżetowe, lecz produkcyjne, ażeby przez 
nasycenie rynku pieineżnego — do pewne­
go stopnia — gotówka faktycznie dopro­
wadziło do wydatnej zmżk. oficjalnej * pry 
watnej stopy procentowej, a widmo bez­
robocia i pr/esilen.a gospodarczego raz 
na zawsze przestało dławić nasz organizm 
gospodarczy.

Jak tedy wyżej zaznacz.ył śmy obecna 
nasza sytuacja gospodarcza jest wrynikiein 
nie tyle świadomych zamierzeń rządu, ilo 
zbiegu wypadków ud rządu zupełnie nie­
zależnych. Dzięki tym wypadkom wcho­
dzimy w okres Nowego F<Jo\u zc zrówno­
ważonym budżetem i ustabilizow aną wa­
lutą i mogło by się zdawać że wszystko 
już jest w najlepszym porządku. Jednak­
że sama sytuacja budzi bardzo poważiT) 
wątpliwości, jeżeli uwzględnimy że obok 
tych korzystnych momentów krocza także 
c:ężkie i czarne widma jak ciągły 1 stały 
wzrost drożyzny i groźba wzrostu bezro- 
bi>cia, która ciągłe nad nitmi wisi, jak 
miecz Damoklesa.

Również należy uzyskaną równowago 
budżetową i bezdeficytowe zamknęce 
roku przyjąć z bardzo powainemj zastrze­
żeniami w odniesieniu do nowego preli­
minarza. gdyż budżet, zastosowany do mo 
mcEów wysokiej konjunktury gospodar­
czej. może w czasach normalnych, a teiń- 
bard/.ei w czasach ceżkich okazać się 
zbyt wielkim w stosunku do siły płatni­
czej społeczeństwa.

Nie wdemy nie o tern czv nasze rn'aro- 
dajne czynniki pr/e\v dział'’ środki prze­
ciw niebezpieczeństwu, grożącemu ekspor 
towi naszego w’çgia pr, ustaniu konjunktu­
ry. wywmłanej strejkinrr angielskim; nie 
wiemy, czy rząd nasz znajdzie dość sił do 
ograniczenia wydatków budżetowych z 
chwalą, gdy skutkiem osłabienia zdolności 
p’atniczej społeczeństwa osingnlne docho­
dy skarbowe staną się ni.nie.Nze od prel'mi- 
nowanych wydatków, nie wiemy wresz­
cie, wr jaki sposób kierujące sfery zedica 
utrzymać czynność, względnie iakicmi 
środkami potraf a zapobiec grożącej bier­
ności naszego bilansu handlowego, a więc 
i płatniczego. Wiemy natomiast, że za­
chwianie się równowagi budżetowej i bier­
ność bilansu handlowego musi zachwiać 
kursem naszej waluty czyli we ągnąć nas 
7. powrotem w beznadz:ejną gehennę go­
spodarcza. w której całe społeczeństwo 
od t>lu lat się wije. wiemy, że wzrost dro­
żyzny z konieczności musi wywcuać pod­
wyższenie poboiów urzędniczych i płac 
robotniczych które to zjawiska godzą z 
jediuei strony w równowagę budżetową, 
a z diug:ej w aktywność naszego bilapsu 
handlowego gdyż wzrost kosztów pro­
dukcji. powodujący podrożenie artykułów, 
uniemożliwia temsamem zdolność konku­
rencją naszego przemysłu na rynkach za­
granicznych.

O tem me wolno -zapominać przy ucz­
ciwej i trzeźwei ocenie naszych stosunków 
gospodarifťch. Dlutego też mimo świetne 
pozory petni troski i trwogi wchodzimy 
w okres nowego roku g-ospr ďare/.ego, po­
mni żc niezależność gospodarcza jest pod­
wal na niezależności politycznej... pełni 
niepokoju c/y obecne pozory świetności 
ule są mirażem zdrowiu suchotnika, leżą­
cego na łożu śnuerteinem. o

Kronika gospodarcza.
O CP*tZV\VIlF JO W ANE TRAKTOM'ANIE 
ANOIFISKÍCH POSIADACZY NIEMIECKICH 

POŻYCZEK PRZEDWOJENNYCH.
W laśdciele ««mieckidi I \n tuki di papierów 

przedwojeniwch założyli w Londynie stowa- 
rzrszenlę, które zostało rejestrowane jjko 
Jawne towarzystwo, celem uzyskanai od nie­
mieckiego. w/glcdnle pruskiego rządu uprzy­
wilejowanego stanowiska, przez które struty 
ponlesionę z powodu rLMoriny walutowej inla- 
ívbv bvć /.tucznie zmniejszone.

>
WŁOSI NAJWIĘKSZYM IMPORTEREM 

NASZEuC WĘGLA-
Przv udziale przedstawicieli obydwóch zaln- 

ters >wanveb rządów toczą sie obecnie rokowa­
nia pomiędzy naszymi przetnjsiowcarnl Wy 
glowymi a w loskimi importerami węgla w spra­
wie bardzo znacznego powiększenia dostaw 
węgla polskiego do Włoch.. Rokowania sa U# 
najlepszej drodze Koleje włoskie mają dostar­
czyć "otizcbncj dla. wykonania większych 
zamówień ilości węglarek. Omawiane sa .ow- 
nież kwestie usunięcia pewnych trudności 
tran portowych po\s stajać i cli podczas tran­
zytu węgla z naszych zagłębi przez terytoria 
C/eclmsln\t acii i Au-trJI Zwiększenie dostaw 
Jr> Wioch da możność «tr/vmanlo ras-’ege eks­
portu po wygaśnięciu střelku angVIskiego na 
wysokim poziomie, nie mniej niż 1 2<>u i. s n>n 
miesięcznic nie licząc koni’, isentów które pn 
/awarun rnkiatr hundloweg,) będzieim mogił 
wi sylać do Niemiec.

Odpowiedzialni redaktor
SiaaUUw Noftftk Katowlv«.
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ROZMAITOŚCI.
„POLONIA* Sir. 29Ł

t CLAUDE MONET.
Ostatnia fotografia słynnego malarza.

SZ1UKA DLA NAÓlvl.
Głośny malarz Pierre Fleury maluje obłoki dla 

instytutu meteorologicznego.

Meczet w Paryżu. Słynny ccwtoy Tom Mix w Paryżu,

Król hiszpański gra w polo. Wspomnienie wycieczki dziennikarzy czeskich 
w Katowicach.

Wspomnienia z wyciecze!; dziennikarskich.
Wycieczka na Śląsk nr. u 1923. Wycieczka na kresy wschodnie w r. 1924.


